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Po rozmowach z L. Breżniewem
A. Kosyginem i N. Podgórnym

Dziś zakończenie
owocnej wizyty
min. Jądryciiowskiego w Moskwie

M O S K W A  P A P . P iątek jest trzecim  dniem  o fic ja lne j w izy t f  

m inistra  S praw  Zagranicznych P R L, d r S. Jędrychowskieg»  
w  M oskwie, gdzie przebyw a on na zaproszenie rządu Zw iązku  
Radzieckiego.

D Z IŚ  m in . Ję d ry c h o w s k i 
w ra z  z to w a rzyszą cym i m u 
cz ło n k a m i d e le g a c ji k o n ty n u u je  
ro z m o w y , dotyczące n a jw a ż n ie j 
szych p ro b le m ó w  obecne j sytua  
c j i  m ię d z y n a ro d o w e j o raz  d w u

P o w ia to w a
Konferencja PZPR
u j  Stargardzie

K. Cypryniak ponownie 
I sekretarzem KP

W C Z O R A J  w  S ta rg a rd z ie  obrado ­
w a ła  o s tatn ia  w naszym  w o je w ó d z­
tw ie  K o n fe re n c ja  P o w ia to w a  P Z P R . 
20« d elegatów  .re p re ze n tu ją c y c h  p ra ­
w ie  6-tys ięczną o rg a n iza c je  p a r ty j­
n ą  serdecznie p o w ita ło  gości p rz y b y ­
ły c h  n a o b ra d y : cz ło nk a  K C , I  se­
k re ta rz a  K W  P Z P R  A nto n ie g o  W a ­
la szk a , cz ło nk a  E g ze k u ty w y  K W , 

. naczelnego  re d a k to ra  „G łosu  Szcze­
c iń sk ieg o ”  W ies ław a  R ogow skiego, 
w ic ep rzew odn iczącego  W K R  B o les ła­
w a  B ąb c zyńsk iego, k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  O rg a n izac y jne g o  K W  H e n ry ­
ka  Stępę, d y re k to ra  W Z  P G R  R y ­
szarda S io jew s k icg o  i ko m e ndanta  
C h o rą g w i Zac h o dn io  -  P o m o rs k ie j 
Z H P  Tad e u sza  M o że jk e .

P o d s ta w ę  do  d ys ku s ji stanow iło  
W ystą p ien ie  I  se k re ta rza  K P  P Z P R  
K a z im ie rz a  C y p ry n ia k a . W  d ys ku s ji 
obszerne p rze m ó w ie n ie  pośw iecone  
zag a d n ien io m  dalszego - ro zw o ju  po ­
w ia tu  i sp ra w o m  w e w n ą trz p a r ty j  
r y m  w y g ło s ił A n to n i W alaszek.

K o n fe re n c ja  w y b ra ła  now e w ła d ze  
p a r ty jn e  p o w ia tu  sta rg ard zk ieg o , 
s e kre ta rze m  K P  został po n ow n ie  
K a z im ie rz  C y p ry n ia k .

(O  p o w ia to w y c h  ko n fere n c jac h  
P Z P R  w  Ł o bzie  i  G o le n io w ie  pisze­
m y  n a s tr . 2) .

1 7 -L E T N IA  A u s tra lijk a  
G lenda W ynne jest jedną  
z kandydatek do ty tu łu  
„M IS S  P L A Ż Y ”  w  Perth  
(A ustralia).

(C A F— A P — Telefoto)

$  Wczoraj -  Berlin zach. i Rzym •  Dziś-Paryż
10 godzin oficjalnych rozmów

Nixon - de Gnulle
— bez tradycyjnych ceremonii
Antyamerykańskie
demonstracje 

witają wszędzie 
prezydenta USA

P A R Y Ż  P A P . Dziś do P aryża p rzybyw a prezydent U S A , w  p rze m ó w ie n iu  w y g łoszonym  w  
. . . .  ,  ,  ,  ”  o d p ow ied zi n a  p o w ita n ie  ze strony

Nixon. W izy ta  ta  p rzykuw a u w agę w ielu  obserw atorów  p o lu  p re zy d e n ta  S a rag a ta , N ix o n  s tw ie r-  
tycznych. Agencja France Pressc pisze, iż jest to w izy ta  w y - d /.ił m . in „  że zan im  wszczęte zo- 
bitnie ofic jalna. N ixon spędzi na rozmowach z d e  G aulle ’em ro zm o w y  n iiędz?. s ta n a m i
około 10 godzin. Nie będzie w ięc  już czasu na tradycyjne  ce­
remonie. tak ie  ja k  w ie lk ie  p rzy jęc ie  w  Pałacu E lize jsk im , czy 
galowe przedstaw ienie w  Ope yze.
N IX O N  zostan ie  oko ło  godzi­

ny 14 p o w ita n y  na  lo tn is k u  
O r ły  p rzez p re zyde n ta  de G a u l-

le ’a o raz p re m ie ra  C ouve  de 
M u rv i l lë ’a.

Z je d n o c zo n y m i a Z w ią zk ie m  R a ­
d z ie c k im , p ra g n ie  on zasięgnąć ra ­
d y  . i  o p in ii sw yc h  so juszn ików . N ie  
w s p o m n ia ł an i s łow em  o k ry zy s ie  
w  ło n ie  w s p ó ln o ty  zac hodnioeuro ­
p e js k ie j.

Po  u roczystości po w itan ia  ro zpo ­
czę ły  sie n a ty c h m ia s t ro zm o w r po-

W  P aryżu  p rze ds ię w z ię to  nad
z w ycza jn e  ś ro d k i bezp ieczen- ko le i d o łą c zy li Sie do  nich  p re m ie r  
S łwa. C a ła  tra sa  p rze jazd u  N i-  R u m o r, m in is te r  S p ra w  Z a g ta p jc z -  

. . . .  ,  , _  r .ych  N e n n i. m in is te r  O b ro n y  G u i
XOna z lo tn is k a  do ce n tru m  P a- o ra z  osoby tow arzy szą ce  p rezy d en -  
ryża  zosta ła  o bs ta w io na  p rzez to w i u s a .
Żanda rm erię . N a  Samym lo tn i-  DZlS rano rozmowy były kon-

1— ........ .......  N as tę p n ie  N ix o n  m ia ł
____  . . ,  ł  lo tn isk o  i odlecieć do
P a ry ża . P re zy d e n t U S A  pow róci do 
R zy m u  w  n ie dz ie lę  2 m arca , aby  

,  . . ,  ,  z ło ży ć w iz y tę  p ap ie żo w i P a w ło w i
donoszą O p rz y g o to w a n ia c h  do y i  w  W a ty k a n ie , przed pow ro tem  
d e m o n s tra c ji a n ty a m e ry k a ń - do u s a .
s k i r h  w  P a r v 7 i i  n ë m r v n - i t r a o ie  W C Z O R A J  w ie czo re m  doszło do s k ic a  w  r a r j n u .  d e m o n s t r a c j e  za jść  w  w ie lu  d z ie ln i-
t a k i e  z a p o w i e d z ia ły ,  m .n n . r o ż n e  cach R zy m u , spow odow anych ata-

tó w  i d e te k ty w ó w .
W szys tk ie  agencje  zachodn ie

o rg an iza c je  'tu d e n c k ie .
W C Z O R A J  N ix o n  p rz y b y ł przed  

p o łu d n iem  z B o n n  do B e rlin a  za -

k a m i p o lic ji na a n ty a m e ry k a ń s k ie  
d em o n s tra c je  studen tów  i ro b o tn i­
kó w . Są ra n n i. W ieczorem  doszło

chodnlego w  to w a rzy s tw ie  K ies in g e  do fo rm a ln e j b itw y  z p o lic ją  k tó ra  
ra i R ra n d ia  k fó rz v  a res zto w a ła  ponad 100 osób. L iczbaB ra n d ta , k tó rz y  s k o rzy s ta li 
te j o k a z ji, b y  p o n ow n ie  b ezp ra w n ie  
z ja w ić  się w  ty m  m ieście.

N ix o n  s p e łn ił ra z  jeszcze o cze k i-. 
w a n ia  B o n n , d e k la ru ją c  w  B e rlin ie  
zac h o d nim  p o p arc ie  d la  p o lity k i  
N ie m ie c  zac hodnich  z m ie rza ją c e j do 
dalszego zao g n ie n ia  s y tu a c ji w  cen  
t ru m  E u ro p y .

Z a ró w n o  s łow a N ix o n a  w y p o w ie ­
d z ia ne  n a lo tn is k u  T e m p e lh o f ja k  
te ż  je g o  p rze m ó w ie n ie  do załogi 
z a k ła d ó w  S iem ensa w y ra ż a ły  po­
p a rc ie  d la  p o lity k i rzą d u  N R F  i 
S e n atu  B e r lin a  zachodniego.

M im o  zak a zu  o d b y w a n ia  d em on­
s tra c ji , w  B e r lin ie  zach . n a  k«>lum 
n ę sa m ochodów  w io zą cy ch  p re zy ­
den ta  U S A  s y p a ły  się k a m ie n ie  i 
o d ła m k i ceg ie ł, ja b łk a  i in n e  p rzed ­
m io ty . P o lic ja  ene rg ic zn ie  in te rw e ­
n io w a ła . A res ztow an o  22 osoby.

W C Z O R A J  o g o d z in ie  16.20 N ix o n  
p rz y b y ł do  R zy m u .

ponad
ra n n y c h  w ed łu g  n ie pe łn y ch  danych  
w y n os i oko ło  40.

A le  n u m e r...
P A R Y Ż  P A P . C z te ro le tn i m ie szk a­

n ie c  M e a u x  (F ra n c ja )  D id ie r  M a r ­
t in , w y c h y li ł  się n ie o p a trzn ie  z  o k ­
n a i  ru n ą ł w  d ó ł z czw arteg o  p ię­
tra . S zc zęś liw ym  tra fe m  sp a d ł na  
św ieżo  sk o p an ą  z ie m ię  n a t ra w n i­
k u  i  w s ta ł po  p a ru  seku n d a ch  bez 
żad n y ch  ś lad ó w  ob raże ń . „ A le  n u ­
m e r , co? — p o w ie d z ia ł do  sw ej m a ­
m y , k tó ra  n a d b ie g ła  sza le jąc  z 
p rzeraże n ia .

Groźne wstrząsy
podziemne

w Portugalii i Maroku
L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . W  nocy  

z c z w a rtk u  na p ią te k  w  k i lk u  m ie j 
scach k u l i z ie m sk ie j zano tow ano  
s iln e  trzęs ien ia  z ie m i. O dczuw ane  
one b y ły  w  P o rtu g a lii, M a ro k u  i  
U S A . W  L izb o n ie  p ie rw szy wstrząs  
n as tą p ił o godz 3,44 czasu w a rsza w  
skiego ra no .

O godz. 5.48 czasu w arszaw skiego  
rano  n as tą p ił d ru g i w strząs, k tó ry  
¡.rw ał za le d w ie  2 se kundy . A g en c ja  
R e u te ra  pisze, iż  tys iące ko m in ó w  
zw a liło  się na d a c h y  dom ów . W ie le  
b u d y n k ó w  zostało  p ow ażn ie  uszko ­
d zonyc h. 50 osób zostało ra nn y ch .

Podobne w s trzą sy  n a w ie d z iły  o - 
ko lice  s to lic y  M a ro k a  -  R a b a tu . N a  
s tą p iły  one o godz 3.30 czasu w a r ­
szaw skiego . M a ro k a ń s k a  agen­
c ja  p ras o w a M A P  doniosła , iż  
w  w y n ik u  trzęs ien ia  z ie m i d w ie  o - 
soby p o n io s ły  śm ierć . P rzypuszcza  
się, iż  lic zb a  o f ia r  ś m ierte ln yc h  mo  
że  b y ć  w yższa .

s tro n n y c h  s tosu n ków  po lsko -r« -. 
dz ieck ich .

R O Z M O W Y  p ią tk o w e  m in is te r  Ję­
d ry c h o w s k i rozpoczą ł w  godzinach  
p rzed p o łu d n io w y ch  od sp o tka n ia  
na K re m lu  z p rzew o dn iczą cy m  P re­
zy d iu m  R ad y  N a jw y żs ze j Z S R R . N , 
P o d g ó rn ym .

J a k  w ia d o m o , w  c zw a rte k  m in i­
s te r J ę d ryc h o w sk i został p rz y ję ty  
p rzez  se kre ta rza  generalnego  K G  
K P Z R  L . B re żn ie w a , a tak że  od­
b y ł n a K re m lu  d łu g ą  ro zm o w ę z 
przew o dn iczą cy m  R a d y  M in is tró w  
Z S R R , A . K osy g in em .

P rz e w id u je  się, że deleg ac ja  po l­
sk a  z m in is tre m  Ję d ry e h o w s k im  na  
czele opuści M o skw ę dziś w  godzi­
n ach  w ie czo rn y ch , u d a ją c  się  w  d r«  
gę po w ro tną  do W ars zaw y .

N a  zak ończe n ie  w iz y ty  o p u b liko ­
w a n y  zostan ie w s p ó ln y  k o m u n ik a t  
p o lsk o -rad z ie ck i, k tó ry  za w ie ra ć  bq 
gzie  pod su m o w a n ie  o w ocnych  3-

T rw a  o fensyw a

p a rtyza n tó w

Potężna eksplozja
w bazie Da Rang

P A R Y Ż  -  L O N D Y N  P A P . P a r ty ­
zanc i p o lu d n io w o w ie tn a m sc y  n ie  za  

.p rze s ta ją  a ta k ó w  n a p ozyc je  n ie­
p rz y ja c ie la . N a jw ię k s ze  s tra ty  po­
niósł n ie p rz y ja c ie l w  w ie lk ie j b a­
z ie  D a N an g , gdzie o s ta tn ie j nocy  
w  m a ga zyn ie  z a m u n ic ją  w y b u c h ła  
ra k ie ta . D c^zło  do n ie zw y k le  s ilne j 
ek sp loz ji, k tó ra  w s trząsnę ła  ca ły m  
m iastem . M a g a zy n  z a m u n ic ją  oo ło  
żo n y  b y ł w  p o b iiżu  m ostu  łączące­
go p o rt z m ia s tem . J a k  o św iadczył 
rze c zn ik  w o js k o w y  U S A  — 3 o k rę ty  
m a ry n a rk i a m e ry k a ń s k ie j za k o tw i­
czone w  po rc ie  zos ta ły  pow ażn ie  
uszkodzone.

O g ień  s tra w ił u rząd ze n ia  w o js ko ­
w e  o raz  sp rzę t b o jo w y . Z e  sk ąp y ch  
doniesień  ag e n c ji R e u te ra  wynUca< 
iż  spa liło  się w ie le  b u d y n k ó w  ad ­
m in is tra c y jn y c h  b azy . D o  c h w ili o -  
becnej n ie  podano w ysokości s tra t  
w  lu d z ia c h . P rzy zn a n o  je d y n ie , iż  
w  c h w ili ek s p lo z ji na te re n ie  ty m  
zn a jdo w ało  się 50 żo łn ie rzy  a m e ry ­
ka ń sk ic h .

K ies inger
u p ie r a  s ię  

przy Berlinie zach.
B O N N  P A P . K a n c le rz  zachód 

n io n ie m ie c k i K ie s in g e r o św ia d ­
c z y ł w  c z w a rte k  w  te le w iz ji 
boń sk ie j, że decyz ja  w  s p ra w ia  
p rze p ro w a d zen ia  w y b o ró w  p re ­
zyden ta  N R F  w  B e r lin ie  zacho­
d n im  n ad a l pozosta je  w  m ocy. 
W y b o ry  te, ja k  w ia d om o, m a ją  
się o db yć  5 m arca . K a n c le rz  
u trz y m y w a ł, iż  p rzeprow adze ­
n ie  ta k ic h  w y b o ró w  b y ło  rz e ­
kom o życzeniem  sam ych m iesz 
ka ńcó w  B e r lin a  zachodniego.

Początek marca

może być początkiem

T W E G O  S Z C Z Ę Ś C IA

je ś li jeszcze dz iś  nadasz 
ku p o n y

„G R Y FA “
N A  N IE D Z IE L N Ą  G RĘ 
fu n d u s z  na  „6 ”  w y n o s i

3 6 3  0 0 0  z«
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Z  powiatowych konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych PZPR

Łobez Kierunek -
rolnictwcs

Z  U D Z IA Ł E M  165 delegatów obradowała w  Łobzie P ow ia­
tow a Konferencja Sprawozdawczo-W yborcza P ZP R . Referat 
sprawozdawczy wygłosił I  sekretarz K P , Bogusław K arandy- 
szowskL

P R O D U K O W A N E  p n e i  p o l­
sk i p rz e m y li  o b ro n n y  t ra n s ­
p o r te ry  o p an c erzo n e ty p u  
„ S K O T ” , w  k tó re  w y posażo ­
ne są nasze w o js k a  lą d o w e , 
służą do  p rze w o zu  m a ły c h  
p o d od d zia łó w  p ie c h o ty . P o ja z ­
d y te są p rzys tos o w a ne  do ja z  
d y w  t ru d n y m  te re n ie  i do  
p o k o n y w a n ia  p rzes zkó d  w o d ­
nych w  m a rszu . N a  drogach  
o u tw a rd z o n e j n a w ie rz c h n i ro z  
w ija ją  zn a c zn ą  szybkość. Ic h  
u zb ro je n ie  s ta n o w ią : d z ia łk o  
s zy b ko s trze ln e  i  k a ra b in  m a­
szy n o w y, u m ieszczone w  o b ro ­
to w e j w ie życzce .

N A  Z D J Ę C IU :  podczas za jęć  
z m u s z try  b o jo w e j żo łn ie rze  
p lu to n u  p p o r. E d w a rd a  D u -  
d o w ic n  z M a z o w ie c k ie j Jedno  
s ik i W o js k  W e w n ę trz n y c h  u -  
czą się  za jm o w a ć  m ie js ce  w  
tra n s p o rte ra c h .
(C A F  —  W A F  —  C h m u rzy ń s k i)

Czyn 25-lecia Polski Ludowej

Dalsze zobowiązania 
ludzi pracy Szczecina

W  Z A K Ł A D A C H  P R A C Y  w ojew ództwa szczecińskiego w dal­
szym ciągu odbyw ają się zebrania, podczas których załogi przed­
siębiorstw podejm ują zobowiązania dla uczczenia 25-lecia Pol­
ski Ludowej.
,.W  o d p ow ied z i n a ape l H u ty  

„ W a rs z a w a " , m y  za ło ga S zczeciń­
skiego Z a k ła d u  P rze m y s łu  M as zy­
now ego L e ś n ic tw a  w  P łon i p rz y łą ­
cza m y się do  ap e lu  i d la  uczcze­
n ia  25 roczn icy  p o w sta n ia  P R L  w zy  
w a n ty  za łog i w szys tk ic h  zak ła d ów  
i  in s ty tu c ji re so rtu  M in is te rs tw a  
L eś n ic tw a  i P rze m y s łu  D rzew nego  
do p o d e jm o w a n ia  podobnych  zobo­
w ią za ń  — c zy ta m y  w  re zo lu c ji pod­
ję te j p rzez  p ra c o w n ik ó w  S Z P M iL . 
R o b otn ic y  i  personel in ż y n ie ry jn o -  
tec hn iczn y  po stan o w ili p rzep ra co w ać  
sp o łeczn ie  3 805 godz. p rzy  w y k o ­
n y w a n iu  ró żn yc h  p ra c  o c h a ra k te ­
rze p ro d u k c y jn y m . R o b o tn ic y  k ia -  
ja łn i W yd z . M o n ta żu  zaoszczędzą  
20 ton  m a te r ia łó w  h u tn ic zy c h  po­
p rzez  n a jek e n o m ic zn ie js ze  ic h  zu ży  
cie . P o n a d to  postanow iono  p rze zn a ­
czyć 5 272 go d z in y  n a  p o rząd k o w an ie  
te re n u  za k ła d u , w y k o n a n ie  u rzą ­
dzeń s o c ja ln yc h  itp .

D O  „C Z Y N U  2 5 -L E C IA  P R L ”  
w łą czy ła  się załoga Przeds. 
P aństw . Z a k ła d ó w  N apraw czych  
Ta bo ru  K o le jo w e go  „S ta rg a rd ”  
p o d e jm u ją c  w ie le  zobow iązań. 
D o n a jw a ż n ie js z y c h  należą zobo 
w ią z a n ia  p ro d u k c y jn e , k tó ry c h  
re a liza c ja  p rzyn ies ie  doda tkow a  
p ro du kc ję .

W  U B . W T O R E K  o d b y ł się tak że  
w ie c  w  P O M  M ie rz y n , k tó re go  za­
łoga p o d ję ła  w ie le  p ro d u k c y jn y c h  
zo b ow ią zań . Z a łog a  tego P O M -u  w zy  
w a  p ra c o w n ik ó w  pozostałych  P a ń ­
s tw o w y ch  O ś ro d kó w  M as zyn o w y ch  
w  w o j. szczec ińskim  do po d e jm o ­
w a n ia  podobnych  czynów  p ro d u k ­
c y jn y c h . (hs)

Nieznaczny spadek
zachorowań na grypę

O D  P O N A D  trze ch  tygodni 
lic z b a  zacho row ań  na g ry p ę  u- 
t rz y m u je  się w  Szczecinie n ie ­
m a l n a  je d n a k o w y m  poziom ie.' 
W czo ra j do S anepidu  zgłoszono 
1935 n o w y c h  c h o ry c h ; od począt 
ku  e p id e m ii na g ryp ę  c h o ro w a ­
ło  ju ż  w  naszym  m ieśc ie  54 260 
osób.

Z w iększa  się lic z b a  ch orych , 
u k tó ry c h  w y s tą p iły  p og ryp ow e  
k o m p lik a c je . A k tu a ln ie  w  W o ­
je w ó d z k im  S z p ita lu  Z a k a ź n y m  
p rze byw a  220 ta k ic h  p a c je n tó w . 
Dziś o tw a r to  ta m  n o w y , p ią ty  
ju ż  z k o le i o dd z ia ł d la  chorych ' 
z p o w ik ła n ia m i. W szyscy o n i są 
o toczeni t ro s k liw ą  o p ie ką  le k a ­
rzy  i  p ie lę g n ia re k .

O b s e rw u je  się n ieznaczny spa 
dek lic z b y  zacho row ań  na g ry ­
pę w  in nych  m ias ta ch  w o je ­
w ó d z tw a . (hs)

Warszawska 
prasa popołudniowa 
odnotowała:

W  O B R A D A C H  u czes tn iczy li 
ró w n ie ż  sekre ta rz  K W  PZPR , 
Józef Ł och ow icz  i cz łonek Egze 
k u ty w y  K W  i  p rzew odn iczący 
W K Z Z , M ieczys ła w  G órsk i.

. D ysku s ja  ko n ce n tro w a ła  się 
g łó w n ie  w o k ó ł p ro b le m ó w  ro l­
n ic tw a . W  pow iec ie  ło be sk im  
P G R  o be jm u ją  77 proc. u ż y tk ó w  
ro ln y c h , a  w ię c  od  poz iom u  ich 
g ospoda rk i za leży przede wszyst 
k im  ro zw ó j p ow ia tu .

D ysku ta n c i z g ło s ili szereg 
w n io sków , zm ie rza ją cych  do  in ­
te n s y f ik a c ji p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  zw ie rzęce j. P os tu low ano  p rz y ­
śpieszenie in w e s ty c ji b ud ow la ­
n ych  i  zw iększenie  m echan iza­

c j i  p ro d u k c ji,  a także  tw o rz e ­
n ie  k o m b in a tó w  o w y s o k im  stop 
n iu  sp e c ja liza c ji. R ó w no leg le  mu 
si zostać ro z w in ię te  ró w n ie ż  
s z k o ln ic tw o  zaw odow e, p o n ie ­
w aż p o w ia t  n ie  może lic z y ć  na 
im p o rt fach o w ców  z in n y c h  te 
renów . K on ie czna  je s t ro zb u ­
dow a bazy m agazynow e j, k tó ra  
podczas ż n iw  n ie może podołać 
o d b io ro w i z ia rna .

K o n fe re n c ja  doko na ła  w yb o ru  
n ow ych  w ła d z  p ow ia to w ych . I  
sekre ta rzem  K P  zosta ł Bogu­
s ła w  K a ran dyszo w sk i, se kre ta ­
rz a m i K P : Z b ig n ie w  Com, S ta­
n is ła w  K ły s , B ohdan  W o jc ie ­
chow sk i. (igk)

Studencki ruch regionalny 
tematem Plenum R0 ZSP

Osiągnięciom i  dalszemu rozw o jow i studenckiego ruchu re ­
gionalnego, poświęcone było w czorajsze posiedzenie plenarne  
Rady O kręgow ej Zrzeszenia Stu dentów  Polskich w  Szczecinie. 
P rzybyli na nie m .in. k ie row n ik  W ydziału  N auki, O św iaty i K u l 
tury K W  P ZP R , B. K lim czyk , przewodniczący Z W  Z M S  i 
ZM W , E. Adam ski i J. D ław ichow ski oraz a k tyw  kierow niczy  
regionalnych tow arzystw  społeczno-kulturalnych sfederowa- 
nych w  Szczecińskim Tow arzys tw ie  K u ltu ry . O brady prow a­
dził przewodniczący RO  ZS P, S. Kopyciński.

Przemyśl 
na czołowym miejscu

Z  U D Z IA Ł E M  157 delegatów  
obradowała 25 bm. X I I  Powiato  
w a Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza P ZP R  w  Golenio 
w ie. Uczestniczy! w  n ie j sekre­
tarz K W  P ZP R  Stanisław Rych 
l ik  oraz członek Egzekutywy  
K W  poseł K azim ierz Prusiński.

R E F E R A T  w p ro w a dza ją cy  do 
d y s k u s ji w y g ło s ił I  sekre ta rz  
K P , S ta n is ła w  S to la rczu k . P od ­
k re ś lił on b u jn y  ro z w ó j gole­
n io w s k ie j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
w  okres ie  m ię d z y k o n fe re n c y j- 
nym . W  ty m  czasie n a s tą p ił tak  
że pow ażny w z ros t gospodarczy 
pow ia tu . P rzem ys ł go le n io w sk i 
w jb i ł  się na czo łow e m ie jsce  
w  w o je w ó d z tw ie , coraz lepsza 
jes t ró w n ie ż  p raca g o le n io w sk ie  
go ro ln ic tw a

S p ra w y  gospodarcze b y ły  g łó w ­
n y m  n u rte m  o ży w io n e j d y s ku s ji. 
P o d k reś lan o  szczególn ie p ro b le m y  
dalsze j in te n s y fik a c ji p ro d u k c ji p rze  
m y ś lo w e j, k tó re j w a rto ś ć  w  ciągu  
d w ó ch  ostatn ich  la t  obecnej 5 - la tk i 
m a  zw ię ks zyć  się z 720 m ilio n ó w  
z ło tyc h  do m ilia rd a . D ru g ie  n a jw a ż ­
n ie js ze  zad a n ie  to  d a lszy  w zro s t p ro  
d u k c ji  ro ln e j, a  zw łaszcza h o d ow la ­
n e j.

W  d y s k u s ji za b ra ł głos s e kre ta rz  
K W  St. R y c h lik , k tó ry  w y so k o  oce­
n ił  p o lity c zn y  i  gospodarczy d o ro ­
b e k  g o len iow sk ie j o rg a n iza c ji p a r­
t y jn e j.  N as tę p n ie  s e k re ta rz  K W  za ­
p o zn a ł zeb ra n yc h  z g łó w n y m i k ie ­
ru n k a m i ro z w o ju  gospodarczego w o  
je w ó d z tw a , k ła d ą c  szczególny n a ­
c is k  n a u s p ra w n ie n ie  dzia ła lno ś c i 
in w e s ty c y jn e j.

W  C Z A S IE  k o n fe re n c ji dele­
gaci d o k o n a li w y b o ru  now ych  
w ła d z  p o w ia to w ych . N ow e p le ­
n um  K P  na sw ym  p ie rw szym  
posiedzeniu  doko na ło  w yb o ru  
E g ze ku tyw y  K P . I  sekretarzem  
zosta ł w y b ra n y  S ta n is ła w  S to­
la rc z u k , sek re ta rza m i K P : Józef 
M ę d rek , Józef K a z im ie rs k i, Ksa 
w e ry  M a jc h rz a k , (w )

W P R O W A D Z E N IA  do d y s k u ­
s ji d oko na ł s e k re ta rz  Szczeciń­
skiego T o w a rz y s tw a  K u l tu r y  
m g r K . C ze ja re k  o raz w ice p rze  
w odn iczący RO  J. Jastak. N a ­
stępn ie  o d b y ła  sie d ysku s ja .

P len u m  je s t d ru g im  — po S e jm i­
k u  M ło d e j In te lig e n c ji zaa n g ażo w a­
n e j w  ru ch u  re g io n a ln y m  (1960 ro k )  
w a żn y m  w y d a rze n ie m  w  n ie zw y k le  
pożytecznej p ra c y  n a rzecz zacieś­
n ie n ia  w ię zó w  m ię d zy  szczec ińskim  
środow isk iem  a k a d e m ic k im  a w ła ­
d zam i i w s zy s tk im i m ie szk ań c am i 
p o w ia tó w  naszego w o je w ó d z tw a . W  
styczn iu  1966 r. pow o łano  w  w y ż ­
szych u cze ln ia ch  Szczecina 10 p ow ia  
tow ych  k ó ł re g io na ln y ch  (cz ło n k a­
m i ich są studenc i pochodzący z po  
szczególnych p o w ia tó w ). Są to  m. 
In .  ko la  „S ia rg a rd c za n “ , „ W ę li-  
n ia n ” . P y rz y c z a n “ , itd .

S T U D E N C K I ru ch  k u ltu ra ln y  w  
n aszym  środow isku  s tu d en c k im  sku  
pia ró w n ie ż  stu d en tó w  naszych u -  
cze ln i, k tó rzy  d z ia ła ją  w  dw óch k o ­

ła ch  na rzecz w o je w ó d z tw a  kos za­
lińskiego  i  zie lonogórskiego.

G łó w n e  za ło żen ia  p ra c y  studenc­
k ic h  k ó ł re g io na ln y ch  to  w s p ó łd z ia ­
ła n ie  w  p la n o w y m  z a tru d n ia n iu  a b ­
so lw en tó w  ucze ln i szczec ińskich , w  
ra c jo n a ln y m  g o spodarow an iu  stypen  
d ia m i fu n d o w a n y m i, pom oc w  adap ­
ta c ji ab s o lw e n tó w  w  n o w y m  środo­
w is ku  p rac y  zaw o do w ej, p ro p ag o w a­
n ie  p ię k n a  i  d o ro b ku  w łasnego re ­
g ionu .

D z ię k i a k ty w n o ś c i s tudenc kic h  kó ł 
re g io na ln y ch  sta ło  się m o ż liw e  pod­
ję c ie  i  k o n ty n u o w a n ie  w ie lu  zam ie -  
iz e ń  cennych  zarów n o  d la  studen­
tó w  ja k  i  społeczeństw a w  p o w ia ­
tach : obozów  n au k o w o -b a d a w c zy c h , 
studenc kic h  e k ip  le k a rs k ic h , a k c ji 
in fo rm a c y jn e j d la  ka n d y d a tó w  na 
w yższe s tu d ia , itd .

Podczas w czorajszego  P le n u m  pod­
ję to  u c h w a łę  w  sp ra w ie  dalszego  
ro zw o ju  s tudenckiego  ruchu  reg io ­
nalnego.

P o  zak o ń cze n iu  zasadniczego p u n k  
tu  P le n u m  o d b y ło  się w re cze n ie  za ­
s łu żon y m  d zia łac zo m  odznaczeń i 
n agród . (C)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  28.11.5

M /s  „ W a rs z a w a ”  z A f r y k i  
Zac h . z  d ro b n ic ą .

M /s  „ C h o c h lik ” z N o rw e g ii  
z  d ro b n ic a .

S/s „S o łd e k ”  z  D a n ii pod  
b alas te m .

S/s „ T c z e w ”  z  D a n ii pod b a­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  2S .II.:

M /s  „ T ra n s p o rto w ie c ”  do  
M u rm a ń s k a  pod b alas te m .

M /s  „ S k r z a t”  dc R o tte rd a m u  
z  rze p a k ie m .

S/s „ H u ta  S o s n ow iec”  do  
N e a p o lu  z  w ę g lem .

S/s „ B ie ls k o ”  do D a n ii  z w ę  
g le m .

S/s „S o łd e k ”  do D a n ii z  w ę ­
g le m .

S/s „ T c z e w ”  do B e lg ii z w ę ­
g le m .

W  S zc zec in ie  b a w ili  przedsita 
w ic ie le  P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s  
p o rtu  M o rs k ie g o  i S p e d y c ji  
M ię d z y n a ro d o w e j C E C H O -  
F R A C H T  z P ra g i — p p . in ż . 
A . S o ik o lik  i J. P e te rk a . W  
czasie ic h  p o b y tu  zosta ła  p o d ­
p isana u m o w a  g e n e ra ln a  o

w z a je m n e j w s p ó łp ra c y  p o m ię ­
dzy P o ls ką  Ż e g lu g ą  M o rs k ą  a 
C e c h ofra ch tem .

M /s  „ Ł ó d ź ”  z A f r y k i  Zac h . 
z d ro b n icą .

M /s  „ M o d l in ”  z H am b u rg a  
z d ro b n icą .

M-s „ E lb lą g ”  z F ra n c ji, I r ­
la n d ii z d ro b n ic a .

M /s „ N im f a ”  z L o n d y n u  z 
dro b n icą .

M /s  „ K ru ty n ia ”  z L o n d y n u  
pod b alas te m .

M /s  „S a n ”  z L o n d y n u  pod  
balastem .

M /s „B ies zcza d y”  z C asab lan  
ki z fo s fo ry ta m i.

S/s „P o zn a ń  i i ' 1 z B d g i i  pod  
balastem .

S/s „S zc zec in ”  z  B e lg i i  pod  
balastem .

S/ś „ O p o le ”  z D a n ii  pod b a ­
lastem .

S /s  „ K ie lc e ”  z D a n ii pod ba­
la s tem .

S/s „Jedność R o b o tn ic za ” z  
D a n ii pod b alas te m .

M is  „Je lc z  I I ”  do  P o r tu g a li i  
z w ę g lem .

S-s . K a to w ic e ”  do  D a n ii z 
w ę g lem .

S/s . O p o le "  do  D a n ii i  w ę ­
g le m .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o sta tn ie j du b y  
p rze ład o w a n o  w  po rc ie  32 373 
to ny . w  ty m  13 684 -  w ęg la ,
6 660 to w a ró w  m asow ych  i
7 547 ton  d ro b n ic y . D z iś  rano  
p rze b y w a ło  w  porcie  25 s ta t­
k ó w  o to na żu  111 304 t.

D O  Ś W IN O U J Ś C IA  w szed ł 
s ta te k  f la g o w y  C SR S -  m /s  
,,V itk o v ic e “ , k tó ry  zab ie ra  ła ­
d u n e k  34 tys . t  w ę g la  w  S w i-  
n o p c rc ie  I I .

M U Z Y K A L N I Z Ł O D Z IE J E

Z e ś w ie tlic y  L ic e u m  O gó lno ­
kształcącego  w  M ro zac h  (w o j. w a r  
szaw skie) s k ra dz io no  zestaw  in s tro  
m e ntó w  m u zyc zn yc h , a w śród n ic h  
e le k try c zn e  o rg an y . B y ł to  w y c zy n  
p ięciu  m ło d y ch  lu d z i, k tó rz y  za g rze  
b a li sw ój łu p  w  s ian ie , ab y  p rze ­
czekać stan a la rm o w y  i  założyć o r ­
k ies trę  b ito w ą . O to  potęga u m u z y k a l 
n ia n ia  m ło d z ie ż y !

Z L O T  B R O D A C Z Y

Z o rg a n izo w a n y  p rzez  W Z G  w  K a ­
w ia rn i „K o n greso w a“  z lo t b ro d ac zy  
o bok zas ile n ia  ka sy  za k ła d ó w  ga­
s tro n o m ic zn yc h , w y k a z a ł, że „ d łu ­
g ie ic h  b ro d y , k ręc on e w ą s is ka”  
cieszą się w ie lk im  p o w odzen ie m  
u ko b ie t pod w a ru n k ie m  a b y  „s u k  
n ia  n ie  b y ła  p lu g a w a ”.

D O B R Z E  1 Z Ł E ...

W  o kre s ie  od l  m a ja  do 1 w rześ­
n ia  p o p u la rn y  h o te l „ M D M ” mięsa 
czący się  p rzy  P lac u  K o n s ty tu c ji 
w y m ie n i w y s łu żo n e  m eble . Jest ta 
zab ieg  b a rd zo  p o trzeb n y , a le  w ra z  
z tą  w y m ia n ą  w p ro w a d za  się kasę 
w y m ia n y  w a lu t o ra z  o rg a n izu je  d la  
personelu  k u rs  ję z y k ó w  obcych . A  
to  oznacza, że d la  tu ry s tó w  k r a jo ­
w y c h  b ęd z ie  znów  m n ie j m ie js c

W IĘ C E J  S P R A W N Y C H

A U T O B U S Ó W

Z  n a d z ie ją  w  sercu  p rz y ję li w a r ­
s za w ia cy  w iadom ość o  m o d ern iza ­
c j i  i  ro zb u d ow ie  baz re m o nto w y ch  
o ra z  z a je zd n i au to b u so w y ch . M Z K  
za p e w n ia ją , że w y k o n a n ie  ty c h  in ­
w e s ty c ji p o zw o li w re szc ie  ro z w ią ­
zać p ro b le m y  obsług i tec hn iczn e j 
sam ochodów , a ty m  sa m ym  z w ię k  
szyć stan p o s iadan ia  sp ra w n y c h  au  
tobusów . T e ra z  chodzi ty lk o  o to  
a b y  ro zw ią za ć  s p ra w y  ka d ro w e *  
g d y ż  p asażerom  je s t w  g ru n c ie  rze  
czy ob o ję tn e , ja k ie  sa m ochody s io ­
ła  b ezc zyn n ie  n a p a rk in g a c h  za jezd  
n i.  (k r)

Czy polska kuchnia 
odzyska szaszłyki 

i udźce baranie?
W A R S Z A W A  P A P . Z e sm a k o w i­

ty c h  sza sz łyk ó w  i  udźców  b a ra ­
n ich  s łyn ę ła  sta ro po lsk a  .k u c h n ia . 
O becn ie  je d n a k  ko n s u m en t d a re m ­
n ie  s zu k a łb y  w  sk le p ac h  czy re ­
s ta urac jac h  ty c h  p rzy s m a k ó w . T o j 
co dostarcza (z  rza d k a ) nasz h an ­
del — je s t pośledniego g a tu n k u  b a ­
ra n in ą . T ym c zas em  zam ó w ien ia  n a  
to  m ięso zarów n o  ry n k u  k ra jo w e g o  
ja k  i  na ek sp o rt, są duże. S m a ko ­
szów  ucieszy w iadom ość , że m ożna  
lic zy ć  na p o p raw ę z a o p a trze n ia  w  
b ara n in ę . D ą ż y  się bo w ie m  do roz­
w o ju  o w c zars tw a .

P rz e w id u je  się p o w sta w an ie  spe­
c ja lis ty c zn y c h  du życ h  fe rm  o w c zar  
sk ich  n a  części g ru n tó w  P F Z  p rze l 
m o w a n y c h  p rze z  k ó łk a  ro ln ic ze . Z a  
m ie rzą  się też zo rg an izo w ać  p rz y  
za k ła d a c h  p rzem ys łu  m ięsnego tu c z  
jagniąt na skalę przemysłową,
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Szóste posiedzenie paryskiej 
konferencji w sprawie Wietnamu

Nadal żadnego 
zbliżenia stanowisk

USA zgodziły się nu rokowania w Paryża 
by zyskać czas na przygotowanie 

nowych akcji przeciwko narodowi Wietnamu
P A R Y Ż  P A P . P arysk i korespondent P A P  red. P. W as ilew ­

ski pisze:
—  27 bm. odbyło się szóste p lenarne posiedzenie paryskiej 

konferencji w  spraw ie W ie tnam u. Posiedzenie stało pod zna­
k iem  w ie lk ie j ofensywy sił zbrojnych Narodowego Frontu W y  
Zw olenia W ie tnam u Południowego i k ry ty k i po lityk i obecnej 
a dm in is trac ji am erykańskie j odnośnie W ietnam u w  zw iązku ze 
zbliżającą się w izy tą  prezydenta N ixona w  Paryżu.
J A K O  P IE R W S Z Y  p rz e m a - le ży  n a w e t przypuszczać, że zgo 

w ia ł p rz e d s ta w ic ie l a d m in is tra -  d z iła  się ona  na ro z m o w y  p a ry  
c j i  sa jg o ń s k ie j P ham  Pang skie , a by  m ieć  czas na p rzyg o  
L a m , a nas tę pn ie  szef d e le g a c ji to w a n ie  n o w y c h  a k c ji p rz e c iw - 
a m e ry k a ń s k ie j C abot Lodge. Po ko  n a ro d o w i'w ie tn a m s k ie m u . 
p rz e rw ie  ja k o  p ie rw s z y  zabra ł-

D E L E G A C J A  
W O J S K O W A  CSRS  
U  L E O N ID A  B R E Ż N IE W A

♦  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B re ż n ie w  p rz y ­
ją ł  w  c z w a r te k  czechos łow ac­
k ą  d e leg ac ję  w o js k o w ą  z  człon  
k ie m  K C  K P C z , m in is tre m  O -  
b ro n y  N a ro d o w e j, gen . p łk . 
M . D ż u re m .

W  czasie ro zm o w y , k tó ra  u -  
p ły n ę ła  w  du ch u  c a łk o w ite j 
je d no ś c i i b ra te rs k ie j p rz y ja ź ­
n i, po ruszono s p ra w y  ro z w o ju  
sto su n k ó w  m ię d zy  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  C zechos łow acją , 
j a k  ró w n ie ż  p ro b le m y  obecnej 
s y tu a c ji m ię d zy n a ro d o w e j s ta ­
n o w ią c e  p rze d m io t w za je m n e  
go za in te res o w an ia .

♦  W e d łu g  k o m u n ik a tu  ogło  
szonego w  K a ir z e  p rzez  o rg a ­
n iz a c ję  A l A ss ifa , p a rty z a n c i 
te j o rg a n iza c ji d o k o n a li eks­
p lo z ji m a te r ia łó w  w y b u c h o ­
w y c h  n a ry n k u  w  iz ra e ls k im  
m ieśc ie  L id d a . U szk o dzo n y ch  
zosta ło  k i lk a  b u d y n k ó w .

P o n a dto  p a rty z a n c i d o k o n a li 
w  środę k i lk u  u d an y ch  a k c ji  
n a p o s te ru n k i i obozy w o js k  
iz ra e ls k ic h , z a b ija ją c  i ra n ią c  
p e w n ą  lic zb ę  ż o łn ie rz y  w ro g a  
o raz  niszcząc iz ra e ls k i sp rzę t 
w o js k o w y .

♦  N A S A  p o stan o w iła  od ro ­
czy ć  o t r z y  d n i w y s trze le n ie  
sta tk u  „A p o llo —9“ w  zw ią z k u  
z n ie d y s p o zy c ją  zd ro w o tn ą  
trze c h  ko s m o n au tó w . N o w y  
te rm in  s ta rtu  „A p o llo —9“  w y ­
znaczono  n a p o n ie d z ia łe k , 3 
m a rc a  o g o d z in ie  16 g m t.

♦  W  c z w a rte k  u b rzeg ó w  
W . B ry ta n i i i F ra n c ji n a  k a n a ­
le  L a  M an ch e  ro zpoczę ły  się  
m a n e w ry  f lo ty  N A T O  pod k r y p  
tó n im e m  „O s trza  b rz y tw y “ .

W  m a n e w ra c h  b io rą  u d z ia ł 
o k rę ty  w o je n n e  W . B ry ta n i i,  
U S A , B e lg ii, H o la n d ii , D a n ii ,  
P o rtu g a li i i N o rw e g ii.

g łos p rze w od n iczący  d e le g ac ji 
N a ro do w e go  F ro n tu  W y z w o le ­
n ia  W ie tn a m u  P o łud n iow e g o  
T ra n  B u u  K ie m  a n as tę pn ie  m i 
n is te r  X u a n  T h u y , p rz e w o d n i­
czący d e le g a c ji D R W .

M in is te r  X u a n  T f iu y  s tw ie rd z ił , że 
w  t ra k c ie  posiedzen ia  delegac ja  
D R W  s k ry ty k o w a ła  p o lity k ę  a d m in i 
s tra c ji n ix o n o w s k ie j, k tó ra  n ie  chce 
w y c ią g a ć  w n io s k ó w  z dośw iadczeń  
a d m in is tra c ji Johnsona . N ix o n  m ó­
w i o p o k o ju  — p o w ie d z ia ł X u a n  
T h u y  — a je d no c ześ n ie  S ta n y  Z je d ­
noczone n a s ila ją  w o jn ę  w  W ie tn a ­
m ie .

P h a m  D an g  L a m  p o n ow i! a ta k i 
n a N a ro d o w y  F ro n t  W y zw o le n ia  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o , a  C abot 
Lodge n ie za le żn ie  od tego u s iło w a ł 
u s p ra w ie d liw ić  a m e ry k a ń s k ie  lo ty  
szp ieg o w s k ie  i  n a lo ty  na D R W .

T ra n  B u u  K ie m  p o d k re ś li ł, że a -  
g re s y w n a  i n eo k o lo n ia lis ty c zn a  po­
l ity k a  U S A  w  W ie tn a m ie  P o lu d n io  
w y m  je s t w y łą c z n ą  p rzy c zy n ą  w szy  
s tk ic h  n ieszczęść społeczeństw a po- 
łu d n io w o w ie tn a m s k ie g o . O d rz u c ił 
on k a te g o ry c zn ie  k a lu m n ie  U S A  i  
S a jg o n u  o rze k o m y c h  a ta k a c h  sił 
zb ro jn y c h  N aro d o w e g o  F ro n tu  W y  
zw o le n ia  n a ludność c y w iln ą . L u d ­
ność ta  je s t m a s a k ro w a n a , a le  
p rze z  U S A , k tó re  w p ie rw  p o g w a łc i­
ły  fu n d a m e n ta ln e  p ra w a  naro d u  
w ie tn a m s k ie g o .

W  C Z A S IE  k o n fe re n c ji p ra ­
sow ych  po  pos iedzen iu  p ad ło  
w ie le  p y ta ń  zw ią z a n y c h  z w iz y  
tą  p re z y d e n ta  N ix o n a  w  P a ry ­
żu. R zeczn icy s tw ie rd z il i,  że n ie  
n a le ży  w ią z a ć  z n ią  ża dn ych  
n adz ie i, gdyż d ecyd u jące  je s t 
s tan o w isko , ja k ie  U S A  z a jm u ją  
w  W ie tn a m ie , ta m  zaś now a  
a d m in is tra c ja  n ie  tyLko  k o n ty ­
n u u je , a le  w zm aga  agres ję . N a -

Z dnia na dzień

Nuli Odro; i Nysą
W Y B Ó R  d ro g i s o c ja lis ty c z n e j, p rzyn a le żn ość  naszego k ra ju  

do. w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j, p rz y s p ie s z y ły  in te g ra c ję  Z ie m  
Z a cho d n ich  i  P ó łno cnych  z resztą  o jczyzny , u m o ż liw iły  ic h  za­
g osp od a ro w an ie  i w s ze chs tron ny  ro z w ó j e ko n o m iczn y  i spo­
łe czn y . D u m a  z naszego d o ro b k u  n ie  p o w in n a  nam  je d n a k  
p rz e s ła n ia ć  fa k tu ,  że na te  w ła ś n ie  z ie m ie  zw rócona  je s t n ie ­
p rz e rw a n ie  uw aga p o li ty k ó w  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra l­
n e j,  dążących  do o ba le n ia  ła d u  m ięd zyna ro d ow e g o , o pa rtego  
n a  p o w o je n n y m  u k ła d z ie  s ił w  E u rop ie .

IL E K R O Ć  n a h o ry z o n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m  p o ja w ia ją  się o z n a k i 
O d p rę że n ia , ty le k ro ć  N ie m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  p o d e jm u je  p ró b y  
za m ą c e n ia  ty c h  p o m y ś ln y c h  p e rs p e k ty w . Je d n ą  z ta k ic h  p ró b , noszą­
cą  w s ze lk ie  zn a m io n a  ś w ia d o m e j i z o rg a n iz o w a n e j p ro w o k a c j i, jest  
d e c y z ja  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o r ó w  p re z y d e n ta  N R F  w  zac h o d n im  
B e r l in ie , k tó r y  s ta n o w i o d rę b n ą  je d n o s tk ę  p o lity c z n ą , o b ję tą  staśuse-m  
o k u p a c y jn y m .

M o n to w a n a  w  B o n n  b e r liń s k a  p ro w o k a c ja  je s t jeszcze je d n y m  do­
w o d e m , że p o lity c y  za c h o d n io n ie m ie c c y  n ie  w y c ią g n ę li ża d n y c h  w n io s ­
k ó w  ze sw e j k lę s k i w  d ru g ie j w o j m e  ś w ia to w e j, że d o ty chc zas n ie  
z ro z u m ie li o c z y w is te j p ra w d y , iż  d ro g a  p o d b o jó w  i g ra b ie ż y  cu d zy ch  
z ie m  n ie  p o p łac a . „ T o  co się d z ie je  — m ó w ił p re m ie r  Jó ze f C y ra n ­
k ie w ic z  na w s p ó ln e j sesji W o je w ó d z k ie j i M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j  
w e  W ro c ła w iu  — na naszych  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h  nad  
O d rą , N y s ą  i B a łty k ie m , je s t ż y w y m  ś w ia d e c tw e m  o sta tecznośc i ro z ­
w ią z a ń  p o czd a m s k ic h . K a ż d e m u , k to  m y ś li w  ra c jo n a ln y c h  k a te g o ria c h  
p o lity c z n y c h , w ia d o m o , że s ta ły  się rze c zy  n ie o d w ra c a ln e . T u  b y ła  
k ie d y ś  P o ls k a  i tu  p o w ró c iła , b y  pozostać n a za w sze” .

T R W A Ł Ą  obecność P o ls k i n a  Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  i  P ó łno c ­
n y c h  g w a ra n tu je  p ra w o  m ięd zyna ro d ow e , g w a ra n tu je  p rz y n a ­
leżność do  system u obronnego  U k ła d u  W a rszaw sk iego , g w a ­
ra n tu je  także  is tn ie n ie  d ru g ie g o  p a ń s tw a  n iem ie ck ieg o , k tó re  
n a  in n y c h  zgoła  n iż  N R F  sz lakach  szuka  d la  swego n a rod u  
w ie lk o ś c i,  d o b ro b y tu  i bezp ieczeństw a. D la te g o  też  n ie re a ln e  
są p e rs p e k ty w y  o d w ró c e n ia  n a s tę p s tw  k lę s k i h it le ro w s k ie j 
Rzeszy.

TASS o sytuacji na Bliskim Wschodzie

Szowinizm i buta
ekstremistów izraelskich 

przyniosą w ie lk ie  fiasko!
M O S K W A  P A P . Agencja T A S S  nadała 'następujące  oświad­

czenie:
—  W  ciągu ostatnich dn i soldateska izraelska dokonała sze­

regu now ych agresywnych a ta kó w  wobec sąsiednich państw  
arabskich. O fic ja lne  osobistości izraelskie  ja w n ie  grożą now y­
m i akc jam i m ilita rn y m i wobec k ra jó w  arabskich, w  tym  w o ­
bec L ibanu  i Ira k u .

W  K O Ł A C H  rzą d ow ych  T e l-  p ra gn ą  p rz e d łu ż a n ia  s tanu  w o j 
A w iw u  u s iłu je  się u s p ra w ie d li-  n y  na B lis k im  W schodzie , l i -  
w ia ć  te  o b u rz a ją c e  p ro w o k a c y j cząc na pom oc ze s tro n y  n ie -  
ne a k ty  Iz ra e la , w y w o łu ją c e  k tó ry c h  sw y c h  p ro te k to ró w  za 
powszechne p o tę p ie n ie  na ś w ie -  g ra n icą . Jednakże tego rodzaju  
cie, fa łs z y w y m  p o w o ły w a n ie m  rachuby mogą się obrócić w  
się na kon ieczność „zm asow a- w ie lk ie  fiasko kół rządzących  
n ych  re p re s j i”  wobec k ra jó w  T e l-A w iw u . 
a ra b s k ic h  w  z w ią z k u  ze w z ro ­
stem  narod ow eg o  ru c h u  o po ru  j e ś l i  ch odzi o  ośw iad c zen ia  po - 

na o k u p o w a n y c h  te ry to r ia c h  SOWan y c h  re p re s ji“ , n ie  p o w in n y  o -  
a ra bsk ich . Szczycą się one p rz y  n e  zap o m ina ć , że w a lk a  n aro d ó w  
tv m  n ie d a w n a  'b ó ie c k a  naDaŚ- *  g rab ieżc am i i o k u p a n ta m i je s t u -  c y m  n i e a a w n ą  , o o je c K d  n a p a ś  zasadn iona i s p ra w ie d liw a  z p u n k tu  
C lą  na b e jru c k ie  lO tn iS K O  w  L<1- W idzen ia  p ra w a  m ię d zyn a ro do w eg o , 
ban ie , chociaż Rada Bezpieczeń T o te ż  im  d łu że j w o js k a  iz ra e ls k ie  

s tw a  O N Z  je d n o m y ś ln ie  p o tę p i-  S ? , 0S r S « .  ' S T i f f i S h  
ła  tę  p ira c k ą  a k c ję  i  ostrzeg ła  sza i szersza będzie  s taw ać się w al-
Iz ra e l, że w  p rz y p a d k u  p o w tó ­
rzen ia  sie tego ro d z a ju  posu­
n ięć, p o d ję te  zostaną o d p o w ie d ­
n ie  sankc je .

N O W E  ag re s y w n e  8 k e je  Iz ra e la

z o k u p a n

Z w ią z e k  R a d z ie c k i o p o w ia d a  się 
zd ec yd o w a n ie  za n ie zw ło c zn y m  po ­
k o jo w y m  u re g u lo w a n ie m  p o lity c z ­
n y m  n a B lis k im  W schodzie , zgodnie  

_  .  z re zo lu c ją  R a d y  B ezp ie cze ń stw a z
d o k o n y w a n e  są w  czasie, g d y  p o - 22 lis top a d a  1967 ro k u . P a ń stw a  i 
d e jm u je  się  a k ty w n e  w y s iłk i w  k ie  n a ro d y  B lis k ie g o  W schodu p o w in -  
ru n k u  p o lityc zn eg o  u reg u lo w an ia  n y  w  ko ń c u  o trz y m a ć  m o żliw o ść ży  
n a  d ro d ze  p o k o jo w e j s y tua c ji n a  c ia  w  w a ru n k a c h  trw a łe g o  1 s p ra -  
B lis k im  W schodzie  na p odstaw ie  re  w ie d liw e g o  p o k o ju . w o ln e g o  od 
z o lu c ji R a d y  B ezp ie cze ń stw a z 22 l i  p rzem oc y  1 sa m o w o li s ił ag re s ji, 
stopada 1967 ro ku .

A k c je  te w y m o w n ie  św iad c zą, że 
te  ko ła , k tó re  ponoszą o d p ow ie ­
d zia lność za obecną p o lity k ę  Iz ra e ­
la , p ro w a dzą ty k u rs  z m ie rza ją c y  do  
zao s trzen ia  s y tu a c ji na B lis k im  
W schodzie , w z m a g a ją  nap ięcie , u -  
s i łu ją c , ja k  w id a ć , s tw o rzy ć  w  p ra k  
ty c e  ta k ie  w a ru n k i, k tó re  w y k lu c z a  
ły b y  m o żliw o ść  u s tan o w ien ia  t r w a ­
łego  p o k o ju  w  ty m  re jo n ie .

W Y G L Ą D A  na to, że e k s tre ­
m is tyczn e  ko ła  Iz ra e la , zaślep io  
ne ja de m  s zo w in izm u , b u ty  i 
w ro g o śc i do  n a ro d ó w  a ra bsk ich .

Amerykański generał
zginął

w katastrofie lotniczej
R Z Y M  P A P . W  M e d io la n ie  na lo t  

m s k u  L in a te  ro z b ił się w  c z w a rte k  
sa m olo t a m e ry k a ń s k i. N a  p o k ła d z ie  
zn a jd o w a li się g e n e ra ł John G ughes , 
do w ó d ca p o łu d n io w o -w sc ho d n ie j 
i la n k i p o w ie trz n e j M A T O  i je d e n  
w y żs zy  o fic e r  z a tru d n io n y  w  N A T O ,  
a po n ad to  d w a j In n i o fic e ro w ie  a -  
m e ry k a ń s c y . G e n e ra ł Gughes i o f i­
c e r  z N A T O  p o n ieś li śm ierć , pozo­
s ta ły c h  w  c ię ż k im  sta n ie  o d w ie z io ­
no do s zp ita la . S a m o lo t o d la ty w a ł w  
k ie ru n k u  P iz y  i w  tra k c ie  w znoszę  
n ie  się z a w a d z ił o Jeden z  b u d y n ­
k ó w  lo tn is k a .

F ilm o w y
s u p e rg ig a n t
o Napoleonie

P A R Y Ż  P A P . 15 s ie rp n ia  b r . p rzy  
pad a  200 roczn ica  u ro d z in  N ap o le o ­
na. Z n a n y  re żys er fra n c u s k i C h r i­
s tia n  Ja q u e  („ F a n fa n  T u lip a n “ ) za 
m ie rz ą  w  zw ią z k u  z ty m  z re a lizo ­
w a ć  su p e rg ig a n ty c zn y  f i lm  pośw ię­
co n y  ży c iu  cesarza.

F ilm  będ z ie  się s k ła d a ł z d w u  
części. P ie rw s za  z a ty tu ło w a n a  „B o ­
n a p a rte “  o b e jm o w a ć  b ęd z ie  okres  
do k o ro n a c ji , d ru g a  — ..N a p o le o n 1' 
koń c zy  się p o b ytem  na E lb ie . P ro ­
d u c e n t f i lm u  D in o  d e L a u re n fs  o rze  
w id u je  u d z ia ł 50 tys . s ta ty s tó w . M  
in . o d tw o rzo n e  zostaną sceny r ite w  
k a m p a n ii w ło s k ie j, p rze jśc ie  p rzez  
p rzełęcz św . B e rn a rd a , b a ta lie  nod 
W a g ra m  i A u s te r l itz . Z d ję c ia  n a k rę  
cone będą na K o rs y c e , w  S a in t  
C lo u d  -  re zy d e n c ji cesarza . M a 'm a i 
sen, gdzie  m ie s zk a ła  cesarzow a Jó­
ze fin a  o ra z  w  T u lo n ie  -  m ie.iscu  
p ie rw s ze j z w y c ię s k ie j b itw y  B o n a-  
p arte go . J a k  o ś w ia d c zy ł C h ris tia n  
Ja q u e  n ie  b ęd z ie  to  f i lm  p rzv g o -  
d o w o -k o s tiu m o w y , le cz  ro d za j b io ­
g ra fii . A u te n ty z m  i w ie rn o ś ć  h is to ­
ry c z n y m  p rze k a zo m  m a ją  b o w ie m  
d o m in o w a ć  w  ty m  f i lm ie .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  w ie t ­
n am sk ie  z godną p o d z iw u  
w y trw a ło ś c ią  znosi t ru d y  
w ie lo le tn ie j w o jn y , p ra c u ­
ją c  i  w a lcząc  — d la  p oko ­
ju .  M im o  s tra t w  lu dz iach  
i  zn iszczeń o raz  kon ie czn e j 
s ta łe j g o to w ośc i do  o b ro n y  
k ra ju ,  życ ie  toczy  się n o r­
m a ln ie . R o b o tn ic y  podno ­
szą w y d a jn o ś ć  p ra cy , dz ie ­
c i się uczą, k a żd y  p rze żyw a  
swe codzienne  k ło p o ty  i  ra ­
dości, c ieszy się z c h w il 
w yp oczyn ku .

N A  Z D J Ę C IU : w ie le  w ie t  
n a m s k ic h  k o b ie t g od z i p ra ­
cę zaw odow ą  i  s liiżbę  w  
odd z ia ła ch  sa m oobrony  z 
z a ję c ia m i d o m o w y m i i  w y ­
c h o w y w a n ie m  dzieci.

(C A F — S taszy szyn)

G o rą ce  ź ró d ła
Fiwyi

P A R Y Ż  P A P . W  c a ły m  re g io n ie  
p a ry s k im  n a g łębokośc i 1 800 m e­
tró w  p ły n ą  gorące s tru m ie n ie , k t6  
re  w  n a jb liżs zy m  czasie zostaną  
w y k o rz y s ta n e  do o g rzew an ia  m ie ­
szk ań . P ra c e  rozpoczną się  w  M e -  
łu n , g d z ie  do n ie d a w n a  bezowoe« 
n ie  szukano  ro p y  n a fto w e j. P o n ie ­
w a ż  b a d a n ia  geolog iczne d o p ro w a ­
d z iły  do dok ła d n eg o  p o zn an ia  lego  
te re n u , m ożna b ęd z ie  ju ż  za p a rą  
m ie sięc y d o p ro w ad z ić  do m ie s zk a »  
w o d ę o te m p e ra tu rz e  70 stopn i.

Kolorowa IV
w kró tce  w  MRD?

B E R L IN  P A P . C o ra z  g łośn ie j 
w i się w  N R D  o p rzy g o to w a n ia c h  
d o  u ru c h o m ie n ia  n a d a jn ik a  k o lo ro ­
w e j te le w iz ji, co m a  n astąp ić  — 
w e d łu g  n ie  sp ra w d zo n yc h  pogłosek  
— w  20 roczn icę  p o w s ta n ia  R e p u b li­
k i.

O p o czy n an ia ch  w  te j d z ie d z in ie  
doniosła ta k ż e  p ras a  za c h o d n io n ie -  
tr .ie ek a. p o w o łu ją c  się  na ź ró d ła  
fra n c u s k ie . J a k  s tw ie rd za  p a ry s k i 
ko re spondent „ D ie  W e lt“ , przed  p a  
rom a ty g o d n ia m i m ia ły  się rozpo­
cząć ro k o w a n ia  m ię d zy  F ra n c ją  a  
N R D  w  s p ra w ie  p rz y ję c ia  p rz e *  
N R D  fran c u s k ieg o  system u te le w i­
z j i  k o lo ro w e j „ S E C A M “ . K o res p on ­
d en t donos i, że p o in fo rm o w a n e  koz­
ła  fra n c u s k ie  lic zą  się z  m ożliw oś­
cią. iż  ju ż  w  czasie zb liża ją c y c h  s lą  
w io s en n y ch  T a rg ó w  L ip s k ic h  bę­
d z ie  podpisana m ię d zy  obu p ań ­
s tw a m i u m o w a rzą do w a w  te j sp ra  
w ie .

T y m  s a m y m  N R D  s ta łab y  się  t r z e
so c ja lis ty czn y m  - 

»rzęch -  k tó re  zdę< 
system  „ S E C A M “ .

M n ie j  w y d a ją  
na jedzenie i picie
P A R Y Ż  P A P . Je d n o  z o f ic ja ln y c h  

sp ra w o zd ań  s tw ie rd za , że  w  c iąg li 
m in io n y c h  o s iem nastu  la t  z m n ie j­
s z y ł się p o w a żn ie  odsetek docho­
d ów  lu dnośc i, w y d a w a n y c h  n a je ­
d zen ie  i p ic ie . W  ro k u  1950 F ra n c u ­
z i w y d a w a li n a  te n  cel p rzec ię tn ie  
po  46 pi'oc. rocznego do ch o d u , pod­
czas g d y  w  1968 te n  od se te k  spadł 
do  30 p roc.
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Modele i anty
BO TO  się z w y k le  ta k  zaczyna... Na p rz y k ła d  p ara ­

fra zą  owego d w u w ie rs z a  G a łczyńsk ie g o  z „L IS T U  
JE Ń C A ” . „T y  jesteś m i w odą w  lecie . 1 rę k a w ic ą  w  z i­
m ie ..” . I  d a le j p ły n ą  p rze różne  m e ta fo ry , s ko ja rzen ia . T y  
jesteś... M iłosn e  s łow a. M iło sn e  w yzn an ia .

N ie  zam ie rzam  w  ty m  fe lie to  
n ie  p isać po  p ros tu  o  m iłośc i.
O  w ie le  le p ie j czyn ią  to  poeci 
i  zakochan i. K ró tk a  h is to r ia , 
k tó rą  chcę opow iedz ieć  ilu s tru  
je  pewne z ja w is k o . B ana lne?
G roźne społecznie ? P ow s trzy ­
m u ję  się od ko m e n ta rzy . Sądzę 
je dn a k , że je s t w  n im  ok re ś lo ­
na  d y d a k ty k a  a p y ta n ia  nasu­
w a ją  się same. O pe ru ję  okresie  
n ie m  „ p a r tn e r”  a n ie  „o n a ”  czy 
„o n ” , gdyż to  p ie rw sze  pozw a la  
na w iększą  o b ie k ty w iz a c ję  ca­
łe j  sp raw y.

Zaczęło  się od p rzyp a d ko w e ­
go sp o tka n ia . W  b iu rze , na kon  
cercie , w  k lu b ie , na zebran iu .
Czy to  is to tne?  P a rtn e rz y  liczą  
sobie po... la t. Jedno  z n ic h  d y  
sponu je  ju ż  sp orym  dośw iadczę  
n ie m  w  sferze seksua lne j. D ru  
g ie  —  m n ie js z y m  i  to  ra cze j w  
p łaszczyźn ie  u czu c io w e j (n ie u -

» tw a), a w ię c  i  p ie rw sze  lis ty . 
N ie  m ożna m ieć  w ą tp liw o ś c i 
co do  je dn e go : że je d n o  z 
n ic h  ju ż  na ty m  etap ie  (a mo  
że w cześn ie j? ) p rz e jm u je  p ie r  
w szeństw o , w y ra ź n ie  d o m i­
n u je , p ro w a d z i w  ty m  m iło s ­
n y m  duecie . O to  fra g m e n t je d  
nego z l is tó w  tego w łaśn ie  
p a r tn e ra : „P o łączm y  się na 
zawsze. K ocham . Tęskn ię  i

kres, k tó r y  w y d a je  się n a j­
tru d n ie js z y  do rzeczow e j ana ­
liz y . S y tu a c ja  dość zam g lona ; 
po p ro s tu  n ie  sposób odnoto ­
w ać fa k tu , k tó ry  m ó g łb y  m o­
ty w o w a ć  to  co zd a rzy  się 
w k ró tc e . To  „w k ró tc e ”  nastę­
p u je  w  p ię tn a s ty m  ty g o d n iu  
m ałżeńs tw a . 1 to  je s t —  po­
zew o ro zw ó d  (m ó w iłe m , że 
opow ieść je s t n ied ługa).

d an y  rom ans). O bo je  dochodzą  
do w n io s k u , że „o d n a le ź li 
się” , że „są  s tw o rz e n i d la  sie­
b ie ” . N as tępu je  okres in te n ­
s y w n e j g ry  m iło s n e j. N ie  bar 
dzo w ia d o m o  co w  n ie j p rze ­
w aża : czy fascyn a c ja  e ro tycz ­
na czy ta k  zwane czyste  u- 
czucie... A  może ju ż  teraz ze 
s tro n y  je d n . go z  p a r tn e ró w  
je s t to  ty lk o  gra.

Z d a rz a ją  się ro z łą k i (to  je s t 
p ie rw s z y  m ies iąc  narzeczeń-

p ragnę. P o łączm y się w ęzłem  
m a łż e ń s k im ” . In n y  passus: 
„Zaw sze  będziem y razem . Z  
tobą  u m rę . Z  tobą zawsze” . I 
ta k  d a le j —  podobnie . (Co  
ja k  co, a le n ie  m a  w ą tp liw o ­
ści ja k ie  in te n c je  k ry ją  się 
za o w y m i —  co tu  m ó w ić  —  
o fe rta m i) .

B io rą  za tem  ś lub  (to  jes t 
ju ż  szósty tydz ień  ic h  z n a jo ­
m ości). P o tem  następu je  o-

WZTOS P O W IE : ta k , a le w  
ty m  n ie  m a  n ic  n ad zw y­

cza jnego! A  w ła śn ie , jest. Bo, 
na dob rą  sp raw ę  m ożna jesz­
cze zro zu m ie ć  d laczego p a r­
tn e rz y  p o łą c z y li się o w y m  wę  
z łe m  ta k  szybko, a le je ś li to  
ju ż  u c z y n il i poznaw szy się 
p rze d te m  to  d laczego węzeł 
ó w  ta k  ry c h ło  z e rw a li?

N ie  jes teśm y W y so k im  Są­
dem , n ie  będziem y s łuchać

ś w ia d k ó w  (raz, że n ie ład n ie , 
po w tó re  —  czy są ś w ia d k o ­
w ie? ), n ie  p rz e p ro w a d z im y  po 
stęp o w an ia  dow odow ego. Na  
ro z p ra w ie  w  ta k ic h  sp raw ach , 
żadna ze s tro n  n ie  p o tra f i 
często c isnąć w  d ru gą  ja k im ś  
sensow nym  a rg um e n te m  w  
ro d z a ju  d ra s tyczn e j zd ra dy  
m a łże ń sk ie j, n iezgodności
św ia top o g ląd ów , im p o te n c ji 
seksua lne j, b rzyd k ieg o  n a ło ­
gu... N ic  tak iego. Po p ro s tu : 
po p ię tn a s tu  tygo d n ia ch  m a ł­
żeństw a p ozo rn ie  zakochan i 
do sza leństw a p a r tn e rz y  p rze ­
ry w a ją  nagle m iło s n y  due t. Z  
m a łże ń sk ie j sceny schodzą z 
uczuciem  w z a je m n e j obcości, 
może n ie n a w iśc i. C zy zostan ie  
im  coś z tego dośw iadczenia?  
Czy na całe życie  pozostaną  
okaleczeni?  A  może po p a ru  
m iesiącach  zapom ną o ty m  
n ie w ą tp liw ie  b a rw n y m  epizo­
dzie  ic h  życia?

T a k  czy in a cze j w y d a je  się 
to  w szys tko  p rze w ro tn e . Jesz­
cze p rzed  k ilk u n a s tu  tygo d n ia  
m i by ło  jakże  in a cze j a po­
tem  bez żadnego p ow o d u ... 
I  stąd to  p y ta n ie  w  ty tu le .

M A R IU S Z

Pariasi w krainie cudu
(Korespondencia własna P.R. Interpress z Eona)

1 c h o d z ą c y  g łó w n ie  z P o ls k i d ie d n i c h ło p i  b e z r o ln i,  s z u k a ją c y  C hle­
b a  u  n ie m ie c k ic h  ju n k r ó w  ł  p rz e d s ię b io rc ó w .

30 la t  te m u  o k re ś la n o  ic h  ja k o  z a g ra n ic z n y c h  p ra c o b io rc ó w ,  c h o ć  
fa k ty c z n ie  b y l i  n ie w o ln ik a m i,  s i łą  i  te r r o r e m  p r z y w le c z o n y m i d o  p ra  
c y  p r z y m u s o w e j n a  rze cz  T r z e c ie j R zeszy . W ś ró d  n ic h  z n a la z ło  s ię  oh . 
2 m in  P o la k ó w , lu d z i  ze z n a k ie m  ,.P ” , p o z b a w io n y c h  w s z e lk ic h  p r a w .

D Z lS  — w  N R F  — lu d z i  ta k ic h  na  
z y w a  s ię  G a s t A r b e i te r  — co  w  w o l­
n y m  t łu m a c z e n iu  z n a c z y  „ r o b o tn ic y  
b a w ią c y  na  g o ś c in n y c h  w y s tę ­
p a c h ” . Bez  n ic h  „zac h o d n io n iem ie c  
k ie  p a ń s tw o  d o b r o b y tu  i  sp o łe c z n e ­
g o  p o k o ju ”  w  o g ó le  b y  n ie  m o g ło  
is tn ie ć 1: ‘G d y b y  n ie  o w i G a s t A r b e i-  
ie r z y  .g o ś c in n ie  b a w ią c y ” , n a jc ię t  
zzą  i  b ru d n ą  ro b o tę  — w y w o ż e n ie  
ś m ie c i,  k o p a n ie  d ró g , r o b o ty  k o le jo  
w e , p o r to w e , z ie m n e  itd .  i td .  m u ­
s ie l ib y  w y k o n y w a ć  sa m i N ie m c y .

K R Z Y W A  P O G A R D Y  R O Ś N IE

W E D L E  d a n y c h  o f ic ja ln y c h  b y ło  
w 1968 r o k u  tc N R F  p r a w ie  1,1 m in  
o b c o k r a jo w y c h  p ra c o b io rc ó w , c z y l i  
d w a  r a z y  t y le  i le  w  1961 r o k u  ( je d ­
n a k  p ię ć  ra z y  m n ie j  n iż  w  la ta c h  
T r z e c ie j R zeszy  i  o k o ło  2 ra z y  
m n ie j  n iż  w  la ta c h  tz w . „ ja z d y  na  
S a k s y ” ).

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  s y tu a c j i  
s p rz e d  50 i  25 la t  w ś ró d  w sp ó lc z e s  
n y c h  p a r ia s ó w  n ie  m a  n a  szczęśc ie  
n a s z y c h  ro d a k ó w . S ło w a : „ D re c k i­
g e r ” , S au. S c h w e in . V e rb r e c h e r  i tp .  
■ w yzw iska i  o b r a ź l iw e  o k re ś le n ia  
t y m  ra z e m  n ie  o d n o szą  s ię  d o  nas. 
O b rz u c a ją  t u t a j  n im i  290 ty s . W ło ­
c h ó w , 140 ty s . T u r k ó w ,  145 ty s . G re  
k ó w ,  112 ty s . H is z p a n ó w  i 20 ty s .  
P o r tu g a lc z y k ó w .  P o n a d to  p r a c u je  tu  
t a j  o k o ło  100 ty s . J u g o s ło w ia n . W szy  
s tk ie  te  d a n e  p o c h o d z ą  z o f ic ja ln e -

go  w y d a w n ic tw a  „ B o n n e r  A lm a ­
n a c h  — 1969” .

J a k  s ię  p rz y p u s z c z a , l ic z b a  w s z y s t  
k ic h  g r u p  n a ro d o w y c h  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  m a  p o w a ż n ie  w z ro s n ą ć .  Z  m e l 
d u n k ó w  k i lk u d z ie s ię c iu  z a c h o d n io -  
n ie fn ie c k ie h  a g e n tó w  w e r b u n k o ­
w y c h  w  ta k  z w a n y c h  k r a ja c h  w e r ­
b o w a n y c h , z k tó r y m i  N R F  z a w a r ła  
o d p o w ie d n ie  k o n t r a k t y  w y n ik a ,  te  
n o w e  d o s ta w y  s i ły  ro b o c z e j n a d e j­
d ą  z W ło c h , H is z p a n ii ,  G r e c j i .  T u r ­
c j i ,  P o r tu g a l i i , J u g o s ła w ii  i  n a w e t  
z T u n e z j i  1 M a lty .

O f ic ja ln ie  w ię k s z o ś c i t y c h  r o b o tn i  
k ó w  p rz y b y w a ją c y c h  d o  N R F  g w a ­
r a n tu je  s ię  ta r y fo w e  z a r o b k i,  o c h ro  
nę  p r a w n ą  o ra z  w ie le  in n y c h  „ p r z y  
w i le jó w ” . N ie z n a jo m o ś ć  ję z y k a ,  
z w y c z a jó w , p ra w a , c z y n i je d n a k  z 
n ic h  lu d z i  d r u g ie j  i t r z e c ie j k a te ­
g o r i i ,  o  z n a c z n ie  n iż s z y c h  n iż  n ie ­
m ie c c y  r o b o tn ic y  z a ro b k a c h  i  o g ra  
n ic z o n y c h  p ra w a c h  d o  ś w ia d c z e ń  
s o c ja ln y c h ,  u r lo p ó w  I td .  i td .  O c z y ­
w iś c ie  lu d z ie  c i  fa k ty c z n ie  p r z y je ż ­
d ż a ją  d o  N R F  z w ła s n e j w o l i .  N ik t  
ic h  f iz y c z n ie  n ie  z m u s z a . Z n ie w a la  
ic h  t y l k o  g łó d  i  n ę d za  w e  w ła s n y m  
k r a ju .  Z n o s z e n ie  u p o k o rz e ń  u ła tw ia  
im  p e r s p e k ty w a  z a ro b k u  i  p o w ro tu  
z o d ło ż o n y m  p ie n ią d z e m  d o  d o m u ,  
p o  w y g a ś n ię c iu  u m o w y .

K IE D Y  R O Ś N IE  C E NA?

N A  L A M A C H  f r a n k fu r c k ie g o  t y ­
g o d n ik a  „ D ie  T a t”  i  h a m b u rs k ie g o

Akcja trwa!

„Szukamy towarzyszek 
frontowych dróg“

Z  IN IC J A T Y W Y  Za rządów  
g łó w n y c h  L ig i K o b ie t i 
Z B o W iD  odby ło  się w  ś ro ­
dę w  W arszaw ie  spotkan ie , 
na  k tó ry m  o m ó w io no  dotychcza  
sowę w y n ik i a k c j i  p o s z u k iw a ­
n ia  n a jm ło d s z y c h  u czestn iczek 
w a lk  z h it le ro w s k im  na jeźdźcą  
w  czasie I I  w o jn y  św ia to w e j.

Spóźniona skrucha 
c z y  o b ł ę d ?

N O W Y  J O R K . W  cze rw c u  19C2 ro  
k u  w  C e n te rv ille  (Tennessee) śp ią­
ce m u  s k le p ik a rz o w i, n a zw is k ie m  E r  
nest Lo ve , sk ra d z io n o  z k ies zen i 8 
d o la ró w . N a z a ju tr z  L o v e  u m ie ś c ił 
n a  ta b lic y  p rze d  sw o im  sk le p em  ob  
w ie szc zen ie : „U b ie g łe j no cy , 6 cze r­
w c a , p o p e łn iono  tu  ra b u n e k . Są o- 
soby , k tó re  z n a ją  ra b u s ia “ . P o  czte  
re ch  d n ia c h  L o v e  zo sta ł zas trze lo ­
n y . D o p iero  ostatn io , w  lu ty m  1969. 
do  b iu ra  m ie js co w e g o  s z e ry fa  zg ło ­
s ił się n ie ja k i L e s te r  M c M e a n  i o -  
ć w ia d c zy ł, że  to  on  z a m o rd o w a ł 
p rze d  la ty  L o v e ‘a . P ro s ił w ię c  o u -  
m ie szc zen ie  go w  w ię z ie n iu . M ie j ­
sc o w y sąd u zn a ł, że  b ra k  je s t w y ­
s ta rc za ją c y c h  d o w o d ó w , is tn ie je  bo­
w ie m  p rzyp u s zcze n ie , że M c M e a n  
je s t  c h o ry  u m y s ło w o . j

D otychczas  o dp o w ie d z ia ło  na  
ape l w  te j s p ra w ie  paręse t kom  
b a ta n te k  z ca łego k ra ju ,  n adsy­
ła ją c  w ie le  c ie k a w y c h  m a te r ia ­
łó w  zw ią za nych  z ich  sz la k ie m  
b o jo w y m  i  p rz e ż y c ia m i w  o k re  
sie I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

Z A D A N IE M  te j a k c j i  je s t  n ie  ty l ­
k o  z e b ra n ie  m a te r ia łó w  o c h a ra k te ­
rz e  d o k u m e n ta ln o -p a m ię tn ik a rs k jm ,  
a le  1 p o k a za n ie  n a ich  p rz y k ła d z ie  
doniosłego w k ła d u  ko b ie t w  w a lk ę
0 n a ro d o w e  i społeczne w y z w o le n ie  
o raz  ich  d z ia ła ln o ś c i, s łu żąc ej u trw a  
la n iu  w ła d z y  lu d o w e j. C h o dz i ró w ­
n ie ż  o to , a b y  w  p e łn i u h o no ro w ać  
b o jo w e  zas łu g i w s zy s tk ic h  ko m b a -  
ta n te k , n a d a ją c  im  o d p ow ied n ie  od ­
zn ac zen ia . a b y  p om óc im  w  z a ła t ­
w ia n iu  p iln y c h  s p ra w  s o c ja ln o -b y ­
to w y c h  o ra z  z a k ty w iz o w a ć  w  p ra ­
cach o g n iw  L K  i Z B o W iD .

W y n ik ie m  te j a k c j i  m a b yć  ró w ­
n ie ż  w y ty c z e n ie  k o m b a ta n tk o m  p rzy  
sz łych  zad a ń  w  p ra c y  p o lity c zn e j, 
spo łeczne j ł o ś w ia to w o -w y c h o w a w ­
czej n a rzecz ich  środ o w isk . D la te ­
go też n a d a l b ęd z ie  k o n ty n u o w a n a  
a k c ja  „ S Z U K A M Y  T O W A R Z Y S Z E K  
F R O N T O W Y C H  D R Ó G ’ . Z a rzą d  
G łó w n y  L K  o ra z  re d a k c je  „ P r z y ja ­
c ió łk i”  i „ Z w ie rc ia d ła ”  o c ze k u ją  n a  
dalsze lis ty  ż o łn ie rz y  -  k o b ie t  za­
ró w n o  z re g u la rn y c h  je d n o s te k  w o j­
s k o w y ch  w  k r a ju  i  za g ra n ic ą , ja k
1 od u cze stn ic zek ru c h u  op o ru , 
zw łaszcza ty c h , k tó re  w  c h w ili  
w s tą p ie n ia  do  w o js k a  lu b  p a r ty z a n t-  ' 
k i  n ie  m ia ły  w ię c e j n iż  17 la t . ,

„ K o n k r e t ”  G u e n th e r  W a lra f f  p rz e d  
s ta w i ł  o s ta tn io  w ie le  s m u tn y c h  fa k ­
tó w  o b ra z u ją c y c h  s y tu a c ję  r o b o tn i ­
k ó w  c u d z o z ie m s k ic h . F a k t  p ie rw s z y  
ł p o d s ta w o w y :  lu d z ie  c i są z a s a d n i­
czo  o g ra n ic z e n i w  p o d s ta w o w y c h  
p ra w a c h  o b y w a te ls k ic h .

Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m  o d  1965 
r o k u  u s ta w o d a w s tw e m  w  s p ra w ie  
o b c o k r a jo w c ó w  r o b o tn ic y  c u d z o z ie m  
s cy  n ie  m o g ą  s a m o w o ln ie  o p u szcza ć  
N R F . P a ra g r a f  19 u s ta w y  p o d k re ś la  
b o w ie m  ż e : „M o ż n a  o d m ó w ić  p r a ­
w a  w y ja z d u  te m u , k to  n ie  w y w ią ­
z u je  s ię  z o b o w ią z k u  s łu ż b y  d la  
d o b ra  p u b lic z n e g o ” , p o d  co m o ż n a  
p r a k ty c z n ie  p o d c ią g n ą ć  ka żd e  z a ję ­
c ie . P r z e w id u ją c ,  że w  ra z ie  k r y z y ­
su , h is te r i i  c z y  p a n ik i  o b c o k r a jo w i  
r o b o tn ic y  bę dą  c h c ie l i  m im o  to  m a  
so ic o  w ra c a ć  d o  s w o ic h  d o m ó w , w ła  
dze  p o l ic y jn e  i  w o js k o w e  N R F  w  
ra m a c h  u s ta w  w y ją tk o w y c h  p rz e ­
w id u ją  z a ry g lo w a n ie  d w o rc ó w  i  a u ­
to s t r a d  a b y  u n ie m o ż liw ić  w y ja z d  
t y m ,  k tó r z y  m ie s z k a ją  w  p r y w a t ­
n y c h  k w a te ra c h . T y c h  je s t  m n ie j ­
szość. 70 p ro c . w s z y s tk ic h  o b c o k r a ­
jo w c ó w  m ie s z k a  b o w ie m  w  b a ra ­
k a c h  i  h o te la c h , częs to  je s z c z e  o g ro  
d ż o n y c h  p ło te m  i  k o n tr o lo w a n y c h  
p rz e z  p e rs o n e l f i r m y .  J a k o  h o te le  
s łu ż ą  je s z c z e  częs to  b a r a k i i  p o m ie  
szcze n ią  d a w n y c h  la g ró w , d la  c u d zo  
z ie m s k ic h  r o b o tn ik ó w  w  czas ie  w o j ­
n y .

W e r b u je  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  lu  
d z i m ło d y c h .  G ó rn a  g ra n ic a  w ie k u  
w y n o s i 35 la t .  Z a  je d n e g o  r o b o tn i ­
k a  f i r m a  p ła c i  a g e n to w i w e r b u n ­
k o w e m u  165 D M  p o g łó w n e g o . M u s i 
b y ć  je d n a k  r o b o tn ik ie m  s i ln y m  i  
z d ro w y m .

W y k o r z y s ta n ie  u r lo p ó w  c h o ro b o ­
w y c h  je s t  p rz e c ię tn ie  u  o b c o k ra jo w  
c ó w  4—5 - k r o tn ie  m n ie js z e  n iż  u  n ie ­
m ie c k ic h  r o b o tn ik ó w  d a n e g o  z a k ła ­
d u , co  z k o le i  ta k ż e  p r z y n o s i p e w ­
ne  k o r z y ś c i.  N a  k rz y w d z ie  r o b o tn i-  
k ó w  c u d z o z ie m s k ic h  z a ra b ia ją  n ie  
t y l k o  f i r m y  z a t ru d n ia ją c e , le cz  ta k ­
że o k . 300 b iu r  m a k le rs k ic h , k tó re  
p o ś re d n ic z ą  ju ż  w e w n ą trz  N R F  w  
o r g a n iz a c j i  o b c e g o  r y n k u  p ra c y .  
K a ż d a  f i r m a  p ła c i m a k le r o m  o d  9 
d o  11 m a r e k  za  ro b o c z o g o d z in ę , sa m  
r o b o tn ik  d o s ta je  o d  3,5 d o  4.5 m a r ­
k i ,  m in u s  25 p ro c . n a  c e le  s o c ja ln e ,  
u b e z p ie c z e n io w e  itd .

P e w ie n  W ło c h , p r a c u ją c y  p o d  ł la m  
b u rg ie m . z a p y ta n y  p rze z  d z ie n n ik a ­
rz a  o  to  j a k  s ię  c z u je  w  r o l i . G a st 
A r b e i tc r a  p o w ie d z ia ł:  „ M n ie  ju ż  
w s z y s tk o  je d n o .  T y le  p rz e ż y łe m ,  
m n ie  ju ż  n ic  n ie  z d z iw i.  T rz e b a  s ię  
d o p a s o w a ć . J e d n e g o  n ie  n f rg ę  ty lk o  
z n ie ś ć , k ie d y  m i m ó w ią  —  t y  b r u d ­
n y  W ło c h u ” .

J U L IA N  B A R T O S Z  
( In te rp re s s )

Jeden z kłopotów Sanepidu

GASTRONOMIA
od kuchniS é*

f f
N IG D Z IE  bardzie j chyba niż w  gastronomii określenie „dwie  

strony m edalu” nie m a większego zastosowania. Jedna stro­
na to ta , k tórą  ogląda konsum ent, druga strona jest już ty lko  
d ia  w tajem niczonych. I  może dobrze, bowiem  gdyby tzw. za­
plecza zakładów  zbiorowego żyw ienia udostępniono konsumen­
tom niejeden straciłby apetyt. Przestrzeganie przepisów sani­
tarnych nie jest tu najm ocniejszą stroną.
W  znacznej m ie rze  w y n ik a  wę mogą przynieść ty lko nowe

to  z p rzyczyn  o b ie k ty w n y c h  —  in w e s ty c je ?  O czyw iśc ie , in w e s ty  
zb y t m a łe  i ź le  rozw iązane  c je  b y ły b y  ro zw ią za n ie m  sy tua - 
fu n k c jo n a ln ie  lo ka le , b ra k  b ie - c ji,  a le w ła śn ie  one należą do 
żącej w o dy  (w  n ie k tó ry c h  lo ka  d łogo fa low ego  p la n u  p o p ra w y  
lach  GS), konieczność w y d a w a - i o gran iczan ie  się do czekania  
n ia  w ię ce j p os iłków , n iż  p rze w i na jego  re a liza c ję  b y łob y  p rz y - 
d y w a ły  to  p ie rw o tn e  za łożen ia , s ło w io w y m  czekan iem  na G odo- 

U w z g lę d n ia ją c  je d n a k  p rzyczy - ta. 
ny o b ie k tyw n e , trzeba  dodać ta k  
że i te  zależne od p erson e lu  za 

k ła du , a w ię c  p erm an e ntn e  n ie ­
c h lu js tw o . n iep rzes trzegan ie  p ra  
w id ło w e g o  m yc ia  naczyń, n ie ­
w ła ś c iw e  p rze cho w yw a n ie  p ro ­
d u k tó w  spożyw czych , obecność 
g ryzon i.

P R O T O K O Ł Y  in s p e k c ji p rzep ro w a  
d zan y ch  p rzez  in s p e k to ró w  S a n ep i­
du  o ra z  ic h  za rząd zen ia  p o k o n tro l­
n e  s ta n o w ią  p es ym is tyc zn ą  i lu s tra ­
c ję  te j s y tu a c ji. A  p es ym istyczną  
d la te g o , że w  zasadzie Sa n ep id  n ie

W ró ć m y  za te m  do o w e j d ru g ie j 
stro n y  m e da lu , k tó ra  n ie  b łyszczy  
p rzede w s zy s tk im  z p o w odu  p e rm a ­
n en tnego  n ie c h lu js tw a  p anu jącego  
w  w ie lu  zaW ad a ch  g as tron o m icz­
nyc h . I lu s tra c ją  te j s y tu a c ji n iech  
będ z ie  fa k t ,  że  w  ub . ro k u  M ie js k a  
S ta c ja  S a n .-E p id . w y s ta w iła  2 918 
m a n d a tó w  k a rn y c h  n a o gó lną «¡urnę 
148 660 z ł o ra z  g rz y w n y  p ie n iężn e  na 
su m ę 19 290 z l. W y ja ś n ijm y , że g ór­
ną g ra n ic ę  m a n d a tu  s ta no w i 100 zl. 
a g rz y w n y .. . 100 tys . z ł. P o n a d to  do 
sądu s k ie ro w a n o  77 s p ra w  i do  K o ­
le g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o  86 
w n io s k ó w  o u k a ra n ie .

D U Ż O , C Z Y  M A Ł O ?  N ie  o 
to  chyba  chodzi, lecz o to  p rze ­
de w szys tk im , że są one m ało  
skuteczne, że owe m andaty i 
grzywny niechlujnym  zakła ­
dom.. opłaca się płacić. Zapłacą  
i m a ją  znow u spokó j na ja k iś  
czas. Chyba, że zam iast 80 zł 
w in n i n ie c h lu js tw a  zapłacą 10 

tys. z ł —  w zo rem  re s ta u ra c ji 
„O le ń k a ” , w  k tó re j ty lk o  ty m  
sposobem u da ło  się S anepidow i 
w yegzekw ow ać p rzeprow adzen ie  
rem ontu .

O czyw iśc ie  zb y t w ie lk im  upro  
szczeniem b y łob y  uza leżn ian ie  
w łaśc iw ego  poz iom u san ita rnego  
w  zak ładach  g as tronom icznych  
od ka rzące j rę k i S anepidu, choć 
d o p ra w d y  w ysokość te j k a ry  
n ie je d n o k ro tn ie  decyd u je  o w y 
n ik u . D opók i je d n a k  Sanepid  
będzie d z ia ła ł w  osam otn ien iu , 
bez pom ocy i w sp ó łp racy  z k ie  
ro w n ic tw e m  za k ład ó w  zb io ro ­
w ego ż y w ie n ia  — dopóty  egze­
k w o w a n ie  p rzestrzegan ia  p rze ­
p isów  s a n ita rn y c h  będzie zależa 
ło  ty lk o  od wysokośc i i ilośc i 
g rz y w ie n  oraz m a n da tów . A  to  
b y łob y  p rz y s ło w io w y m  postaw ie  
n ie m  sp ra w y  na g łow ie .

"  H . S O C H A C K A

Towary 
„Made in Poland“ 
na rynkach świata

C E K O P  D L A  IN D I I

W S R O D  K R A J Ó W  a z ja ty c ­
k ic h  In d ie  są d ru g im  (p.> C h i­
nach) pod w zg lę d em  w ie lk o śc i 
o d b io rcą  u rząd ze ń  i k o m p le t­
n y c h  o b ie k tó w  p rzem ys ło w yc h  
b u d ow an y ch  p rzez  „C e k o p  *. 
D o s ta rc zy liś m y  ta m  ju ż  10 za­
k ła d ó w , m . in . e le k tro w n ię  o 
m o cy 100 M W , fa b ry k i kon ­
s tru k c ji s ta lo w y c h , h u ty  szk lą  
z a k ła d y  p ro d u k u ją c e  m otocy­
k le  o ra z  ró żn e  w y p os aże n ie  
n p . k o tło w n ie  d la  innych  za­
k ła d ó w  en e rg etyc zn yc h . N ie ­
d aw no  „C e k o p “  z a w a rł ko n ­
t r a k t  n a d ostaw ę fa b ry k i m o ­
to ro w e ró w , rozp o czy n a  też re a  
liz a c ję  u m o w y  p rze w id u ją c e j 
ek sp o rt do  In d ii  tu rbozespo łów  
o m o cy  200 M W .

m a w ię ks zeg o  w p ły w u  n a po p raw ę  
w a ru n k ó w  s a n ita rn y c h  w  gas tron o ­
m ii . Z a rzą d ze n ia  p o k o n tro ln e  są 
p rzy s ło w io w y m  g ro ch e m  rzu ca n y  
o ścianę. M a n d a ty  też n ie  o d g ry w  
ją  w ię ks ze j ro li. G a s lro n o m ic y  p lą ­
cą i.. . c ze k a ją  n a następne.

P ró b ą  p rze c iw d z ia ła n ia  te j s y tu a ­
c j i  je s t  p rzy s tą p ie n ie  -p rzez  Sanep id  
do k la s y f ik a c ji s a n ita rn e j zak ładów  
zb io ro w e g o  ży w ie n ia , co w  re zu łta  
c ie  m a d o p ro w ad z ić  d o  opraeow a  
n ia  d la  n ic h  d łu g o fa lo w e g o  p la m  
p ę p ra w y . N a  p ie rw s zy  og ień  poszL  
re s ta u ra c je  p ro w a dzo n e  p rzez  W  Si-' 
„ S p o łe m “ . Jest ich  w  n as zym  w o je  
w ó d z tw ie  35, a !e  za le d w ie  5 z n ic i. 
w y szło  z te j p ró b y  zw y c ię sk o . 15 za 
k ła d ó w  k w a l i f ik u je  się do l ik w id a ­
c ji. je d n a k ż e  z b ra k u  in n y c h  — z li­
k w id o w a ć  ic h  n ie  m o żn a . N ie  le p ie j 
je s t  i w  za k ła d a c h  pod leg ły ch  S ZG

O c zyw iśc ie , b y ło b y  n iesprawiedli-^  
w ością  tw ie rd ze n ie , że w  d z ie dz in ie  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  zak ła d ów  
zb io row ego  ży w ie n ia  n ic  się n ie  ro ­
b i. R e m o n ty  i  m o d e rn iza c je  m a ją  
je d n a k ż e  to  do  sieb ie , że często  
p rz y k ry w a ją  m a n k a m e n ty . A  p rze ­
c ież  na o w e  re m o n to w ro -m odem i ra  
c y jn e  zab ieg i g as tron o m ia  pośw ięca  
n ie m a ło  czasu i ś rod k ó w . O sta tn io  
E a rząd  O k rę g o w y  Z w . Z a  w . P rac. 
H a n d lu  i Spółdzie lczości zad a ł so­
b ie  t ru d  o b lic zen ia  i le  to  d n i w  ro ­
k u  t rw a ją  p rz e rw y  w  p ra c y  z a k ła ­
d ó w  zb io ro w e g o  ż y w ie n ia  spow odo­
w a n e  w ła śn ie  re m o n ta m i. O k aza ło  
się, że  n a k a ż d y  z a k ła d  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  p rzy p a d a  ś redn io  48 
d n i w  ro k u , a zatem  w c a le  n ie m a ­
ło.

Czy więc oznacza to, że żabie 
gi tego rodzaju są jedynie pół­
środkami, i że radykalną poprą

S Ł Y N N Ą  L O N D Y Ń S K Ą  salę 
ko n ce rto w ą  A lb e r t  H a ll zape łn i 
ly  s e tk i tan ce rzy  i  ś p ie w a k ó w  
w  n iecodz iennych  s tro ja ch . To 
c z ło n ko w ie  T o w a rz y s tw a  Ludo  
w y c h  T a ńcó w  i P ieśn i, b io rący  
u d z ia ł w dorocznym  fe s tiw a lu . 
Im p re z y  te, z a in ic jo w a n e  w  
1925 r., dają  c ie ka w y  przeg ląd  
fo lk lo ru  A ng iii sprzed k ilk u s e t 
naw et łat.

N a zdjęciu: tancerze z Bacup 
w  hrabstwie Lancashire podczas 
próby.

(C A F -U P I)

Ogólnopolski Festiwal 

Filmów dla Dzieci i Młodzieży w Poznaniu

Szczepienka przeciwreumatyczna?
Badania na zwierzętach w NRD

O S T R A  choroba reum atyczna jest c iężkim  schorzeniem, 
na k tóre  skutecznego leku poszukują od la t lekarze w  róż­
nych k ra jach . W  N R D  za jm u je  się n im i In s ty tu t M ik ro b io ­
logii w  Jenie, którego pracow nicy prow adzą już od 7 lat 
badania w  k ierunku w ynalezien ia  szczepionki ochronnej 
przeciw ko gośćcowi.

Zdaniem  tamtejszego zespołu badawczego, ostre schorze­
n ie  reum atyczne powoduje ty p  streptokoliów , zw any s trep- 
tococcus pyogenes. W  celu w ytw o rzen ia  przeciw cia ł z w a l­
czających ten m ikroorganizm  prow adzi się tam  na zw ie­
rzętach próby ze szczepionką opartą  na protein ie  m.

Zespół prowadzący badania ostrzega jednak, że do s tw ie r­
dzenia, czy szczepionka jest skuteczna i czy będzie ją  m oż­
na bez u jem nych sku tków  stosować na człow ieku, droga 
jest jeszcze daleka (N T  P A P )

filmowej 
kaszel na mleku
F I I .M Y  p rzeznaczone d la  m io d z ie  ż y , a  zw łaszcza d la  d z ie c i, są — co 

tu  u k ry w a ć , m a rg in e s e m  a r ty s ty c z n y m  tw ó rc ó w . R eży se rzy u c ie ­
k a ją  od g a tu n k u  m ło d zie żo w eg o , b o w ie m  re a liz a c ja  p rzy s p a rza  im  d u ­
żo tru d no ś c i. W y m a g a  n ie  ty lk o  in w e n c ji  tw ó rc z e j, m is trzos tw a  w a r ­
sz ta tu , ża r liw o ś c i id e o w e j, a le  ró w n ie ż  zn a jom oś c i p s y c h ik i m ło d z ie ­
żow ego o d b io rc y , u m ie ję tn o śc i dosto so w a n ia  w y p o w ia d a n y c h  w  f ilm a c h  
treści ja k  i zas tosow ania  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  w y ra z u  do m o ż liw o ś ­

c i p erc ep c ji ad re sa ta  u tw o ru .

N IE  Z N A C Z Y  T O . że film o w c y  
m a ją  o p o w ia da ć  in fa n ty ln e  h isto ­
r y jk i ,  czy  tw o rz y ć  g rz e c z n iu tk ie  f i l ­
m ik i d la  d o ra s ta ją c y c h  p an ie n e k . Za  
k lę ty  k rą g  te m a tó w , szczególn ie  
p rzezna czony ch  d la  n a jm ło d s zy c h , 
ob rac a  się ja k  d o tą d  g łó w n ie  w o k ó ł

Eiesków , k o tk ó w , stra szn y ch  c zy  do  
ro tliw y c h  d z ia d z ió w , ta k  ja k b y  na  

szych n a jm ło d szy ch  n ic  w ię ce j n ie  
In te re so w a ło . N ie  n a le ży  zap o m ina ć , 
że d z iec ięca i m ło d z ie żo w a p u b lic z ­
ność b a rd z ie j n iż  d o ro ś li w id zo w ie  
p o d atn a  je s t n a  w p ły w  f i lm u . T y m  
czasem  w  n ie do s ta tec zny m  s topn iu  
w y k o rz y s tu je m y  t.e szanse, m im o  
p o trzeb  id e o lo g iczn yc h  i  w y ch o ­
w a w c zy c h .

A b y  zachęc ić  f ilm o w c ó w  do te j 
t ru d n e j, sp o łeczn ie  w a żn e j tw ó rczo ­
ści i w p ły w a ć  na je j  k s z ta łt. M in i­
ste rstw o  K u ltu r y  i S z tu k i w ra z  z 
N a c ze ln y m  Z arzą d e m  K in e m a to g ra ­
f i i  o ra z  P re z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j 
P o zn a n ia , gospodarzem  im p re z y , po  
s ta n o w iły  zo rg an izo w ać  w  d n iac h  
od 4 -6  m a rc a  p ie rw s zy  O gó ln o p o l­

s k i F e s tiw a l F ilm ó w  d la  D z iec i 1 
M ło d z ie ży . B ęd z ie  się on  o d b y w a ł 
c o ro c zn ie  w  P o zn a n iu , b o w ie m  w łaś  
n ie  w  ty m  m ieśc ie  n a ro d z iła  się 
przed  la ty  p io n ie rs k a  i pożyteczna  
in ic ja ty w a  w  postac i k ra jo w y c h  
P rze g lą d ó w  F ilm ó w  A n im o w a n y c h  
i  D z iec ię cy ch .

P O Z N A Ń S K IE  F E S T IW A L E  p o łą ­
czone z d y s k u s ja m i w  środo w isk ac h  
tw ó rc ó w  i w y c h o w a w c ó w  p o w in n y  
p rz y c z y n ić  się do p o zy ty w n y c h  
zm ia n  w  te j g a łęzi tw ó rczości f i l ­
m o w e j. P o w in n y  podnieść ra ng ę  te j 
p ro d u k c ji o ra z  w zm ó c w y s iłk i  re a li­
z a to ró w , a b y  p e łn ie j 1 c e ln ie j w zb o ­
gacać i ro z w ija ć  m łode po ko le n ie . 
P o w in n y  ró w n ie ż  p rzy c zy n ić  sie do 
ilościow ego  w zro s tu  tego ro d za ju  f i l  
m ó w . b o w ie m  zap o trzeb o w a n ie  i ry  
n e k  zb y tu  sta le rosną. S a m a te le ­
w iz ja  je s t w  sta n ie  w ch ło n ąć  ogrom  
n ą  p o rc ję  ta k ic h  p o zy c ji. R ó w n ież  
d u ż y  e k ra n  p o trze b u je  tyc h  f ilm ó w ,  
a b y  n ie  ła ta ć  m ło d zie żo w eg o  re p e r­
tu a ru  często w ą tp liw e j ja k o ś c i u tw o  
ra m i z a g ra n ic z n y m i, (m ch )

Dokumenty walki 
z nafraren germańskim

M U Z E U M  H IS T O R II R U C H U  
R O B O T N IC Z E G O  im . M . K a ­
sprzaka w  P oznan iu  p la n u je  zor 
gan izow an ie  w  p o ło w ie  k w ie t­
n ia  b r. w y s ta w y  na te m a t „W al 
ka ludu polskiego z naporem  
germ ańskim  w  latach 1792—  
1938”  oraz we w rześn iu , na te ­
m a t „W ielkopolska w  okresie 
okupacji h itlerow skiej” .

M u ze um  p ra gn ie , b v  ob ie  w y ­
s taw y z a w ie ra ły  m o ż liw ie  pełną 
d o ku m e n ta c ję  p a tr io ty c z n e j po­
s taw y  i b oh a te rs tw a  ludnośc i 
p o lsk ie j w  w a lce  z g erm an iza ­
c ją , o ję z y k , k u ltu rę ,  o polskość 

Z ie m  Zachodnich , o odbudow ę 
pańs tw ow ośc i p o ls k ie j w g ra n i 
cach p ias to w sk ich . Z a m ie rza  się 
ukazać różnorodne  k ie ru n k i
w a lk i W ie lk o p o la n  p rze c iw ko  
lu d o b ó jcze j p o lity c e  okupan ta
h itle ro w s k ie g o  o narodow e  i 
społeczne w yzw o le n ie . W ie le  cen 
n ych  p a m ią te k  z te j d z ied z in y  
z n a jd u je  się u  osób p ry w a tn y c h . 
Muzeum  zwraca się z gorącym  
ape lem  o udostępnienie ic h  na 
w y s ta w y  w drodze wypożycze­
n ia  lub darów. P a m ią tk i o d u ­
że j w a rto śc i a rty s ty c z n e j i  h i­
s to ryczne j M uzeum  może za ku ­
p ić. Szczególnie in te re s u ją  nas 
p a m ią tk i z pow stań  narodo ­
w ych , s tra jk ó w  szko lnych , róż­
nych  fo rm  d y s k ry m in a c ji lu d ­
ności p o ls k ie j w  okres ie  zabo­
ró w  i  o k u p a c ji, z d z ia ła ln o śc i 
p a r t i i  p o lity c z n y c h , o rg a n iz a c ji 
społecznych (w  ty m  ró w n ie ż  
Z w ią z k u  P o lakó w  w  N ie m ­
czech), ośw ia to w ych , k u ltu r a l­
n ych, m łodz ieżow ych .

W sze lk ie  in fo rm a c je  o raz prze  
ka zyw ane  p a m ią tk i należy k ie rc  
w ać pod adresem : M uzeum  H i­
s to r ii R uchu  Robotniczego im . 
M . K asp rzaka , Poznań, S ta ry  
R y n e k  3 (O dw ach) —  D z ia ł D o ­
k u m e n ta c ji, te le fo n  594-64.

E K S P O R T F A B R Y K  
C H E M IC Z N Y C H

Z A K Ł A D Y  p rzem ys łu  che­
m ic zn eg o  s ta ły  się je d n ą  z n a­
szych  sp ecja lności eksporto ­
w y c h , p rz y  czy m  n a jw ię k s zy m  
o d b io rcą  ty c h  o b ie k tó w  jest 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i. W śród za­
k ła d ó w  o fe ro w a n y c h  za g ra n i­
c zn y m  n a b y w c o m  d u żym  po­
w o d zen iem  cieszą się fa b ry k i 
w y tw a rz a ją c e  k w a s  s ia rk o w y , 
b u ta n o l i o k ta n o l. Z d an ie m  
„ P o lim e x u “  Is tn ie ją  m ożliw oś­
c i zw ię ks zen ia  e k sp o rtu , pod  
w a ru n k ie m  je d n a k , że k r a jo w i  
p ro je k ta n c i i p roducenc i u rzą ­
d zeń  ch e m ic zn yc h  szybciej bę­
dą w p ro w a d za ć  w  p ra k ty k ę  
now oczesne ro zw ią za n ia  i skro  
cą te rm in y  dostaw .

P O L S K IE  „ F IA T Y ” 
Z A C Z Y N A J Ą
Z A G R A N IC Z N Ą  K A R IE R Ę

P O L S K IE  F ia ty  125 P , p ro d u ­
k o w a n e  od n ie d a w n a  na lie e n -  
c ji w ło s k ie j, ro zp o czy n a ją  e k s - ' 
p o rto w ą  k a r ie rę ;  ju ż  w  ty m  ro  
k u  m a ją  się p o ja w ić  na d ro ­
gach C zec h os ło w a c ji. E k sp o rt  
F ia tó w  125 P  i in n y c h  sam ocho  
d ó w  o sobow ych , pochodnych  i 
c ię ża ro w y c h  uzgodn iono  w  poi 
s k o -c zec h o s ło w ac k im  po ro zu ­
m ie n iu  o w z a je m n y c h  dosta­
w a c h  to w a ró w  w  ty m  ro ku .

(K S )

Coś dla domu

N IE  T Y L K O  te  osoby, k tó re  
c h o ru ją  bądź p rzesz ły  ju ż  g ry ­
pę czu ją  się te raz  osłab ione, w y  
ka z u ją  zm n ie jszoną  odporność 
fizyczn ą . W szyscy czu jem y  się 
n ie  n a jle p ie j,  bo zb liża  się doro  
czny gość —  P R Z E D N Ó W E K . 
O rg a n iz m o w i po trzebne  są n ie  
ty lk o  k a lo r ie , a le  o dp ow iedn ie  
p o rc je  p e łn o w a rtośc io w e go  b ia ł­
ka  i w ita m in . T a k ie  w ię c  p ro ­
d u k ty  ja k  m leko , sery, ja ja , ry  
by n ie  p o w in n y  schodzić z co­

dz iennych  jad łosp isó w , a o su­
ró w ka ch  dosta rcza jących  n ieod ­
zo w nych  w  ty m  okres ie  w ita ­
m in  n ie  p o w in n iś m y  zapom inać 
a n i na ch w ilę .

S U R Ó W K A  — to  n ie  m usi 
być  ty lk o  kapusta  (p a m ię ta jm y , 
że k a p u s ty  n ie  na leży p łukać , 
w  soku je s t 50 proc. w ita m in )

R Y B N IC K IJE  Z a k ła d y  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  znane są z 
w y s o k ie j ja k o ś c i naczyń e m a lio w a n y c h : g a rn kó w , ro n d li, 
im b ry k ó w  itp . Poza ty m  w  R y b n ik u  w y tw a rz a n e  są jedne  
z  n a jlep szych  w  k ra ju  —  lo d ó w k i „S ile s ia ” . R y b n ic k ie  w y ­
ro b y  w ysy ła n e  są do  40 k ra jó w  m. in . do USA, A n g li i ,  Szwe  
c j i  i  W łoch  O gó łem  na  e kspo rt k ie ro w a n e  jes t 15 p roc. w y ­
ro b ó w  za k ład ó w .

N A  Z D J Ę C IU : ten  m o d e l g a rn k a  w e jd z ie  do p ro d u k c ji 
ró w n ie ż  w  ty m  ro ku . (C A F -J a k u b o w s k i)

Se liśc ie . D o k ła d n ie  w y m y ć , osączyć  
i  p o k ra ja ć  w  c ie n k ie  p ó łk rą żk i. D o ­
p ra w ić  do  s m a k u  so lą i cu k rem . D o  
d a ć  g ru b o  ta r te  n a ta rc e  ja b łk a  lu b  
k w as zo ne  o g ó rk i, o le j 1 d o k ła d n ie  
w y m ie sza ć .

lu b  ta r ta  m a rch ew  (i tu  trzeba  S U R Ó W K A  Z C E B U L I 
pam iętać, aby dodać do n ie j n ie
co m asła  lu b  śm ie ta ny , bo o r -  30 d kg  ce b u li, 20 d kg  kw aśnych  
gan izm  p rz y s w a ja  sobie je j w a r  ja b łe k . 1 ły ż k a  posiekanego  szczy­
to w i odżyw cze tv lk o  W  to w a - p io rk u ’ 1/2 s z k la n k i ś m ie ta n y  lub  1/3 lOSCl oazyw cze iy ih .o  w  io w d  s z k la n k i o liw y . 1 ły ż k a  m usztardy, 
rz y s tw ie  tłuszczu). S p ró b u jc ie  o le j, c u k ie r , p ie p rz .

A gdyby tak surówka z cebuli...
p rzy rzą dz ić  np. su ró w kę  z czar 
n e j rz o d k w i ( ta r te j na ta rce) i  
po łączone j ze śm ie taną  lu b  su­
ró w k ę  z po rów , a może n aw e t 
cebu li... A  o to  p rzep is  na

S U R Ó W K Ę  Z  P O R Ó W

4 p o ry  ś re d n ie j w ie lk o śc i, 2 ja b ł­
k a , 1—2 ły ż k i  o le ju , sól i c u k ie r  do  
sm ak u.

P o ry  oczyścić z n ad p s u ty ch  liś ­
c i, o d ciąć c iem n o zie lo n e , s tw a rd n ia -

O b ra n ą  i  o b m y tą  c e b u lę  p o kra ja ć  
n ie rd z e w n y m  n ożem  w  c ien k ie  p la ­
s te rk i, u m y te  ja b łk a  p o k ra ja ć  w  
d ro b n ą  ko s tk ę , 'W ym ie sza ć  ze śm ie­
ta n ą , d o p ra w ić  do  sm a k u  solą, cu­
k r e m , p ie p rze m  i m u szta rd a . P osy­
pać s ie k a n y m  szc zy p io rk ie m . Ja b ł­
k a  m o żn a  zas tąp ić  o g ó rk ie m  k w a ­
szonym .

P A M IĘ T A J : na miano dobrej 
gospodyni zasługuje tylko ta, 
która s y s t e m a t y c z n i e  przy  
rządza rodzinie r ó ż n o r o d n e  
surów ki!

R yszard  L is ko w a ck i

2 0 K N IE R Ź }
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n o t

N a  jednym  ze wzgórz, ukryci za potężnym i dębami stoją 
oficerow ie zwiadu. O bserw ują przez lornetki bardzo uw aż­
nie niem iecki brzeg O bserw ują błyski wystrzałów  i nano­
szą je  natychm iast na sztabowe mapy.

W  pobliżu przebiegają telefoniści z c iężkim i bębnami kab­
la  na plecach. Gdzieś znowu poeiski p rzerw ały  telefoniczną  
lin ię .

28.

W  O K O P A C H  3 K O M P A N II  JEST K IL K U  R A N N Y C H .
Sanitariusze wynoszą ich pospiesznie na ty ły . Plutonowy  
Dzięcioł w yjm u je  z kieszeni m achorkę, skręca spokojnie pa­
pierosa i m ów i głośno:

— Silne jeszcze te pioruńskie fryce. Kąsają do ostatka 
A le  już niedługo chłopaki, już im  niedługo te j siły— ja  wam  
to mówię, Dzięcioł.

K ilkadziesiąt m etrów  z ty łu , w  gęstym lesie, nie zważają« 
na trw ającą  kanonadę, saperzy w ycinają  strzeliste sosny, 
Drzew a w alą  się z łoskotem, głusząc na chw ilę  armatnie  
wybuchy.

29

Z B L IŻ A  S IĘ  Ś W IT . Jaśnieje niebo za plecami żołnierzy, 
od wschodu. A  oni patrzą na zachód— na drugi, jeszcze nie­
zbyt dokładnie w idoczny brzeg Odry.

k ilkadzies ią t m etrów  z ty łu  k rząta ją  się przy swych dzia­
łach artyierzyścL Podnoszą się powoli lu fy . One patrzą w 
tym  samym kierunku, co piechurzy z 3 batalionu.

W  okopach 3 kom panii sierżant Kusy w yjaśnia pozornie 
spokojnym głosem:

—  N ieraz robiliśm y, chłopcy, tak ie  rozpoznanie bojem. 
A rty le ria  nasza p rzykry je  ich ogniem... złapiem y kaw ałek  
brzegu, w kopiem y się po uszy. Rozpoznamy czy oni napraw ­
dę potrafią  jeszcze podskakiwać.

W  innych kom paniach toczą się podobne rozm owy. Po­
zornie spokojne, nawet dowcipem kraszone, ale na ich dnie 
k ry je  się na jzw ykle jszy  ludzki niepokój. Żołnierzom  pachnie 
ju ż  koniec w ojny, w ięc żołnierze podnieśli cenę na swoje 
żyeie.

A  p lutonowy Dzięcioł m a teraz takie  dodatkowe zm art­
w ienie. On już wyczuł, że porucznik Malec zlekceważył so­
bie tam to zajście z S ulik iem . W ykorzystuje więc każdą oka­
zję, aby podjąć nową w alkę  w  obronie poderwanego autory­
tetu. Oto przydybal w  przejściu, w  jakim ś okopie, młodego 
podporucznika. Łap ie  go za rękaw :

—  Chciałem  u was znaleźć poparcie. Jesteście inte ligent­
nym  człow iekiem , po szkole. Musicie m nie zrozumieć, auto­
ry tet to jest autorytet, a tam ten m nie popchnął. Przewró­
ciłem  się. I  moi chłopcy to w idzie li— ja  m am już czterdzieś­
ci pięć lat... a  w  plutonie młokosy... i ja  na ich oczach zary­
łem  ty łk ie m  w  ziem ię. A  ten S u lik  kp i sobie i  włos n u  z 
głowy nie spadł.

Podporucznik odpowiada spokojnie, jakby w  zam yśleniu.
—  To może mu teraz spadnie Poczekajcie, plutonowy, 

może to rozpoznanie zakończy wasz konflikt. Chlebem i  so­
lą  nas nie będą w itać na tam tym  brzegu.

—  Ja się właśnie boję, że któregoś z nas szlak tra fi w  
tym  natarciu i sprawa nic będzie zakończona.

Ś w it jest coraz bliższy. Zbliża się godzina p ląta— K ilk a ­
naście m etrów od brzegu rzeki leży 30 desantowych lodzi. 
Saperzy, którzy je  w  w ie lk im  trudzie i w  w ielk im  pośpie­
chu, zbudow ali, biegają teraz po nabrzeżu, ładu ją na łodzie 
działka, skrzynie z am unicją, m oździerze— Któryś z nich 
opiera w  pewnym  momencie długie wiosło o slup granicz­
ny. O  slup, na którym  przybita  jest tabliczka: „Rzeczpospo­
lita  Polska 13 kwiecień 1945”.

Poranna cisza zmiażdżona zostaje nagle przez polskich 
arty le rzys tów . P otw orny huk, gw izd pocisków, wybuchy na  
tam tym  brzegu i tak w  kółko, aż tw arze  przyczajonych  
w okopach żołn ierzy, łagodnieją  w  chw ilow ym  odprężeniu.

—  A le  ich grzmocą. W e trą  tych skurczybyków  w  ziem ię. 
A  m y im zaraz na k a rk i i do gard ła—

Żołnierze 3 batalionu w yb iega ją  z okopów. Już są na  
nabrzeżu. Już dopadli łodzi, ju ż  je  niosą na swych plecach 
w  k ie ru n k u  wody.

—  Ładow ać się! Odbić od brzegu!
A le  jak?  N ie  pom agają w iosła  i drągi, k rz y k i i  przekleń­

stwa. Wiosenne rozlew isko jest bardzo p ły tk ie . Łodzie szo­
ru ją  dnem o zalaną wodą traw ę. W ięc znów trzeba wysko­
czyć z łodzi i znów trzeba ją  brać na plecy. Żołnierze  
3 kom panii po tyka ją  się o n ierów ne dno. N a w et przez w y ­
sokie cholewy butów  w la ła  się ju ż  woda.

—  Prędzej! P rędze j! Do cholery, do stu p iorunów !
Łodzie są ciężkie. W yładow ane dz ia łk am i i am unicją.

W oda sięga ju ż  pow yżej kolan... Już m ożna płynąć. W ska­
ku je  do łodzi k ap ra l S u lik  i s ierżant Kusy i  plutonowy  
Dzięcioł.

N iem iecki brzeg jeszcze m ilczy. N iem cy nie  zorientow ali 
się jeszcze w  sytuacji. A le  oto pierw sze sygnały ich prze­
budzenia. C eln ie  ugodzona pociskiem  łódź pogrąża się 
w  rzece. Znów  w ybuch... k rzy k i i ję k i. A inne łodzie p ły ­
ną, p łyną, bo jest jeszcze siła i strach w  ram ionach w io­
słujących. Bo połscy arty lcrzyśc i ciągle jeszcze pracu ją  
w y trw a le . Bo trzeba dopłynąć, bo inne j drogi nie ma.

(C iąg  da lszy  nas tąp i)
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Juniorzy Pogoni
wygrali

„biały turniej“
W  Z IM O W Y M  T U R N IE J U  p iłk a r ­

s k im  d la  ju n io ró w  z o rg a n izo w a n y m  
p rze z  O Z P N  u cze stn ic zy ło  7 d ru ży n  
ze  S zczecina i z G ry fin a . P ie rw s ze  
m ie js c e  z a ję li m łodzi p iłk a rz e  Pogo  
n i.  k tó rzy  w  d ec y d u ją c y m  p o jed y n  
k u  o p ie rw sze  m ie js ce  p o k o n a li 
C za rn y c h  2:0 N a trze c ie j p o zy c ji u - 
p la so w a t się C h ro b ry  po zw y c ię ­
s tw ie  nad  A rk o n ia  2:1, a w  m eczu  
o  5 -6  m ie js ce  P io n ie r  u le g ł g ry f iń -  
s k ie j P o io n ii 1:2, na to m ia s t s p o tka ­
n ie  3 7—8 m ie js ce  re p re ze n ta c ja  ju ­
n io ró w  D Z P N  w y g ra ła  ze Ś w ia to w i­
d em  1 :0.

im p re z a  ta  zw a n a  ta k ż e  „ b ia ły m  
tu rn ie je m “  ro zg ry w a n a  b y ła  syste­
m e m  p u c h a ro w y m  z ty m . że czas 
g ry  je dne go  sp o tk a n ia  w y n o s ił 2x 20 
m in . S p o tk a n ia  o d b y w a ły  się w  tru d  
n y c h  w a ru n k a c h  te re n o w y c h . Z e ­
s p o ły  w y k a z a ły  je d n a k  d o b re  p rz y ­
g o to w a n ie  do zaw o dó w , (r)

Kurs ratowników WOPR
Z A R Z Ą D  M IE J S K I W O P R  w 

Szczec in ie  o rg a n izu je  k u rs  ra to w n i  
k ó w  w o d n yc h  I I  k la s y . Z a p is y  p rz y j  
m o w a n e  będą w  n ie dzie lę  o godz. 16 
n a  p ły w a ln i W D S  p rzy  u l. W ą s k ie j.

Na Rzeszowszczyznę i na Warmię

Wielka wyprawa
siatkarzy Pogoni po... punkty

PO D W Ó C H  K O L E J K A C H  R U N D Y  R E W A N Ż O W E J  E K S - Na oba te  mecze uda ła  się 
T R A K L A S Y  S IA T K Ó W K I M Ę Ż C Z Y Z N  P O G O Ń  Z  6 Z W Y - e k ipa  Pogoni licząca  14 osób, w 
C IĘ S T W A M I Z N A J D O W A Ł A  S IĘ  N A  5 M IE JS C U  W  T A B E L I ty m  12 za w od n ikó w . Do M ie lca  
R O Z G R Y W E K . W  ŚRO DĘ O D B Y Ł Y  S IĘ  A W A N S E M  D W A  i  O lsztyna  po je ch a li a k tu a ln ie  
M E C ZE , W  K T Ó R Y C H  A N IL A N A  P O K O N A Ł A  LZS M A Z O W - n a jlep s i s ia tka rze  porto w có w . 
SZE 3 :2  A S T A L  M IE L E C  A ZS O L S Z T Y N  3 : 1 .  Ł O D Z IA N IE  , Ą  oto zes taw ien ie  p a r  d ru g ie j 
Z A J M U J Ą  W IE C  N A D A L  4 P O Z Y C JE . M A J Ą  J E D N A K  2 P K T . X  T * S t o ' i
W IE C E J  N IŻ  POG O Ń. N A T O M IA S T  S T A L  Z R Ó W N A Ł A  S IE  A Z S  A W F , H u tn ik  z C h e łm c em  i 
P U N K T A M I Z  Z E S P O Ł E M  S Z C Z E C IŃ S K IM  — W Y P R Z E D Z A  « .  Azs ols,,A"
G O  J E D N A K  LE P S Z Y M  S T O S U N K IE M  SETÓ W .

W II lidze koszykówki

Olimpia czy Pogoń?
D O  Z A K O Ń C Z E N IA  m i­

s trzo s tw  w  I I  lid ze  k o szykó w k i 
m ężczyzn pozostały jeszcze trz y  
k o le jk i spotkań. M is trz a  g ru py  
p ó łn o cne j ju ż  znam y. Jest n im  
gdańska S pó jn ia , k tó ra  tydz ień  
te m u  za pe w n iła  sobie awans do 
e k s tra k la s y . S ta le  je s t je d n a k  
o tw a r ta  sp raw a  spadku. W  stre  
f ie  zagrożonej z n a jd u je  się 5 
d ru ż y n  D w ie  z n ic h  —  poznań 
ska O lim p ia  i Pogoń zm ie rzą  się 
w  n a jb liższą  n iedz ie lę  w  Szczeci 
n ie . R ó w n ież  tego samego d n ia  
w  B ydgoszczy d o jd z ie  do spotka 
n ia  Z a w iszy  z g d y ń s k im  S ta r­
tem . Zespo ły te z a jm u ją  w  ta ­
b e li 7 m ie jsce  (S ta rt) i 8 (Za­
w isza ) i m a ją  ty lk o  o je dn o  zw y 
c ię s tw o  w ięce j od p o rto w có w . 
P ią ty  ka n d yd a t do d eg ra da c ji — 
Z a s ta ł Z ie lona  G óra, k tó ry  ma
0  d w a  z w y c ię s tw a  w ię c e j od Po 
g on i, w a lc z y  w  O s tro w ie  ze S ta 
lą  — 3 zespołem  tab e li. N ie 
trzeba  w ię c  p rze kon yw a ć  ja k  du 
że znaczenie  m a d la  p o rto w có w  

. ic h  po je d yne k  z O lim p ią . E wen 
tu a ln e  zw yc ię s tw o  p o z w o li szcze 
c in ia k o m  z ró w n a ć  się  p u n k ta ­
m i, a lbo  z Z aw iszą  a lbo  ze 
S ta rte m  (w  zależności od tego 
k to  przegra ).

W z ro s ły b y  w ię c  w y d a tn ie  szan 
se naszych ko szykarzy  na d a l­
szy p o b y t w  I I  lidze . B ow iem  
u k ła d  spo tkań  następnych  
dw óch  k o le je k , w  k tó ry c h  Po­
goń gra  w  O s tro w ie  ze S ta lą  i 
w  Szczecinie z W idze w e m  jest 
d la  p o rto w có w  dosyć k o rzys tny
1 s tw a rza  re a lne  szanse na u trż y  
m an ie  się w  lidze . M uszą oni 
je d n a k  pokonać S ta l i W idzew .

(ja -g r)

„ R a jd  n a  r a t y “
K O L E J N A  w y c ie c zk a  w  ram ach  

s,IV  Z im o w e g o  R a jd u  n a R a ty “  od ­
b ęd z ie  się  w  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  2 
m a rc a  b r . Je j tras a  d ługości 15 km  
p ro w a d z ić  b ęd z ie  p rze z  W ie lg o w o — 
T rzebusz -  P n ie w o  i Z a ło m . Z b ió r ­
ka u cze s tn ik ów  w  n ie d z ie lę  o godz. 
)  przy Bram ie Portowej, (g)

T A K  w ię c  Pogoń z n a jd u je  się 
w  śro d ku  ta b e li, na szóstym  
m ie jscu . S y tu a c ja  d ru ż y n y  p o r­
to w c ó w  n ie  je s t je d n a k  d ob ra : 
m ogą o n i co p ra w da  aw anso­
w a ć a le m ogą także  spaść, i to 
n aw e t do s tre fy  zagrożone j spad 
k ie m . N ie w ą tp liw ie  duży  w p ły w  
na ich  dalsze lig o w e  losy będą 
m ia ły  n a jb liższe  sp o tka n ia , k tó  
re  ro ze gra ją  d z is ia j w  M ie lc u  ze 
S ta lą  i w  n ied z ie lę  w  O lsz tyn ie  
z ta m te js z y m  AZS.

Przed  w y ja z d e m  na Rzeszow­
szczyznę i M a z u ry  ro z m a w ia liś ­
m y  z tre n e re m  A le ksan d rem  
S z o ło m ick im , k tó r y  p o w ie d z ia ł 
n am :

— Jest to  d a le k a  i t ru d n a  w y ­
p ra w a . Z a w o d n ic y  spędzą w  p o c ią ­
gu k ilk a d z ie s ią t  godzin  p o ko n u ją c  
tras ę  w yn os ząc ą  b lis k o  2 ty s . k m . 
P rz e c iw n ic y  n ie  są ła tw i.  Szczegól­
n ie  g ro źn a  je s t S ta l, k tó ra  w  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  stoczy ła  św ietne  
m ecze w  W a rs za w ie  z A Z S  A W F  i 
L e g ią . T ru d n y  m ecz c ze ka  nas 
ta k ż e  w  O ls z ty n ie . A Z S  p rzeg ra ł 
z n a m i w  p ie rw s ze j ru n d z ie , te ­
o re ty c zn ie  p o w in n iś m y  i w  re w a n ­
żu  odnieść zw y c ię s tw o . T e n  jeden  
p u n k t b ard zo  b y  sie n a m  p rz y ­
d a ł a le  p rzec ie ż  i a k a d e m ic y  też 
m uszą zd o b yw a ć  p u n k ty . W a lk i 
p o w in n y  b y ć  n ie z w y k le  zacięte . 
Ja , s ta w ia m  n a  m y c h  p o d op iec z­
nyc h .

P O G O Ń  o s ta tn io  w y k a z y w a ła  
zw yżkę  fo rm y  1 w iększe  opano 
w an ie , sądz im y, że n e rw y  n ie 
zaw iodą  naszych z a w o d n ikó w  
także  w  czasie spo tkań  w y ja zd o  
w ych .

A Z S  O ls ztyn  z A Z S  
G d a ńs k  i P og o n ią , M azo w s ze  z 
A Z S  A W F  i L e g ią , G K S  z G w a rd ią  
i  C hełm cem , S ta l z P o g o n ią  i A Z S  
G d a ńs k . T a r .

Imprezy soortowe
P ią te k
G o d z 18.30 -  L o d o g ry f -  sp o tka  

n ie  h o k e jo w e  m ło d z ik ó w  S p a rta  — 
D y n a m o  M a lc h in .

Sobota
G odz 9.30 -  h a la  s p o rto w a  -  m i­

strzo s tw a  P o ls k i S Z S  w  1. a. -  e l i­
m in a c je  O godz. 16 -  u ro czy ste
o tw a rc ie  i ciąg d a lszy  zaw o dó w .

G odz. 15 -  L o d o g ry f -  re w an żo ­
w y  p o je d y n e k  h o k e jo w y  m ło d z i­
k ó w  S p a rta  -  D y n a m o  M a lc h in  
(N R D )

G odz 18 -  Sala SP-40 p rzy  u l. M a  
ria c k ie j -  A  klasa w  s ia tkó w c e  m ęż  
czyzn P io n ie r  -  A Z S  Ib .

G odz. 18 -  sala W S M  p rzy  W a­
lach  C h ro b reg o  -  m ecz o  m is trzo ­
stw o lig i o krę g o w e! w  s ia tkó w c e  
m ę żczyzn  Pogoó Th -  S ta r ­
g ard .

G o d z  18 -  saia W S R  o rz \ u l. Bro  
n ie w sk ie go  -  liga  o k r e - iw a  w  s ia t­
kó w ce  m e żczvzn  A Z S  -  P io n ie r.

G odz 19 -  sala SP -8  o rżv  a l. P ia ­
stó w  -  m ecz o m is trzos tw o  lig i 
m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  s ia tk ó w c e  ko  
b ie t A Z S  -  C z a rn i S łu p s k , (g)

P o ltró lc e
Z E B R A N IE

D Z IA Ł A C Z Y  P IŁ K A R S K IC H
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 10.30 W 

sa li k o n fe re n c y jn e j W K K F iT  w  
Szczec in ie  odbędzie  się zeb ra n ie  k ie  
ró w n ik ó w  se kc ji p iłk i  n o żn e j z całe  
go w o je w ó d z tw a . N a ra d a  pośw ięco­
n a je s t o m ó w ie n iu  re g u la m in ó w  spot 
k a ń  m is trzow sk ich  w s zys tk ic h  k las . 
P o n a dto  d z ia łacze k lu b ó w  zap o zn a n i 
zostaną z d o k o n a n y m i o statn io  
zm ia n a m i w  p rzep isach  o raz  p rogra  
m e m  obchodów  50 -lec ia P Z P N .

W  SOBOTĘ  
S E J M IK  K O L A R S K I

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę o g odzin ie  
16 w  sali k o n fe re n c y jn e j W K K F iT  
odbędzie  się w a ln e  z e b ra n ie  Szcze­
c iń sk ieg o  O kręg o w e g o  Z w ią z k u  K o  
la rsk iego .

T U R N IE J  B R Y D Ż O W Y
D Z IŚ  w  k lu b ie  M R N  odbędzie  

się b ry d żo w y  tu rn ie j p a r  n a p u n k ty  
m e czow e N a to m ia s t w  n ie dz ie lę  2 
m a rc a  o godz. 9.30 w  D o m u  R y b a k a  
(u l. M a ło p o ls ka ) o d b ędzie  się o k rę ­
g o w y  tu rn ie j p a ra m i o P u c h a r P rze  
w odniczącego R a d y  Z a k ła d o w e j  
Z P S . O brońcą p u ch a ru  je s t d ru ży n a  
S p a rty .

R A D Z IE C K A  para  Ta­
m ara  M O S K W IN A  i  A le k ­
s ie j M IS Z IN  podczas jazd y  
obow iązkow e j w  p ie rw ­
szym  d n iu  ły ż w ia rs k ic h  M i­
s trzos tw  Ś w ia ta  w  C o lo ra ­
do S p rin g  s.

(C  A F -U P I-T  e le jo to  )

Pierwszy ligowy 
start ciężarowców 

z Gryfina
W  U B IE G Ł Y M  ro k u  c ięża ro w cy  

L K S  G ry fin o  z d o b y li aw an s  do I I  
l ig i . W  o kre s ie  z im y  z a w o d n ic y  te  
go k lu b u  p rz y g o to w y w a li się  b ardzo  
s o lid n ie  do lig o w y c h  b o jó w , k tó ry c h  
in a u g u ra c ja  n as tą p i ju ż  w  n a jb l iż ­
szą sobotę. G ry fin ia n ie  w y je ż d ż a ją  
do W ro c ła w ia , gdzie  zm ie rzą  się z 
ta m te js zy m  D o lm e le m  i  ch o rzo w ­
s k im  R uchem .

W ice preze s O Z P C , L u c ja n  O lc z y k  
u w a ża , że  c ię ża ro w c y  L K S  osiągnę!? 
ju ż  sw o ją  szc zy to w ą fo rm ę , i  że l i ­
gow y d e b iu t p o w in ie n  w y p a ś ć  do­
brze. L K S  w y s tą p i w e  W ro c ła w iu  
oraw d op o d o b n ie  w  n a s tę p u ją c y ir  
.k ła d z ie : p a p ie ro w a  — G le rn a to w s k!  

ko g u c ia  — W oros zeza k , p ió rk o w a  — 
P ło n k a , le k k a  — C ieś le w ic z, ś redn ia  
-  O s tro w s k i, p ó łc iężk a  -  K u la w ie c , 
le k k o c ię żk a  -  B a lc e rza k , c ię żk a  -  
Iw a n ie c , su p e rc iężk a  — S zulc .

N a  p o d staw ie  sobotn ich  w y n i­
k ó w  P Z P C  d o ko n a  k la s y f ik a c ji  ze­
społów , k tó ra  b ęd z ie  pod staw ą  do  
d o ko n an ia  ze s ta w ie n ia  p rze c iw n i­
k ó w  n as tę p n e j ru n d y . O dbędzie  
się o n a  w  c ze rw e u , a g ry f in ia n ie  bę 
d ą g o spodarzam i je d n e g o  t ró jm e -  
czu. <r)

Z hokejowego turnieju
„dzikich drużyn“

W  U B . Ś R O D Ę  o d b y ły  się na
szc zec ińskim  L o d o g ry fie  k o le jn e  po  
je d y n k i h o ke jo w e go  tu rn ie ju  „d z i­
k ich  d ru ż y n “  o rg an izo w an eg o  p rzez  
K S  S p a rta , M K S  O g n iw o  pod p a tro  
n a te m  re d a k c ji „ K u r ie r a  Szczec iń ­
sk iego“ . W  p ie rw s zy m  m eczu  d n ia  
S fin k s  u le g ł Z ry w o w i 1:2. T a k im  sa 
m y m  w y n ik ie m  z a k o ń c zy ło  się spot 
k a n ie  T o ro n ta  z O r ła m i, k tó re  w y ­
g ra li c i o s tatn i, ( ja -g r )

Od 1 marca br.
zmiana

w przepisach PZPN
J A K  N A S  P O IN F O R M O ­

W A Ł  sekretarz O Z P N , Ja­
kub H e in rich  *  dniem  
1 m arca 1369 roku obow ią­
zyw ać będą ttowe zasady 
w ym iany  zawodników  w 
czasie m istrzowskich spot­
kań p iłkarsk ich  w szystkich  
szczebli. Otóż now y prze­
pis uchw alony przez P Z P N  
pozw ala dokonywać w y ­
m iany dwóch zawodników  
przez cały okres gry. Do­
tyczy to zarówno zaw odni­
ków  grających w  polu ja k  
i b ram karzy.

T a k  w ięc zgodnie z no­
w ym  przepisem  drużyna  
będzie mogła w ym ien ić  w  
trakc ie  całego meczu 
dwóch zaw odników  g ra ją ­
cych w  polu, bądź też je d ­
nego zaw odnika grającego  
w  polu i jednego bram ka­
rza. P rzypom inam y, że do­
tychczas bram karza  można  
było w ym ien iać  przez cały  
czas trw a n ia  meczu oraz 
jednego zaw odnika g ra ją ­
cego w  polu ale ty lko  do 
46 m in. gry.

N o w y przepis będzie m iał 
zasadniczy w p ły w  na prze­
bieg spotkań piłkarsk ich . 
U n ik n ie  się bow iem  tak ich  
sytuacji k iedy  to p iłka rza  
kontuzjow anego po 46 m in. 
gry nie można było zastą­
pić innym  zaw odnikiem  i 
drużyna m usiała kontynuo­
w ać mecz w  „10”. K ończy­
ło się to często porażką  
osłabionego zespołu.

Srebrny medal
Andrzeja Rapacza 
w dwuboju

(T E L E F O N  W Ł A S N Y )

P IE R W S Z A  k o n k u re n c ja  
sk ich  m is trzo s tw  św ia ta  w  d w u b o ­
ju  p rzy n io s ła  p e łn y  sukces re p re ­
zen tan to m  Z S R R . N ie  ty lk o  iż  zdo ­
b y l i  o n i ty tu ł m is trzo w s k i w  b ie g a  
in d y w id u a ln y m  ju n io ró w  n a  15 km # 
a le  ró w n ie ż  u p la s o w a li a ż  3 sw o ich  
z a w o d n ik ó w  w  p ie rw s ze j p ią tc e . 
Sukces to  w  p e łn i zas łu żo n y , g d y ż  
Z S R R  p rz y s ła ł n a  m is trzo s tw a  n ie ­
z w y k le  s iln ą  i  lic zn ą  e k ip ę .

D R U G IE  m ie js ce  2 l-le tn ie g c  A n ­
d rz e ja  R ap a cza , to  p ię k n y  w y c zy n  
n a za k o ń cze n ie  k a r ie ry  ju n io ra . O d  
przys z łe g o  ro k u  R apacz s ta rto w a ć  
ju ż  b ęd z ie  w  szeregach sen io rów  t 
w s zys cy  fa c h o w c y  w ró ż ą  m u  p ię k ­
n ą k a r ie rę .

D Z IŚ  od sam ego ra n a  p a n o w a ła  
w  Z a k o p a n e m  ła d n a , m ro źn a  po ­
goda, w a ru n k i b y ły  w ię c  n !ezłe# 
g d y  o gódz. 9 se n io rzy  w y s ta rto w a ­
li do  ko ro n n e j k o n k u re n c ji m i­
s trzo s tw  -  b ie gu  in d y w id u a ln e g o  
n a  d ys ta n sie  20 k m . B io rą  w  n im  
u d z ia ł re p re ze n ta n c i w s zys tk ic h  14 
p ań s tw , s ta rtu ją c y c h  w  zaw odach#  
w łą c zn ie  z o b ro ń cą  ty tu łu  m is trz ó w  
sk iego, N o rw e g ie m  Is ta d em . Z  P o ­
la k ó w , n a jw ię k s ze  n a d z ie je  łą c zy  
się z osobam i S zc ze p a n ia k a  i  Sob­
cza ka . (m s)

Pod rozwagę delegatom PZMot.

GZY ISTNIEJE TURYSTYKA MOTOROWA?
JU TR O  rozpoczyna obra­

dy doroczny O kręgow y  
Zjazd Delegatów P ZM ot. 
w  Szczecinie. Delegaci re­
prezentujący k lub y  i sek­
cje zapoznają się ze spra­
wozdaniem z działalności 
Zarządu Okręgowego Pol­
skiego Zw iązku  M otorow e­
go w 1968 r. oraz uchw alą  
wnioski do pracy w  roku  
bieżącym.

N ie  za m ie rza m y  oceniać ca lo k szta ł 
tu  d z ia ła lności tego p rężnego  z w ią z ­
k u , k tó ry  w m in io n y m  ro k u  w y k a ­
za ł dużą żyw o tn o ść o rg a n iza c y jn ą , 
co szczególnie d a ło  się zao b s erw o ­
w a ć na o d cink u  im p re z  spo rto w y ch . 
W  sp ra w ozdan iu  c z y ta m y  m ię d zy  
in n y m i, że im p re z y  te s p o p u la ryzo ­
w a ły  dobre im ię  P Z M o t  w  spo łe­
czeństw ie  i z y s k a ły  sob ie  w y so k ą  
ocenę w śród ł ucze s tn ik ów .

P ra g n ie m y  n a to m ia s t n a m a rg in e ­
sie te j d z ia ła lności z a ją ć  się  zagad ­
n ie n iem  tu ry s ty k i m o to ro w e j, k tó ra  
la k  w ie m y n a le ży , n ie s te ty , n a d a l 
do dzia ła lności n iedo s ta tec zn ie  ro z ­
w in ię te j. Z ro zu m ia łe  je s t, że z a ró w ­

n o  sp o rt m o to c y k lo w y  ja k  i  sam o­
c h o d o w y , z u w a g i n a  ko s zty , m u s i 
b yć  o g ran ic zo n y . W  n aszych  w a ­
ru n k a c h  b ęd z ie  on  m ia ł zaw sze za ­
d a n ia  p ro p ag a n d o w e 1 em o c jo n a l­
ne. Jest to  n ie w ą tp liw ie  d z ia ła lno ś ć  
n ie zbę d n a  i w in n a  b y ć  sta le  k u l ty ­
w o w a n a . Z n a k o m ita  je d n ą k  w ię k ­
szość posiadaczy sa m ochodów  i  m o ­
to c y k li co ra z  częście j p ra g n ie  eks­
p lo a to w a ć  s w o je  p o ja z d y  d la  w ła s ­
n e j w y g o d y  i do  u p ra w ia n ia  p ra w ­
d z iw e j tu ry s ty k i.  T y m c zas em  ża ró w  
no ta k  zw a n y  m a ły  sp o rt j a k  i tu ­
ry s ty k a  są u nas c a łk o w ic ie  zan ied  
bane . T o  co do  te j p o ry  zro b iono  
n ie  z a s p o k a ja  po trzeb . R ó w n ie ż  w  
ro k u  1968 poszczególne k lu b y  i  se k ­
c je  tu ry s ty k i m o to ro w e j n ie  w y k a ­
z a ły  w ię k s ze j a k ty w n o ś c i ń a ty m  
o d c in k u . W  P Z M o t  d z ia ła  b o w ie m  
9 se kc ji i k lu b ó w , k tó re  w p ra w d z ie  
m o g ą się p o c h w a lić  z o rg a n izo w a ­
n ie m  w  m in io n y m  ro k u  a ż  111 w y ­
c iec zek , w  k tó ry c h  je d n a k  u czestn i­
czy ło  za le d w ie  1919 osób. W  zes ta­

w ie n iu  ty m  n a jb a rd z ie j ubogo pr-zed 
s ta w ia  się p lo n  szczecińskiego A u to ­
m o b ilk lu b u , k tó r y  z o rg a n izo w a ł tu ­
ry s ty c zn e  w y c ie c z k i ty lk o  d la  36 po­
s iad a czy  sa m ochodów . W y d a je  się, 
że k lu b  ten  p o w in ie n  p ro w a d z ić  n a  
ty m  o d c in k u  b a rd z ie l p rę żn a  d z ia ­
ła ln o ść . U w a g i te  d o ty c zą  ta k ż e  i

in n y c h  k lu b ó w . D la te g o  n a  szcze-

P IS Z Ą C  o tu ry s ty c e  m o to ro w e j 
m a m y  n a m y ś li p rzed e  w s zy s tk im  
d zia ła lno ś ć  k r a jo w ą  i  o rg a n iza c ją  
dobrego  w y p o c z y n k u  n ie dz ie ln e g o . 
N ie  je s t  b o w ie m  p ra w d ą , że posia­
d ac ze p ry w a tn y c h  p o ja zd ó w  m echa  
n ic zn y c h  w o lą  sa m o tne  w y c ie c z k i. 
N a  p ew no  b ęd z ie  w ie lu  chętnych#  
k tó rz y  w y ja d ą  w  soboty  i  n ie d z ie le  
n a w s p ó ln y  w y p o c zy n e k , pod w a ­
ru n k ie m , że b ęd z ie  to  od  p o c zą tk u  
do  k o ń c a  d o b rze  p rzy g o to w a n a  im ­
preza .

Jeszcze ra z  p o d k re ś la m y , że  do  
te j p o ry  n ie w ie le  b y ło  u d an y ch  w y ­
c ieczek i im p re z  tu ry s ty c z n o -m o to -  
ro w y c h . T y m c za s e m  w  sezonie le t­
n im  ka żdego  la ta  n a  p ro p o zy c je  go  
d z iw e j i  a t ra k c y jn e j w y c ie c z k i tu ­
ry s ty c zn o  -  w y p o c z y n k o w e j c z e k a ją  
tys iąc e  zm o to ry zo w a n y c h  m ie s zk a ń ­
c ó w  Z ie m i S zc zec iń sk ie j.

W a r to  w ię c , a b y  w  teg o ro czn y ch  
p ro g ra m a c h  d z ia ła ln o ś c i s e k c ji i  k lu  
b ó w  P Z M o t  p o w a żn ie  p o tra k to w a ć  
tę  za n ie d b a n ą  d z ie dz in ę . (a . Z )
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P IĄ T E K  
28 L U T E G O

D Z IŚ : Rom ana  

JU T R O : A lb in a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

te m p . o ko ło  2 st. W ia try  
w schodn ie , u m ia rk o w a n e .

BADA DNIA
A  Z B L IŻ A  S IĘ  8 marca. 
^  Odłóż *  najbliższych  
poborów większego „za­
skórniaka” na prezent dla 
ukoebanej kobiety!

TEATRY

P O L S K I -  „ M ira n d o lin a “  g. 19.30, 
sobota: „ S k iz “ g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  -  „W y z w o le n ie “  g. 19.30, 
sobota: „ P o je d y n e k “ g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — n ie czy nn y .

KINA

D E L F IN  (te l. 468-78) „D e s p e ra c i“ g.
16, 18.15, 30.30 — w ęg. p an o ra m , od 
L  18, sobota: „ P o k o le n ie “ g. 10.30,
13 — po i. od 1. 14, „ G w ia z d y  na  
cza p k a c h “  g. 16, 18.15, 20.30 — w ęg. 
od  1. 16, „ Z  p o w odu  k o b ie ty “ g.
22.45 — fra n c . od. 1. 18; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ C z ło w ie k  z  M - i “ g. a,
I I .  15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  po i. od 1.
14 (p ią te k  i  s o b o ta ); C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ S trz a ły  o zm ie rzc h u “  
g . 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  U S A , 
p a n o ra m , od 1. 16 (p ią te k  i  sobo­
t a ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „G rin g o “  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  W l. 
p a n o ra m , od 1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „O s ta tn i 
eta p “ g. 10.30 — po i. od 1. 16, „B ecz  
k a  p ro ch u “ g. 13, 15.30, 18, 20.30 -  
ja p . p an o ra m , od 1. 16 (p ią te k  i so­
b o ta ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „ M a łp a  
w  k ą p ie li“  g. 10 — p o i. od  1. 7, 
„Je z io ro  F la m in g ó w “  g. 11, 13. 15 — 
m eks . od 1. 7, „ P a tr ia  o M u e rte “  g.
17 — poi. d o k u m e n t, od 1. 10, „P a n  
do to w a rz y s tw a “ g. 22 -  fra n c . od 
I .  18 (p ią te k  i s o b o ta ); M A R S  — 
„ H ra b in a  Cosel“  g. 16.30, 19.30 — 
p o i. od 1. 14 (p ią te k  i s o b o ta ); F A ­
LA  -  „O s ta tn i po B ogu“  g. 17, 19.30 
— po i. od 1. 14 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
P R O M IE Ń  — „ C z ło w ie k  o dw óch  
tw a rz a c h “  g. 16, 18.40 — fra n c . od 
1. 14 (p ią te k  i s o b o ta ); E C H O  (K rze  
k o w o ) „ C z a rn y  tu lip a n “ g. 18. 20 — 
fra n c . p an o ra m , od 1. 14, sobota: 
„ F a n lo m a s “  g. 18, 20, fra n c . p ano ­
ra m . od 1. 11; S Z M A R A G D O W E  -  
„ C z a rn y  m u sta ng “ g. 17.30 -  U S A  
od 1. 11, „ T e s ta m e n t A g i“ g. 19.30 -  
w ęg. od 1. 14, sobota: „C z a rn y  m u -  
■tang“ g. 17, „ T e s ta m e n t A g i“  g. 
19, „ K lu b  k a w a le ró w “ g. 21 -  poi. 
p an o ra m , od 1. 16; M E W A  (Z e le -  
ch ow o) „G a n g s te rzy  i f i la n tro p i“  g.
18 — po i. od 1. 14, s o b o la : „S u b lo ­
k a to r“ g. 18 — poi. od 1. 16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ W o jn a  i p o k ó j“  cz.
I I I ,  g. 17, 19 -  ra d ź . p a n o ra m , od
I. 14 (p ią te k  i  sobota) ; H U T N IK  
(S to łczy n ) „ W in n e to u “ cz. I I  — g.
17, 19 — ju g .-N R F , p an o ra m , od 1.
I I ,  sobota: „ W in n e to u “ cg. I I I ,  g. 
16, 18, 20 -  jug .-N J^ F  p a n o ra m , łod 
-1. 11; B A J K A  (p o lic e j „W io sn a  nad  
O d rą “  g. 17, 19 — ra d ź . p an o ra m , 
od 1. 14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; S Y R E N ­
K A  (Jasien ica ) — n ie czy nn e , sobo­
t a :  „W a le c zn i p rzec iw  rzy m s k im  le ­
g io n o m “  -  g. 18 -  ru m .- f ra n c . p a ­
n o ra m . od 1. 14: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  n ie czy nn e , sobota: „ H a j­
d u c y "  g. 18 — ru m . p an o ra m  od 1. 
16; D A R  (S ta rg a rd ) „ K o b ie ta  z 
w y d m “  g. 18, 20 — ja p . od 1. 18, so­
b o ta : „ K o c h a łe m  c ię“ g. 16, 18. 20 
ra dź. p a n o ra m , od 1. 14; P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd ) „K ró le w s k i u r ­
lo p “  — b u łg . p an o ra m , od 1. 14 (p ią  
t e k  i  s o b o ta ); W IS Ł A  (G o le n ió w )

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „P ra  
sa“ w  S zczecin ie . R e d a k c ja  i 
A d m in is tra c ja : Szczecin , p l.
H o łd u  P ru s k ieg o  8; R ed a gu je  
K o le g iu m  w  sk ła d z ie :  Z . C za­
p liń s k i (red . n a c ze ln y ), M .  
C za rn ie c k i, A . K i ln a f  (z-c a  
re d . nac ze lne g o ), T .  R e k , M'. 
S zy m c zy k  (sekr. re d a k c j’. ) ; L . 
W ię c k o w s k a  i  E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  
457-41; zastępca re d a k to ra  n a­
czelnego 478-21; s e k re ta rz  re ­
d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec h ­
n ic zn y  430-21 (w e w n . 83) ; d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; 
d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 
450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  p o ran n a  (po  godzi­
n ie  6) — 240-28; d a lek op isy
240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o cztow e, l i  
stonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le­
g a tu ry  „R u c h “  do d n ia  10 k a ż ­
dego m iesiąca p o przedza jącego  

okre s  p re n u m e ra ty .

D ru k i Szczec. ZakŁ Graf. Z - ł

„ K o d y n “  g . 18, 28 -  ru m . od I. 16, 
sobota: „w s p a n ia łe  w a k a c je “  g. 18, 
20 -  ru m . od 1. 14: R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) „ W ie lk i w y ś c ig “  g. 19 — U S A  
p an o ra m , od 1. 11; sobo ta: „ A c h , ci 
m ło d z i"  g. 19 w ę g . od  1. l i ;  G R Y F  
(G ry f in o )  „ M ia łe m  19 la t“  g. 17 -  
N R D  — od 1. 14, „ L a m p a rt“  g. 19 — 
w ło s k o -fra n c . od 1. 14.

R E P E R T U A R  k in  n a pod staw ie  in ­
fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  P o l­
sk iego 36) — „R z y m  w s p ółcze sn y "  
g . 10.30-20.30.

KLUBY

T P P R  (a l. W o js k a  P o lskiego  66) — 
f i lm  ra dź. p a n o ra m , od 1. 14 — „ K o ­
n iec b a ro n a  U n g e rn a “  g. 18, 20 (p ia  
t e k  i s o b o ta ); N O T  (a l. W o j. P o l­
sk iego 67) c zy n n y  g. 13—23, sobota: 
dan s in g  g. 19 -2 ; P IW N IC A  (a l. N ie ­
podleg łości 19) d ans ing  g. 19, sobo­
ta ;  b a jk i d la  d zie c i g. 16, dansing  
g. 19; P O L M O  (a l. W o j. Po lskiego  
106)  -  p re le k c ja  z f ilm e m  z c y k lu  
„ I I  w o jn a  św ia to w a  w  l ite ra tu rz e “ ; 
„ N A D  O D R A “  -  f i lm  p o lsk i „ H a ­
sło K o m "  g . 17, 19.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j ; renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich  g. 9—15; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zym o  
n a S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  R a m ić a  z  
Ju g o s ław ii g. 9—15. m a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i K rzy s z to fa  B u ck ieg o  — 
godz. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d ow n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry bo łów stw o , u rzą d ze n ia  i  m e­
c h a n izm y  sta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , p rz y ­
ro d a . k u ltu ra  A fr y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im ; „G w in e js k ie  s a fa r i“, g. 
9-1 5 ; Z A M E K  -  „ W ę d ru je m y  p’rzez  
P a rk i N a ro d o w e “ g. 10—18; G A R N I­
Z O N O W Y  K L U B  O F IC E R S K I -  W a ­
w rz y n ia k a  5 — „ W y s ta w a  o św ia to ­
w a , g ra f ik a “  g. 16- 20.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
u l. W o jc ie ch a  7, O D D Z IA Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  -  u l.  A rk o ń s k a , C H I­
R U R G IA  -  S zp ita l K o le jo w y , P O ­
Ł O Ż N IC Z Y  — P o m o rza n y .

S O B O T A :

O D D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y  — U n ii  
L u b e ls k ie j, C H IR U R G IA  -  P o m o ­
rz a n y , P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P o m o rza ­
n y , O D D Z IA Ł  S E P T Y C Z N Y  -  P io ­
tra  S k a rg i. P O R A D N IE  -  D Z IE ­
C IĘ C A  -  u l. W o jc ie c h a  J  -  g.
1 9 - 7 ; O G Ó L N A  -  a l. Jedności N a ­
ro d o w ej 12 -  g. 1 9 -7 ;  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. P ias tó w  1 -  g.
2 0 -  8; S P O Ł . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  -  W o j. P o lskiego  42 -  g. 8 -  
20 (te ł. 86-01) *, P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . Pobożnego 14 — g. 8—17, a l. M . 
B u c zk a  40/42 -  g. 8 -1 7 , u l. W . P o la  
6 -  g. 8-15.30, u i. N a d  O d rą  14 -  
g. 8 -1 8, u l. K a p ita ń s k a  -  g. 8-15, 
u l. A rk o ń s k a  g. 9—17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 -  g . 14-16.

A P T E K I

N R  5 -  N a ru s ze w ic za  1 -  te l. 201-64; 
N R  7 -  5 L ip c a  7 -  te ł. 443-38; 
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t len )  
-  p l. G ru n w a ld z k i 42 -  te l. 345-51.

rO G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 (G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I  

P IĄ T E K

15.00 P ro g ra m  d n ia . 15.10 Z  c y k lu :  
„ W y b ie ra m y  zaw ó d “ . 15.30 P o lite c h ­
n ik a  T V  — m a te m a ty k a  I  ro k u  
„C a łk a  n ie  o zn ac zo na“ , 16.05 P o li­
te c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a  I  ro k u  
„W łas n oś ci c a łk i n ie  o zn ac zo ne j“ . 
16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 D la  dzieci 
k in o  „ P ty ś “ . 17.05 ’f .M iś  z  o k ie n k a “ .
17.20 K ro n ik a  tyg o d n ia . 17.35 „ N ie  
ty lk o  d la  p ań “ . 17.55 „S p o tk a n ie  z 
p io se n ką  ra d z ie c k ą “ . 18.15 „ Z a  k ie ­
ro w n ic ą “  18.45 S p ra w o zd an ie  z m i­
strzo s tw  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro w e j 
n a  lo d z ie  w  C o lo rad o  S prings . 19.20 
D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 C z w a r ta  zm ia n a . 20.35 
T e a tr  T V  „ M g ła “ . 21.55 „10 m in u t  
re c e n z ji“ . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.20 
S p ra w o zd an ie  z  m is trzos tw  ś w ia ta  
w  b ia th lo n ie  z  Z ak o p an eg o . 22.50 
S p ra w o zd an ie  z m eczu h o ke jo w e go  
P o ls k a  — R u m u n ia  o  m is trzos tw o  
ś w ia ta  z L u b lja n y , 23.30 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y .

S O B O T A

10.30 „S zczęściarz  A n to n i"  — f i lm  
fa b . p ro d . p o ls k ie j. 11.55 P ro g ra m  
d la  s z k ó ł:  „ P ła z y "  — zo o lo g ia  d la  
k la s  V I I .  12.45 P ro g ra m  d la  s z k ó ł: 
„ L ą d y  p o łu d n io w e j p ó łk u l i" ,  geo­
g ra f ia  d la  k i .  V I I I .  13.30 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j n a lo ­
d z ie  w  C o lo rad o  Springs . 15.25 P ro ­
g ra m  d n ia . 15.35 T V  K u rs  R o ln ic z y  
— „ In te n s y w n e  n aw oże n ie  a o d m ia ­
n y  pszen icy 16.10 „ S ta d io n "  — m a

s k ie j. 6.00 P ro p o n u je m y , in fo rm u je ­
m y , p rz y p o m in a m y . 6.20 G im n a s ty ­
k a . 6.30 S tan  pogody i d z ie n n ik  po­
ra n n y . 6.40 P u b lic y s ty k a  m ię d zy n a ­
ro d o w a. 6.50 M u z y k a  i ak tu a ln o ś c i. 
7.17 In fo rm a c je  n a dz ie ń  d o b ry . 7.30 
S tan  pogody, d z ie n n ik  p o ra n n y j 
przeg ląd  p ras y . 7.50 M u z y k a  p o ran ­
n a . 8.15 S ło w ia ń s k ie  ry tm y . 8.35 Z  
ce li śm ierc i. 9.00 M e lo d ie  i p io se n k i 
n a n a rc ia rs k ie  sz la k i. 9.35 L is t ze  
Ś ląs ka . 9.50 M e lo d ie  i ro m a ns e  cy­
g ań s k ie . 10.00 A r ie  op ero w e z h isto ­
ry c zn y c h  n ag ra ń  T . S za la p in a . 10.25 
W c z o ra j n a D o b re j. 11.15 G ra ją  w  
duecie. 11.25 P o ra n n y  ko n c e rt cho­
p in o w s k i. 11.55 K o m u n ik a t  o  eta n ie  
w ó d . 11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z  
W ie ż y  M a r ia c k ie j. 12.05 S tan  pogo­
d y  i  p o łu d n io w e  w y d a n ie  m a ga zy­
nu  „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta " . 12.35 R e­
p o rtaż . 12.50 K o n c e r t życzeń . 13.25 
P rze z  lą d y  i m o rza . 13.45 C . S a in t  
Saens — su ita  an g ie ls ka . 14.05 Z  cy ­
k lu  a m a to rs k ie  zespoły p rzed  m i­
k ro fo n e m . 14.30 M a ły  re lak s . 14.45 
B łę k itn a  s z ta fe ta . 15.00 R ad io w a l i ­
sta p rzeb o jó w  na lu ty  1969. 15.45
T e c h n ik a  zza b iu rk a . 16.05 P o ls ka  
m u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.20 D lac ze ­
go 23 tys . ton . 16.35 Z e  św ia to w e j 
es trad y . 17.00 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W yb rze ża . 17.15 N asze s p ra w y . 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y. 18.30 P u b li­
c y s ty k a  m ię d zyn a ro do w a. 18.45 41 
le k c ja  ję z y k a  fran c us k ieg o . 19.07 
Ś p ie w a  M azow sze. 19.30 M a ty s ia k o ­
w ie . 20.00 S ły n n e  p rzeb o je  N a t  
K in g  C ola. 20.30 P ios en k i i m e lo d ie  
w ło s k ie . 21.00 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta . 
21.27 W iadom ośc i sportow e . 21.31 Re­
c ita l tyg o d n ia . 21.59 M e lo d ie  ro z ry w  
ko w e. 22.20 R a d io -V a rie te . 23.20 W ie ­
czo rn y  ko n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j.

P R O G R A M  m

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.30 B u rz ­
liw e  d z ie je  M o rza  K a ra ib s k ie g o .
17.40 P ios en k i — w iersze, śp iew a  
Je an  F e rra t . 18.00 E kspresem  przez  
św ia t. 18.05 M ó w i ó f ic e r  śledczy.
18.20 K lu b  g ra jącego  k rą ż k a . 19.00 
C zy ta m y  p a m ię tn ik i — J a c k  L o n ­
don . 19.15 S z la g ie ry  m o je j m a m y ;
19.40 P ios en k i z w ło s k ieg o  b u ta .
20.00 W ie c zó r w  zaś c ian k u . 20.30 W a l 
te r  a n d  C onnie . 20.46 K lu b  g ra ją c e ­
go k rą ż k a . 21.00 P ra w d y  zrodzone  
z m itó w . 21.10 S zk la n e  w ese le , 21.56 
O p e ra  tyg o d n ia . 22.00 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w : A n n o  
S y lves tro . 22.15 Co w ie c zó r pow ieść : 
„ H ra b ia  M o n te  C h ris to “ . 22.45 Ro­
m anse w c ią ż  m odne. 23.00 M in ia tu ­
r y  p o etyc k ie . 23.05 S p o tka n ie  z C il-  
lą  B la c k . 23.45 P ro g ra m  n a  n ie dz ie ­
lę . 23.50 N a  d o b ran o c  g ra  i śpie­
w a  zespó ł: T h e  N e w  V a u d e v illo -  
b a n d . 24.00 H y m n  i k o n ie c  audycj*»

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

14.00 N asz k lu b . 14.30 M u z y k a  opero­
w a . 15.00 W iadom ośc i. 15.05 „ B łę k it ­
n a s z ta fe ta " . 15.50 D la  d ziec i (p ro ­
za c zy tan a) „ G ita ra “ . „P o p o łu d n ie  
z m łodośc ią“ . W  p ro g ra m ie : 16.00 
Z a p o w ie d ź  d n ia . 16.05 „K w a d ra n s  z  
d e d y k a c ją “ . 16.20 „R ad ios topem  po 
k r a ju  i św iec ie“ . 16.50 R ed. A u d . 
P u b lic y s ty k i M ło d z ieżo w e j. 17.00 „R a  
d z ie e k ie  p io se n k i m ło d z ie żo w e“ .
17,20 „ R a d io w y  P o ra d n ik  J ę zy k o w y  
n r  674“ . 17.55 W iadom ości; 18.00
„ R y tm y  m ło d y c h “ . 18.38 Z ap o w ied ź  
p ro g ra m u  „P o p o łu d n ie  z m łodośc ią“ 
n a  d z ie ń  nas tę p n y. 18.40 M u z y k a  i 
ak tua ln o śc i. 19.05 T o w a rzy s tw o  W ie  
d zy  P o w s zechnej d la O ś w ia ty  i  K u l 
tu ry . 19.20 „ Z e  w s i do w s i“ . 19.35 
K o n c e r t  życzeń . 20.00 S tan  pogody  
i  d z ie n n ik  w ie czo rn y . 20.26 K ro n i­
k a  sp o rtow a . 20.39 O m ó w ien ie  p ro ­
g ra m u  do godz. 24.00. 20.40 K o n cert  
O rk ie s try  R a d ia  i  T V  w  Lodzi. 21.25 
„P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu “ . 21.30 
K o n fro n ta c je . 21.50 M u zy k a . 22.00 M a  
g azy n  s tu d en c k i. 23.00 I I  w y d a n ie  
D z ie n n ik a  W ieczornego. 23.10 W ia ­
dom ości sp o rtow e . 23.12 C h w ila  m u ­
z y k i. 23.15 P o lo w a n ie  w  m u zyce.
24.00 W iadom ośc i.

PROGRAM U

W IA D O M O Ś C I:  16.00, 19.00. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 24.00.
14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta“ . 15.00 K o n ­
ce rt  C h ó ru  R ozgłośni W ro c ła w s k ie j 
P R . 15.20 M e lo d ie  f ilm o w e . 15.30 G ra  
zespół o rg an o w y R ozgłośni K ra k o w ­
s k ie j. 15.50 N ow ości f ilo zo ficzn e . 
16.05 W  po rtach  i  na m o rza ch  św ia ­
ta . 16.25 K o n c e r t  so listów . 17.00 P A W . 
17.15 S p ra w y  do  z a ła tw ie n ia . 17.25 
S zc zec iń sk ie  popołudn ie . 18.30 K lu b  
en tu z ja s tó w  nowoczesności. 18.45 20 
le k c ja  ję z . angie lsk iego  — k u rs  po ­
w tó rz e n io w y . 19.05 Z ap o w ied ź  w ie ­
czoru . 19.07 G ra  zespół R ozgłośni 
O p o ls k ie j. 19.27 C h w ila  p o ezji. 19.30 
K o n c e r t  z n ag ra ń  O rk ie s try  S y m fo ­
n ic z n e j. 20.13 D y s k u s ja  lite ra c k a  (w  
p rz e r w ie  k o n c e rtu ). 20.33 d. c. k o n ­
c e rtu . 21.20 Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 
21.47 W iadom ośc i sportow e . 21.50 
K w a d ra n s  z  ro z ry w k o w y m i o rk ie ­
s tra m i h is zpa ń sk im i. 22.05 T e a tr  poe 
z ji  „ N a d z ie ja , k tó re j n ie  za trzy m a  
zeg a r“  -  słuch . 22.45 P rze d  północą  
g ra ją  o rk ie s try . 23.15 „O  co tu  cho ­
d z i“ . 23.20 R apsodia w  św ie tle  
g w ia zd  — w y k o n a w c y : O rk . 101 
sm yc zkó w .

PROGRAM III

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 Q u o d ­
lib e t — c zy li co k to  lu b i. 17.30 „ B u rz  
liw e  d z ie je  M o rza  K a ra ib s k ie g o “ .
17.40 S a lon  m u z y k i m e ch an iczn ej.
13.00 E kspresem  przez ś w ia t, 18.05 
N a d  szeroką , c ichą D źw in ą . 18.25 
W ie k  ja zzu  — „C hicago — n o w e ob li 
cze ja z z u " . 19.00 Co w ie c zó r po­
w ie ść  w  'w y d an iu  d ź w ię k o w y m  — 
„ H ra b ia  M o n te  C h ris to ". 19.30 Jazz  
z Z S R R . 19.45 M in i-m a x -w y d a n ie  d la  
fc n o a m a to ró w , 20.05 W esoła taś m o ­
te k a . 20.15 P ios en k i d la  R o m an a  i 
M a k a re g o . 20.45 O m nibus m u zy c z ­
n y . 20.50 Je jm o ś ć  C w ie rc ia k ie w ic zo -  
w a  -  o p o w ia d a  H a lin a  C h o y n o w -  
sk a . 21.00 U ch e m  słonia. 21.20 T u r ­
n ie j p io s e n k a rzy  rh y th m  and  b lu e ­
sow ych. 21.50 O pera ty g o d n ia  — 
K u r t  W e il l  B e rto lt  B re c h t „O p e ra  
za trz y  g ro sze ". 22.00 F a k ty  dn ia. 
22.08 G w ia zd a  s iedm iu  w ie czo ró w  — 
A n n o  S y lv es tro . 22.15 „S zp ieg  w  h a ­
re m ie " . 22.35 S łyn n e  o rk ie s try  sym ­
fo n iczn e  — aud . 4. 23.00 M in ia tu ry  
p o e ty c k ie  „ P o r tre ty " . 23.05 „ M u ­
z y k a  n o cą "  — ko n c ert ro z ry w k o w y .
23.45 P ro g ra m  n a sobotę. 23.50 N a  
d o b ran o c  śp iew a  K a lin a  Jęd ru s ik .
24.00 H ym n i  koniec audycji.

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do  d z ie ck a . W a ru n k i do ­
bre. Ł o k ie tk a  11/ 26.

1638-G

NIEfeuCHOMOSCI

S P R Z E D A M  o b ie k t ho ­
d o w la n o  -  ogro d niczy  z 
do m em  m ie s zk a ln y m . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 1601.
K U P IĘ  dom  3- lu b  4- 
p o k o jo w y  w  Szczec in ie , 
po k u p n ie  w o ln y . E d ­
w a rd  C zo p ek, S to rk o w c , 
p -ta  Iń s k o , po w . S ta r­
g ard  Szczec. 1616-G

ROŻNE

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

1703-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, Janusz W a lic k i, te l. 
43-824. 974-G

O D N A W IA M  O dzież, O- 
b u w ie  i  in n e  w y ro b y  ze 
s k ó ry , czyszczę odzież  
zam szow ą. P oc zto w a 27.

1637-G
K U P N O

G A R A Ż  b la sza ny  n a  sa­
m ochód k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1630.

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  osobow y  
„M o s k w ic z“  408 sprze­
d am . Szczee in , u l. O br. 
S ta lin g ra d u  24/11.

1711-C
T E L E W IZ O R  „O rio n " ,  
kredens , 6 tó ł, krzes ła  
sprzedam . K rzy w o u s te ­
go 50/5, 1602-0
K O M P L E T N E  łó ż k a  Z 
m a te ra c a m i sprzedam . 
U l. Ł az ie b n a  1/5 za b a -  

i  „ E k s tra “ . I f l l - G  
K U C H N IĘ  gazo w ą , k re ­
dens, stół ku c h e n n y  
sprzedam . T e l. 718-21.

11534-G

W S K  m o to c y k l n iedo - 
ta r ty , n o w y , 136 k m  z 
g w a ra n c ją  p iln ie  sp rze­
d a m . Zu p ań sk ie g o  8'2 
godz. 16 do 18. 1636-G
K R O W Ę  sprzedam . Szcze 
c in -P o m o rz a n y  — u lica  
S zc zaw io w a 41. 1567-G

L O K A L E

S A M O T N Y  poszu k u je  
p o k o ju  um eb low anego . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 1600. 
W Y N A J M Ę  d o m e k  1-ro ­
d z in n y  in s ty tu c ji na 
w c zas y p racow n icze. 
Zgłoszen ia  k ie ro w a ć  pod  
ad re s : Jó ze f D adacz,
Z a k o p a n e , u l. K o śc ie li­
ska 34. 1603-G
D U Ż Y  p o k ó j z w y g o d a ­
m i, b a lk o n e m , n o w e bu ­
d o w n ic tw o , śródm ieście  
za m ie n ię  na w iększe, 
n a jc h ę tn ie j z now ego  bu  
d o w n ic tw a  w  śródm ieś­
ciu . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod 1604.
3 P O K O J E , k u c h n ia  w  
S zczec in ie  z a m ie n ię  na 
3 lu b  2 p o ko je  w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu . W iadom ość  
w  k io s k u  p ie k a rn ic zy m , 
K u re k , D ą b ie , te l. 32-409.

1608-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
za m ie n ię  n a  5 m a łe . — 
B rzo zo w sk ie go  25—3.

1420-G
K A L IS Z  W lk p . -  cen­
t ru m  2 p o ko je , ku c h n ia , 
w s zy s tk ie  w y g o d y  żarnie  
n ię  n a m ie szk an ie  po­
dobne lu b  w ię ks ze  w 
Szczec in ie . W iad o m o ść : 
Szczecin , te l. 429-84 po 19

1401-G
2 P A N IE N K I p o szu k u ją  
p o k o ju . T e l . 721-26.

3563-G
P A N I p o szu k u je  p o k o ju  
sub lo k ato rsk ie g o . T e l. 
224-43 d zw o n ić  od godz. 
17. 1570-G
P O K O J  z k u c h n ią , now e  
b u d o w n ic tw o , ś ród m ie ­
ście z a m ie n ię  n a 2 po ­
k o je . T e l . 350-06 godz. 
18.30-21. 1572-G

P A N IE N K A  poszukuj«  
p o k o ju  z o d d zie lnym  
w e jśc ie m  n a okre s  2 lat. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszę* 
S zczecin  pod 1577. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 k u l­
tu ra ln y m , p rac u ją cy m  
p a n ie n k o m . Szczec in , K a  
m u n y  P a ry s k ie j 57.

1580-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (m a ry ­
n a rz )  z  d z ie c k ie m , czios  
k o w ie  s p ó łd z ie ln i, po­
s zu k u je  p o k o ju  z k u c h ­
n ią , w y g o d a m i n a ro k . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 1581. 
P A N IE N K A  p oszukuje  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j w 
śródm ieściu . T e ł . 43-156 
od godz. 7-15. 1583-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 4-le t-  
n im  d z ie c k ie m  (cz ło n k o ­
w ie  s p ó łd z ie ln i) poszu­
k u je  sam odzie lnego mi« 
szk an ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  po«i 
1584.
D O  W S P Ó L N E G O  p oko ­
ju  p rz y jm ę  p an ią . W y ­
sp iańsk iego 72. 1586-G
W Y N A J M Ę  p o kó j 2 p a­
nom  lu b  2 p an io m . R o­
senbergów  99/1. 1589-G
S Z C Z E C IN  -  śród m ie­
ście p o k ó j, 17 m k w . I  
p o k ó j w  M a lb o rk u , 34 m  
k w . za m ie n ię  n a 2 p oko ­
je  7 k u c h n ią  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  pod 1590. 
P R Z Y J M Ę  stu d en ta  do  
w spólnego  p o k o ju . T e l. 
741-6(1. 1591-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p ra c u ją ­
ce  z d z ie ck iem  przed ­
szk o ln y m  (c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i) p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o  
z u żyw aln o ś c ią  k u c h n i 
n a  1 ro k . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1593.

I
P O K O J  k o m fo r to w y  — 
Pogodno w  o k o lic y  k o r ­

c ó w  ten is o w yc h  w y n a j­
m ę  pan u , n a jc h ę tn ie j 
m a ry n a rz o w i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 1598.
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tow . Erik Olbrich
długoletni zasłużony p racow n ik  H u ty  „Szczecin” , dzia­
łacz społeczny, odznaczony K rzyżem  K aw ale rsk im  O r­
deru Odrodzenia Polski, B rązow ym , S rebrnym  i  Z ło tym  
K rzyżem  Zasługi, M edalem  X -Ie c ia  P R L  oraz Odznaką  

G ryfa  Pomorskiego.

P ogrzeb  odbędzie  się d n ia  1 m a rca  1969 r .  na  Cm en­
ta rz u  K o m u n a ln y m  na  G o lę c in ie .

W y ra z y  g łęb o k ie go  w sp ó łczu c ia  R o dz in ie  Z m a rłeg o  
s k ła d a ją

S A M O R Z Ą D  R O B O T N IC Z Y , D Y R E K C J A , K O M IT E T  
Z A K Ł A D O W Y  P Z P R  H U T Y  „S Z C Z E C IN ” O R A Z  
Z A R Z Ą D  K S  „ S T A L ”.

g azy n  sp o rto w y . 16.35 D z ie n n ik  T V .
16.45 D la  m ło d y c h  w id zó w  — „P e n ­
ta n y , p ro p a n y , b u ta n y “  — tu rn ie j 
szkó ł zaw o do w yc h . 17.45 S p ra w o zd a ­
n ie  z  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  b ia th lo ­
n ie  (z Z a k o p a n e g o ). 18.25 P ios en k i 
S ta n is ła w a  P u ż ła k o w a . 18.55 S p ra ­
w o zd an ie  z m is trzos tw  ś w ia ta  w  je ź  
d z ie  fig u ro w e j n a lodzie  z C olo rado  
S prings . 19.20 D o b ran o c  dzieciom .
19.30 M o n ito r . 20.25 „P e g az“  -  m a ­
g azy n  pod re d a k c ją  Ja n a  K ło s o w i-  
cza. 21.05 K in o  in te re s u ją c y c h  f i l ­
m ó w : „ B a lla d a  o ż o łn ie rzu “  — f i lm  
fa b . p ro d . ra d ź . 22.30 D z ie n n ik  T V  
i  w iadom ośc i sportow e . 22.50 „ W a ­
r ia c je  n a 5 k a m e r“  — p ro g ra m  z  
c y k lu  „ T e le -V a r ie te " . 23.50 P ro g ra m  
n a d z ie ń  n as tę p n y .

U W A G A : T e le w iz ja  zas trzega ¿.obi« 
p ra w o  do  z m ia n y  w  p ro g ram ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

PIĄTEK

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ram u , 15.35 G im  
n a s ty k a , 1 5 .«  „ Z  re p o rte ra m i w  d ro ­
d ze “ , 16.30 D la  m ło d z ie ży  „ P ią tk o w y  
ż u rn a l" , 17 W iadom ośc i, 17.05 O p o w ia ­
d a n ie  f ilm o w e  „S y n o w ie  w y b rz e ż a “ ,
18.10 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  
f ig u ro w e j n a  lo dzie , 18.30 T e le -re k ła  
m a , 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  d z ie c ię ­
c e j, 19 S p o tk a n ie  w  R ostocku, 19.20 
T e łe -re k ła m a , 19.25 P rognoza pogo­
d y , k ro n ik a , 20 F ilm  w ęg. „ S y re ­
n a " , w ia d o m o śc i, 21.25 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  je źd z ie  fig u ro w e j n a  lo ­
d z ie  — ja z d a  p a ra m i, 22.25 K ro n ik a
22.40 F ilm  T V  „ Z  p a m ię tn ik a  m a ło ­
le tn ie j“ , 23.40 W iadom ośc i.

SOBOTA

9 O m ó w ie n ie  p ro g ram u , 9.05 G im n a ­
s ty k a , 9.15 G o s po d a rka so c ja lis ty cz­
n a , 10 K ro n ik a , 10.35 F ilm  ra dź . „ D la  
szczęścia łu d z i“ , 11.55 W iadom ośc i, 
12 F ilm y  kró tk o m e tra żo w e . 13.15 P o ­
lite c h n ik a  T V ,  14 T e le -re k la m a , 14.30 
W id o w is k o  d la  dzieci od la t  8, 16 
W iad o m o śc i, 16.05 T e le tu rn ie j. 17 
P ro g ra m  z R ostocku. 17.45 W ia d o ­
m ośc i, 17.50 S p o rt, 18.45 O m ó w ien ie  
p ro g ra m u , 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  
d z ie c ię ce j, 19 T e le -re k la m a , 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k ro n ik a . 20 P ro ­
g ra m  z R o stocku, w iadom ośc i, 21.10 
M is trzo s tw a  św ia ta  w  je źd z ie  f ig u ­
ro w e j n a lo d z ie  -  ja zd a  k o b ie t,
22.10 K ro n ik a , 22.25 S z tu k a  „ B u m e ­
ra n g “ , 23.25 W iadom ośc i.

SOBOTA 

PROGRAM I

5.00 S tan  pogody i w ia dom ośc i. 5.05 
P o ra n n e  ro zm a ito ś c i ro ln ic ze . 5.30 
M u z y k a  p o ran n a . 5.50 G im n a s ty k a .
6.00 S tan  pogody i w ia d o m o śc i. 6.05
0  gospodarce p rzy  ś n iad an iu . 6.10 
P ro g ra m  d n ia . 6.20 • K o n c e r t  p o ran ­
n y . 6.37 O m ó w ie n ie  aud . szko lnych
1 o św ia to w y cn  p r. I  i I I .  6.40 K a ­
le n d a rz  ra d io w y . 6.45 20 le k c ja  jęz . 
an g ie lsk iego . 7.00 S tan  pogody i 
d z ie n n ik  p o ra n n y . 7.10 C o  dz ie ń  n ie  
sie. 7.15 S p o rto w c y  w ie js c y  n a sta rt. 
7.30 P iosenka d n ia . 7.34 M e lo d ie  na  
d zie ń  d o b ry . 8.00 S tan  pogody, dzień  
n ik  p o ra n n y , p rzeg ląd  p ras y . 8.20 
Z e s p o ły  ro z ry w k o w e . 8.44 K o n c e r t  
życ zeń . 9.00 D la  k las  n i  i I V  — po­
s łu c h a jc ie  ja k  g ra ją  w asi ko led zy , 
9.20 M u z y k a  po lsk a . 10.00 S p o tka n ie  
z  p is a rza m i. 10.20 K o n c e r t  m u z y k i  
o p e re tk o w e j. 10.50 Co p rzynoszą no­
w e  p ro b le m y . 11.00 D la  k las  V I I  — 
p ra c o w a łe m  z zasadam i. 11.30 G ra  
zespół S t. M ac ie je w s k ie g o . 11.49 P o ­
z n a j sw o je  d z ie ck o . 11.55 K o m u n ik a t  
o  stan ie  w ód . 11.57 S y g n a ł czasu i  
h e jn a ł z  W ie ży  M a r ia c k ie j. 12.05 
S ta n  pogody i m a ga zyn  p o łu d n io w y  
„ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ . 12.25 K o n c e r t  
z po lonezem . 12.45 R o ln iczy  k w a ­
drans . 13.00 D la  k las  I I I  i  I V  „ Z a ­
sa d zka“ . 13.25 K o n c e r t O rk ie s try  
M a n d o lin is tó w  R ozgłośni Ł ó d zk ie j 
P o lskiego  R ad ia . 13.46 W ięc e j, le ­
p ie j, ta n ie j. 14.00 C zy  znasz tę  ks ia ż  
k ę  — zag a d ka  l ite ra c k a . 14.30 W ią ­
zan k a  m e lo d ii ro z ry w k o w y c h . 14.40 
R e p o rta ż  z  m is trzos tw  ś w ia ta  w  d w u  
b o ju  z im o w y m  w  Z ak o p a n e m . 15.00 
W iadom ośc i. 15.05 „P o  p rostu  m y “ .
15.15 K lu b  „ M a k -u “ . 15.30 10 m in u t  
z „ P a r t itą “ . 15.40 N iew ażk o ść . 15.50 
D la  d ziec i „ G ita ra " . 16.00 P o p o łu d ­
n ie  z m łodością .  ̂18.40 M u z y k a  i a k ­
tu aln o śc i. 19.05 W iadom ośc i „ P ó ł 
ż a r te m  pół serio“ . 19.20 R o zm o w a o 
p o lity c e  zag ra n ic zn e j. 19.30 W ę d ró w ­
k i m u zyc zn e  po k r a ju . 20.00 Stan  
pogody i d z ie n n ik  w ie c zo rn y . 20.26 
K ro n ik a  sportow a . 20.40 P od w iec zo ­
re k  p rzy  m ik ro fo n ie . 22.10 T a ń c z y ­
m y  ty lk o  p rzeb o je  s ta re  i now e. 
22.40 G ra  P o zn a ńs ka  15 R ad io w a . 
23.00 I I  w y d a n ie  d z ie n n ik a  w ie czo r­
nego. 23.10 W iadom ośc i sportow e .
23.15 T a ń c z y m y  bez w o d z ire ja , 24.00 
W iad o m o śc i.

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  4.30, 5.30, 16.00, 19.00, 
23.50. S E R W IS  R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 
18.25, 24.00.
4.35 M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ry . 5.00 
M u z y k a  p o ran n a . 5.50 Z  m ik ro fo ­
n em  i o łó w k ie m  po Z ie m i S zczeciń-
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10-lecie PKPS Rozpoczęcie prac juz w bieżącym roku

Jubileusz działaczy
o gorących sercach

Nowy ośrodek
radiowo -  telewizyjny

W C Z O R A J  w  sa li P re z . W R N  w  Szczec in ie odbyto  się p le na rn e  po ­
s iedzenie R ad y  W o je w ó d zk ie j Po lskiego  K o m ite tu  Pom ocy Społeczne j 
pośw ięcone a n a liz ie  d z ia ła lno ś c i o rg a n iza c ji w  ciągu m in io n y c h  10 la t 
o raz  o m ó w ie n iu  zadań  na ro k  b ie żąc y.

P o d s ta w o w y m  zad a n iem  Polskiego  
K o m ite tu  Po m o c y Społeczne j je s t u - 
dzielan>e w szechstronne j pom ocy  
osobom  z n a jd u ją c y m  się w w y ją tT 
k o w o  tru d n y c h  w a ru n k a c h  życ io ­
w y c h  Pom ocą tą P K P S  o b e jm u je  
p rze d e  w s zys tk im  lu d z i s ta ryc h , sa­
m o tn y c h , ch o ry ch , osoby d o tk n ię te  
k lę s k a m i ży w io ło w y m i. S tow arzyszę  
n ie  śpieszy sw ym  p odop iecznym  z 
ró ż n y m i fo rm a m i pom ocy. W y d a je  
b ezp ła tne  b ony na o b iad y , paczki 
ży w n oś c io w e lu b  odzieżow e, zap e w ­
n ia  o pal W o kre sie  od 1964 do 1968 
r .  w artość św iadczeń  P K P S  w  n a­
szy m  w o je w ó d z tw ie  (bez paczek  
i .C a re “ ) w y n o s iła  ponad 9 652 tys.

Po m o c y Społeczne j zrzesza dzia łaczy, 
spo łecznych — lu d z i, k tó ry m  n ie  jest 
ob o ję tn e  n ieszczęście c z ło w ie ka .

O m a w ia ją c  k ie ru n k i dzia ła lno ś c i 
na ro k  b ieżący, u czestn icy w c zo ra j 
szego p le nu m  s tw ie rd z il i ko n ie c z ­
ność zw ię ks zen ia  lic zb y  kó ł P K P S  
o raz liczebnego  w zro s tu  s to w a rzy r  
szenia O becn ie  należy  do n iego oko  
ło  13 400 osób. P la n u je  się ró w n ie ż  
o rg an izo w an ie  no w yc h  „ K lu b ó w  S e­
n io ra “ , rozszerzenie  a k c ji o rg an izo ­
w a n ia  w y p o c zy n k u  d!a s ta ry c h  lu ­
d z i, a  tak że  a k c ji k o lo n ijn e j d la  
dzieci z ro d z in  z n a jd u ją c y c h  się w  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  życ io w y ch  i 
m a te ria ln y c h , (hs)

S Z C Z E C IN  M A  najgorzej wyposażony ośrodek telew izyjny  
w Polsce. To nie ulega wątpliwości. M a lu tk ie  studio, brak za­
plecza, b rak  własnego wozu transmisyjnego —  oto podstawowe 
kłopoty szczecińskich realizatorów  telew izyjnych. Również ra ­
diowcy m ają powód do narzekania. Budynek, w  którym  miesz­
czą się obecnie studia radiowe jest w  bardzo złym  stanie tech­
nicznym. Konieczna jest zatem budowa nowego ośrodka radio­
w o-telewizyjnego.

P ro je k t nowego o b ie k tu  pow  wadzone w  k i lk u  etapach. W  
s ta ł w  W a rsza w sk im  B iu rze  S tu  p ie rw szym  rzędzie  pow stan ie  
d iów  i P ro je k tó w  Radia  i  T e le - budynek s tan o w ią cy  zaplecze o 
w iz j i.  Jego au to rem  je s t d r  S. ku ba tu rze  13 tys. m  sześć. Z n a j-  
B ie ń k u ń s k i. Jest to  in w e s ty c ja  dą się w  n im : baza tra n s p o rto - 
d ług o te rm in ow a , za k ro jon a  na  w a  d la  wozów  tra n s m is y jn y c h  i 
szeroką ska lę. Prace będą p ro -  re p o rte rsk ich , sk ła dy  d e k o ra c y j­

ne i m a te ria ło w e  oraz d eko ra to r

P o za  m a te r ia ln ą  fo rm ą  pom ocy  
s to w a rzys zen ie  p ro w a d z i ta k że  d z ia ­
ła ln o ść  o p iek u ń czą  o b e jm u ją c  n ią  
osoby z n a jd u ją c e  s ię  w  tru d n y c h  w a  
ru n k a c h  ż y c io w y c h , I  t a k  np . 33 
p ra w n ik ó w  prac u ją cy ch  społeczn ie  
w  K o m is jac h  A lim e n ta c y jn y c h  udzie  
lsło 4 134 p o ra d y  p ra w n e  i 190 k o ­
b ie to m  pom ogło  w y eg ze kw o w a ć  a l i­
m e n ty . K o m is ja  P rz y ja c ió ł s ta reg o  
C z ło w ie k a  w ie le  tro sk i i u w a g i po­
św ięca s ta ry m , sa m o tny m  ludziom

sp o tk a n ia  w y c ie c zk i. K o m is ja  Post­
p e n ite n c ja rn a  o p ie k u je  się ro d z in a ­
m i, k tó ry c h  je d y n i ż y w ic ie le  o dby­
w a ją  k a ry  w ię z ie n ia . D o d a jm y , że 
tak^ w szechstronna d z ia ła lno ś ć  je s t  
m o żliw a  d la te g o, że P o ls k i K o m ite t

W  K l u b i e
Wiedzy i Myśli

I. G. Kamiński
G O Ś C IE M  ko le jn e g o  sp o tka n ia  

K lu b u  W ied zy  i M y ś li, w  p ią te k , 28 
b m ., o godz. 18, w sali A n n y  J a ­
g ie llo n k i, będzie p is arz  szczeciński 
Ire n e u s z  G w id o n  K a m iń s k i.

I .  G . K a m iń s k i op o w ie  o p rzeb ie ­
gu  X V I I  W alnego  Z ja z d u  Z w ią z k u  
L ite ra tó w  P o ls k ic h , k tó ry  w  p ie rw ­
szej d ek ad z ie  lu tego  b r. o d b y ł się 
w  B ydgoszczy, (i)

W klubie „Pod G-tkf 
red. W. Rogowski

J u tro , w  sobotę o godz. 19, w  k lu ­
b ie  „P o d  S -tką“  p rzy  sa n ato riu m  
w  Z d u n o w ie , odbędzie się s p o tka n ie  
ze  szczec ińskim  lite ra te m , red . W ie ­
s ław e m  R o g ow sk im . T e m a te m  spot­
k a n ia  będzie  d ys k u s ja  n ad  ks ią żką  
p t . „ N IE P E W N O Ś Ć “ .

„ K o lo r o iu y  ś iu ia t  m o d y “

W  U B . C Z W A R T E K  odbyło  się w  
sa li k in o w e j K lu b u  B u d ow lan y ch  
w id o w is k o  a r ty s ty  c z n o -rc k ia m o  we
p t. „ K o lo ro w y  św ia t m o d y “ , pod­
czas któ re go  p reze n to w an o  odzież  
d am s ką , m ęską i dziec ięcą . P ro d u ­
c e n ta m i o d zieży b y ły  n i. in . Z a -

Bestialskie zabójstwo w Policach (3|

„1x1“  n ie  z m y w a
wszystkich śladów
D Z IE W C Z Y N A  zaczęła się b ro n ić  ze w s z y s tk ic h  s ił,  n ik t  

je d n a k  n ie  s łysza ł odg łosów  je j  d esperack ie j w a lk i z napas t­
n ik ie m  i  ro zp acz liw ych  n a w o ły w a ń  o ra tun e k ... P ija n y , do ­
brze zb ud ow an y a w a n tu rn ik  n ie  re zyg no w a ł, w ie d z ia ł p rze ­
cież, że je s t s iln ie jszy . M im o , że z pod ra pa n e j przez M a ­
r ię  G . tw a rz y  s p ły w a ła  m u  k re w  — u s iło w a ł o be zw ła d n ić  
sw ą o fia rę . W reszcie zadał je j  k i lk a  c iosów  tępym  narzę­
dziem , a następn ie  z a w ló k ł ją  do zn a jdu jącego  się w  od leg­
łośc i 100 m  ro w u  i  w rz u c ił do w ody. N ie  k w a p ił się naw e t 
do za ta rc ia  ś ladów  z b ro d n i i  w ró c ił do dom u. G dy  w  dw a  
d n i p ó ź n ie j p o w ia d o m ie n i o o d k ry c iu  z w ło k  przez d z iec i 

fu n k c jo n a riu s z e  M O  p rz y b y li na m iejsce, gdzie  rozegra ła  się 
traged ia , zn a le ź li na n im  podarte  części g a rde ro by  zam ordo­
w a ne j, je j  buty , pończochy, a obok je j  c ia ła  zna jdu jącego  
się w  ro w ie , leża ł m ęsk i kape lusz ( ten  w łaśn ie , k tó ry  m o r­
derca  n a ło ż y ł M a r i i  d la  ż a rtu ) i  wypożyczone w  b ib lio te ce  
k s ią ż k i m . in . „C zas życ ia  i  czas ś m ie rc i”  E. M . R em arque .

R yszard  Ł . po p ow roc ie  do dom u p o ło ży ł się spoko jn ie  
spać. G dy  się obu dz ił, zauw ażył, że jego u b ra n ie  zbroczone  
je s t k rw ią . Pospiesznie je  u p ra ł ic  p roszku  i  p o w ie s ił
na s trych u . W  d n iu  następnym , 15 lu tego  u d a ł się do re ­
s ta u ra c ji „ S ta ro m ie js k ie j”  i  p o p ija ł.  A le  n ie  d ług o  b y ło  m u  
dane cieszyć s ię  wolnośc ią , gdyż w  ty m  w ła śn ie  d n iu  d z iec i 
o d k ry ły  z w ło k i i  ju ż  ok. godz. 12.30 fu n k c jo n a riu s z e  M O  p rz y  
b y li na m ie jsce  zb rodn i. S zybk ie  i  energ iczne poszu k iw a n ia  
sp raw cy p rz y n io s ły  pom yś lne  re z u lta ty ; ju ż  o godz. 16 m i­
lic ja n c i w k ro c z y li do „ S ta ro m ie js k ie j”  i  z a trz y m a li R y ­
szarda L.

W a rto  ró w n ie ż  w spom nieć , iż  u jęc ie  za bó jcy  ju ż  w  d ru ­
g im  d n iu  po d o ko na n iu  p rzestępstw a je s t zasługą n ie  ty lk o  
fu n k c jo n a riu s z y  M O , lecz —  ja k  sam i m ó w ią  — ró w n ie ż  
m ieszkańców  P o lic . D z ię k i tem u, że p o w ia d o m ie n i przez  
d z iec i o zn a le z ie n iu  z w ło k , za be zp ieczy li do czasu p rz y b y ­
c ia  m i l ic j i  te ren , na  k tó ry m  dokonano z b ro dn i, n ie  d o p u ś c ili 
do za ta rc ia  ś ladów .

A  K IM  je s t pode jrzany?  O  ty m  ju ż  w  n astępnym , osta t­
n im  o dc in ku , (zdań)

k ła d y  P rze m y s łu  O dzieżow ego  „ B ie l 
k o n “  z B ie ls k a -B ia łe j i Z P O  „ Z e ­
ta “  ze Z g ie rza . P o k aza n o  70 s u k ie ­
n e k , s w e te rk ó w , b lu zec zek , g a rn i­
tu ró w  itp . Ja k  z a p e w n ia li k o n fe ­
ra n s je rzy  — preze n to w an e  u b io ry  
m ożna n ab y ć  w  sk lepach  W SS „S p o  
łe m “ , zn a jd u ją c y c h  się w  n aszym  
m ieście.

O rg a n iza to re m  im p re z y  b y ł Z w ią ­
zek S p ó łd z ie ln i S po ży w có w  „S p o ­
łe m “  w  W a rs za w ie . Je j w y k o n a w ­
cy , so liści, m o d e lk i i m o d ele  w y ­
s tą p ili aż 180 ra zy  w  ró żn yc h  m ia ­
stach k r a ju . Cżas u m ila li p u b lic z ­
ności ró w n ie ż  p io se n ka rze : A lic ja  
M a re c k a , J e rz y  P u rz y c k i i  Janusz  
Ślęzak.

N A  Z D J Ę C IA C H : p reze n to w an e  
przez m o d e lk i koszu le  m ę sk ie  i m od  
ne k r a w a ty  o ra z  dziew częce p ła sz­
cze. (zdań)

n ią . W  d ru g im  e tap ie  p rze w id u  
je  się budow ę b u d y n k u  techno­
logicznego rozg łośn i ra d io w e j. 
O bok nowoczesnych s tu d ió w  ra 
d iow ych , będzie ta m  jedno  s tu ­
d io  konce rtow e  o pow . 320 m 
k w . p rzystosowane do tra n s m is ji 
za rów no  ra d io w e j ja k  i te le w i­
z y jn e j. O bok rozg łośn i p ow sta ­
n ie  1 1 -kondygnacy jńy  gmach 
d la  re d a k c ji i  a d m in is tra c ji. 
T rz e c i etap, to  budow a b u d yn ­
k u  technolog icznego d la  te le w i­
z j i  z o lb rz y m im  s tud ie m  o pow. 
500 m  kw .

Całość będzie za m kn ię ta  w  
kw a drac ie  u lic  W o jska  P o lsk ie ­
go, N iedz ia łkow sk iego , A rm i i 
C zerw onej i  Fe lczaka. In w e s ty ­
c ja  ta  będzie w sp ó ln ie  fin an so ­
w ana  przez K o m ite t do S praw  
Radia  i T e le w iz ji o raz P rezy­
d iu m  W o je w ó dzk ie j R ady N aro  
d ow e j w  Szczecinie.

Jest ju ż  w yko na w ca  —  N a- 
dodrzańskie  P rzedsięb io rs tw o 
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego.

Pud Wałami Chrobrego
-  „ T a w e rn ® “

W  P O D Z IE M IA C H  W a łó w  C hro ­
b rego  zn a jd u ją  się dość duże po ­
m ieszczen ia , k tó re  n ic  b y ły  do te j 
p o ry  w y k o rzy s ta n e . O becnie z a in ­
tere so w a ły  się n im i S zczecińskie z a  
k ła d y  G astronom iczne .

W  je d n e j z sa l będ z ie  zo rg an izo ­
w a n y  nocny lo k a l k a t . „ S “  o n a z ­
w ie  „ T a w e rn a  M a ry n a rs k a “ . U tr z y ­
m a n y  w  s ty lu  m e sy  k a p ita ń s k ie j 
n a d aw ny ch  żag low cach , pom ieści 
oko ło  10« osób. K e ln e rz y , oczy w iś ­
cie w  m a ry n a rs k ic h  stro ja eh , po d a­
w a ć będą k lie n to m  ru m y , poncze. 
m io d y  p itne itp . L o k a l, k tó ry  czyn  
n y  będzie  ty lk o  w  n o cy zostan ie  
o tw a rty  n a jp ra w d o p o d o b n ie j oko ło  
1972 roku .

T u i  obok „ T a w e rn y “ , ró w n ie ż  w  
podziem iach  W a ló w  C hrobrego , zo ­
s tan ie  u rząd zo n a p iw ia rn ia  licząca  
110 m ie jsc k o n s u m p c y jn y c h . Będzie  
ona zao p a try w a n a  w  n a jp rz e d n ie j­
sze g a tu n k i p iw a . (zdań)

Trzeba  dodać, że N P B P  p od ję ­
ło  się w y k o n a n ia  p rac  n ie  posia 
d a ją c  p e łn e j d o ku m e n ta c ji. G dy  
b y  n ie  to, rozpoczęcie re a liza ­
c ji te j in w e s ty c ji na pew no opóź 
n iło b y  się.

W stępne prace zosta ły  ju ż  w y  
konane. D lasze ro b o ty  b ud ow la  
ne p ierw szego etapu rozpoczną 
s ię  ju ż  w  I I I  k w a rta le  bież. ro­
ku . (jas)

kurierem
PO MIEŚCIE

O S T R Z E G A M Y !

N a  a l. M a r ia n a  B u c zk a  
n ie  o poda l S k ła d n ic y  H a rc e r­
sk ie j zapad ł się ch o d n ik . P ow  
sta ła  w  ten  sposób w y rw a  sia  
n o w i pow ażn e  n iebezp ieczeń ­
stw o d la  osób ta m tę d y  przecho  
dżąćych . J a k  do te j p o ry  n ie  
zn a la z ł się n ik t, k to  n a p ta w il  
b y  ch o d n ik . In n e g o  ro d za ju  
niebezp ieczeństw o , p rzed  k tó ­
ry m  o strze ga m y naszych C zy ­
te ln ik ó w , sta no w i strom e zbo­
cze o bok w ia d u k tu  n a u l. M ic ­
k ie w ic za , zabezp ieczone je d y ­
n ie  ehyboczącą się deską. N a  
d o d a te k  w  ty m  m ie js cu  n ie  
św iecą la m p y  i w  sum ie b a r ­
dzo szybko  m o żn a  zlecieć na  
dół.

Z L E  S IĘ  D Z IE C I B A W IC IE

Podczas w c zo ra js ze j w ęd  ró w  
k i  po m ieśc ie  za u w a ży liś m y  
k i lk a  g ru p  d zie ci a n a w e t m lo  
dzie ży o b rzu ca jąc yc h  się w za  
je m n ie  śn ieg iem . N ie  m i  w  
ty m  n ic  złego, k ie d y  śnieg  Jest 
suehy i  m ię k k i.  O b e cn ie  je d ­
n a k  w zro s t te m p e ra tu ry  pow o  
d u je , że sta je  się on w ilg o tn y  
a k u le  u b ite  z ta k ie g o  śniegu  
są bard zo  tw a rd e . Z a b a w a  w ię c  
m oże skończyć się trag ic zn ie .

C Z Y T E L N IC Y

P O W IE D Z IE L I N A M , 2 E ...

...w  sk le p ie  w a rz y w n ic z y m  
n r  3 p rz y  a l. W o js k a  P o ls kie­
go 134 s p rze d a je  się zm a rzn ię ­
te  z ie m n ia k i, z k tó ry c h  po ło ­
w a  n ie  n a d a je  się do spożycia .

Z N O W U  B E Z  G A Z U

W czo ra j zn o w u  d zw o n ili l ic z ' 
n i C zy te ln ic y  sk arżąc  się na  
s łab y , gasnący p ło m ie ń  g * 2U< 
n a k tó ry m  n ie m o ż liw e  je s t u -  
g o to w a n ie  cze g o ko lw iek .

(jas)

W centrum 
handlowym
Szczecina

JU Ż  W K R Ó TC E  Szczecin 
otrzym a k ilk a  nowych nowoczes 
nych sklepów. W  nowym  bu­
dynku mieszkalnym  przy al. W j  
zwolenia (obok Spółdzielni „ T r j  
kot”) otw arte będą na parterze: 
księgarnia „Dom u Książki” w y  
daw nictw  im portowanych oraz 
an tykw aria t, znajdzie tu rów ­
nież pomieszczenie zakład usłu­
gowy i  sklep „Fotaoptyki”. Na­
tomiast w  pasażu będą dw a kia  
ski —  „Ruchu” i  kiosk z pam iąt 
kam i.

W  B U D Y N K U  przy al. W y­
zwolenia —  róg ul. Malczewskie  
go otw arte będą sklepy mięsny 
i spożywczy oraz „Eldomu”. Po 
nadto 2 kioski „Ruchu” oraz 
kiosk z nabojam i chłodzącymi.

Jak poinform owano nas w  

W ydziale Handlu P M R N , p la­
cówki te będą udostępnione mie  
szkańcom miasta już w  m arcu  
lub pierwszych dniach kw ie t­
n ia  br

W  k ilk a  miesięcy później —' 
w  czerwcu lub lipcu, miasto o- 
trzym a jeszcze k ilk a  nowoczes­
nych sklepów. W  nowym  bloku  
m ieszkalnym  przy u l. Odrowąża  
mieścić się będą sklep mięsny» 
galanteryjny i kaw iarn ia . W  
tym  samym term in ie  oddane bę 
dą do użytku  księgarnia, sklep  
Z U R iT  oraz kiosk „Ruchu” w  
bloku m ieszkalnym  przy al. 
W ojska Polskiego obok hotelu  
„G ryf”, (hs)


